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Zanik gospodarstw domowych.
, g MfnSht»u

' {1. K.) N&j tra<Su4*&>̂  ̂ rzumą w n»łi«łsrtwf« 
}mk djhjpooww^ti ©bfeadów.- 

•Tsłu« to ucuuoic wygłaszały i iSssswćej mfoie 
toętodhi w cttteatch, kiedy u to tradta była j«ess- 
lew siać godi/kieuznl w „d^wnlm" po mleko, łdsew 
By. Sttzty nie stremowały w *aoas««aiu jajek, nte- 
Ktdlt na „dokl&dkę'' Automat nóżkę wieprauwę, 
kino wyborną kruchą kostkę z® ..sapikiem**, Ido- 
* r  m ąki, masła, łdmuntaków, jarzyn; bs&ss było 
iwtoród, a sacharyna była surcgatem jpogardzw 
.ftywŁ, *al*¥W'iioayia w  haedlu „^•'<R.b?ym <51* 
ttlrowin'*-. J-easli cofniemy &ię w tę Ma-
■f, t ię  młekkna i  mtofereu pły nąoą, to łwtsw .'iisxS*u 
Chat tt&właćtoriJimy eoLte, te ®uiyeponow»«ie i  
i&s&ittąćfcmaia vćwuws m*j wykwintofejassej 
ktasbidy mnj«$ kenstemrało zachodów 1 p&aaJę- 
Bsy aoitoU ćtŁłsi&j afccwwstroawiani® n»j3kros»- 
ntagasego obsado, toatonego ■ dwu niewytr#- 
SłjycŁk dań~

Wm&* 3«3&»Sra& « a f » watto a®w«*»
a tn ld a j i is y tk  js^madscss&e soarjsn- 

to  unisto trzeba wielkiej eatorgil, zapa. 
Mc silwfrfieł rut 1 odjHmteinich środków wata* 
ejfalatyd&k, aby wyfcmaó Jak. k i a  s  sada- 
ld«. Newet kobiety od w ielu  łat rozwiązujące 
problem karm ienia domowników, obeaauuie soe 
źródłami zakupów i  wszelkimi system am i osz- 
eaąd&ośclowymł, załam uję rrv> beeradoL, i  
mówię:

— fttk fu prowadzić dom? co gotować?... Na$- 
ftotnmknlejazych środków spożywczych brak, a 
to oo dostać można jest tak urosła, i w tak li­
chym gatunku, te  niewiadomo co robić as kością 
ótóoeoną kwwałkiem ochłapa, nieświeŁesni 
Bkładowemi jajami, horendalnle drogiem a saa- 
fsłaeaowanein mlekiem, mailem oafwieraj^csem 

Cgroirtny procent wody i lanych tgoł* sbytne*. 
■tych składników... dsk d e  « ja k tił  jateww 
efro&d, «3a •  *asj»iuj«ai» r.łedu, « ó tłp ^ .W i 
Uh łucnłyaala. pytani*: ca gotować?

Obecnła <k> pytoftita: oo gotować f  pnsytęem  
Się jeaseke drugie równomierne: jak zgotować? 
kle-,Jy niemu w ęgla_  Jeżeli dodamy do tego wy- 
•ókie w ym acania służby domowej l trudność 
toalwderda. dobrej slużęcej, to trozumiamy z 
łatwości!}, dlaczego tyle-osób pri^staje prowadzić 
gospodarsko domowe i przenosi się na stołowa­
nie do przeróżnych kuclini obyw atelsk, restau- 
narył, pensyoniatów_. Poprostu Iłoćć włct&uycli 
w gospodorstwta tół, zabiegów 1 ktoodów a le  
•toi w  tadnym  etoaemku do wyników^ Odczu- 
waję to zwłaszcza Bitnio rodziny unzędnicźe, 
których. docż»dy and ruaz nie chcę się na podo- 
hłeóśfrwo gum y roncćęgnęć, ade ndepokatnemi 
cytrami protestuję przeciw wysokim  cenom ar­
tykułów spożywczych.- Gospodyni nabiega się, 
twunceołi, nnstoi w  „ogonkach", wyda moc pie- 
ttSędsy, a  w  koócu m ę i jest niezadtncolosiy, .dzie­
ci głodne, & służąca oświadcza, że ona do takie­
go w iktu ,^iien,BUiczona“.

ZaffEsnją też zwolna jstJan po drnqim zaalczo 
fcwcbcmts nie i  winy kobiety, alo pod przy ran- 
*em koniccmości.- Dla niejednej gospodyni, 
dumnej ze swych kulinarnych talentów, rozmi- 
towanej w  swej pracy około wyżywLenŁa ro­
dziny — to tragedya prawie — zjadać preparo- 
wnine  ̂na zarobek obiady, wyrzec się końlitur, 
biarynat., konserwrów, pice kuchenny zastępie 
iuaszynką naftową lub gazc-wem „rochand"- 
którem gotuje się naprędce herbatę, grzeje mle- 
*:o lub prryrzędza jajecznicę...
, _A jodr.ak tak  ?,?ę dzieje... Dod.einy pnawdającc 
."'••'bto r  :v.-eć t ': I .-ci czynię, cxr.dU3 z w łasnej 

" 'k n ! .  z rczygm n-yę k o n sta tu jąc :
'iii! Op:;'.ci się...

*tsm :wo:Mr9t;̂ n,f:

Okopy bdfesgwk&fe %m* Eknjwmsz, tś&fU it<*& tofg.

Spfccyai«£ei wątpią esy prezydent puwróei de zdrowia.
Wtedftń (PAT). WiećUtóskle biuro korezspon- 1 

dencyjne donosi s Zurychu pod antę ć h. m.: j 
Jak wynika % donlosuA woszym' toótkich, cł*»- 
roba Wiigoau jtst feirdr* rl „Łorptojsas^ Staa 
Jet-& wywołuje wielkie zani&pekejesde. W całym 
kraju z  egromaera uaprężenicra śledzę feSulety. 
By. Biuletyn * ozora jazy brzzulal ałsposnyślałe. 
Sę« ayaliial wątpię, ca? jm cpat wtćcł &e zdro­
wia.

SLoSswiia; (I5AT). „Erwin. Post** doooei z Ptury- 
i*.. te  chOzebd Wilsona jsat puwtóaiajEią, n i i  
Bętome. jest JcoEdecanom, aby Wilson usunął 
się od działalności aż do przyjścia zupełnego 
do sił. Z powodu choroby musiano odłożyć ofi- 
cyalne przyjęcie króla belgijskiego oraz Lloyda 
Georga na c^aa nieograniczony.

Wlctień (PAT). Tel. Comp. dosxo3i z  Waazyng-

toou: itstatol biuletyn o stanie ndn&wis iwtt> 
sona nie jest pomyślny. Lekarz ordynujęcy »  
ii&oi rbkflazda p*ey«Łfa Isłatrsa OnUćM
Bejfim/y-cau' Senat z powodu choroby Wiisonja 
znalazł się w kłopocie. Republikanie tędzę, to 
nie można prowadzić opozycyi przeciw chór** 
ara, który nie może się broińć. Taka, opozyeya 
wywołałaby złe wrażenie.

Wilson chory na hiszpanką.
WledeA (PAT). Biuro koresp. donosi u  Sfetok- 

hoimu: Lekarz prezydenta, dr. Craysoń podaje, 
że choroba prezydenta pochodzi z przwmęcaeinda 
i pozostaje w związku z atakiem grypy, na, kto- 
rą. prezydent zachorował w  kwietniu b. r. w  P a ­
ryżu, a  z której ełę fiotęd nie wyleczy Ł Podczas 
swej ostatniej podróży agitacyjnej prezydent 
przecenił swoją wytrzymałość i  wskutek tego 
zapadł silniej na zdrowiu.

Skandaliczna afera na tle protegowania przemytnictwa.
Redom, 5 października.

Dziś w godzinach przedpołudniowych doko­
nano aresztowania komendanta radomskiej po- 
Hcył pcwiciowcj, Adclła Chmielnickiego, oraz 
szeregu funksyoisnryusaćw tejże policyi.

Aresztowania nastąpiły na podstawie obcią­
żającego materyału, zebranego przez funkeyo- 
naryuszów Okręgowego Zarządu Policyi, oraz

wyaviadoavców spocyalnie na żądanie sten. 
siwa, w celu wykrycia nadużyć policyi powia­
towej, przysłanych z Kielc. Z pierwszych docho­
dzeń wynika, że zanosi sio na skandaliczną afe­
rę, w której przekupstwo oraz protegowani# 
praemyijnSętwa przez policyę powiatową nooi 
dominujący charakter.

cłotfiowego i brak mieszka.^ z kuchmiiiami ska- | r.owame rydzów, pieczenie placków, 
żuje młode pery na mioszkotue w „umeblow-i- j żurków staną się martwą literą, a i
r.ych" rokoj nćhl... i ci eon cyca iauaó hy’ą bajkę:

Je." cli tak dr-łoi pójdria — to w c 'eh  la ni n ic- j ‘ Była niegdyś kćblcta, co obiad w 
—  •--- '>•••• •- -.............-1- - ......—  j gotow ała kuchni

a w łam  - j
; pam ięćj :cg jn ą  t iu k e  rc-fcly dcr.icwe. can lcsi 

sto sosy, kc.plc.aic porcyc jarzyny, pyszno lton-



Wbr. %' /W :*l <«> ' 'mS* & iłhlbi sm
Na * * ?  ? * $ T  ®r r  $

t e r e n i e  p l e b i s c y t o w y m  r a s

■'i v v  y* tg
(Ostatnie •wiadomości warszawskiego komitetu plebiscytowego).

B*ak6w, 5 października. | zcrwcwych, w m adach  funkcywnuję doradcy 
C M ^  WWfoój ludności u* terenie plekiscy- j i pomocnicy polscy, iudncść polska wirtępuje z

tow ,m  w Prusach Królewskich 1 Książęcych. 
Luunosć w Prusach Królewskich, przyznanych 
Polsce traktatem pokojowym, zaczyna powoli 
otfdyswe, Polacy, którym wyznanie uamodowo- 
M  (.łrudajHłi »a fcaińysa kroku, wydobi-waJs 
E pod popiołów swe zabytki i swą. cichę. pracę. 
To, o> istniało dotychczas nielegalnie i w taje- 
mńky, i&k polskie szkol r, towarzystwa, z wią­
zka 1 t  p , gpelnia teraz swe iuzkcya prawnie 
t 8Woi.Kw.xiio. Do form towarzyskich należy ję- 
syk po teki, Bltizńu. posługuje się swą. mową. ma-, 
tóarzysta.

W sm A aati łBą&aaHsJ# bŁj tfkwSa«cya 9 -.&••> 
«aaM sisa^i-aktej.

Ludność polska, łtochodd do r.vyct praw 
obywatelskieh; przemysłowcy i gospodarze nio- 
n iK ^ ; ao4c-w«l«nte 3 óowe^o obrota
M mmf. «Sd*SSSS& ę-?lVz**.J rb* X Aotet Mft lilie*? | 
zw-hjźki, zebrania, wiece i nahożujistwa p o lsk ie  
g u g )  za lciw is pomieścić tłumy garnącego się 

ZmutaemFcL JKf (k n te  h J t  u  Hfpuje,
i  *  ' . t e  i f e e  i«-

hy_nr.em  n a  u s ta c h  w  progu w olności.
Nastrój tan udziela etę Polakom na terenie 

plebiscytowym w Pm  za eh KrćlewrŁich i Ksm- 
ięeych. Ludność niemiecka, tern zamieszkała,, 
czuja się opuszczony przez Beail-n i jego funk- 
Cyonaryuszów; ślepe zaufanie w niendeckę 
wszechmoc ustępuje uc-uplu roł/paczy i zrezy­
gnowanemu poddaniu ttę wyrokom losu. Rzęd 
tfi« & Uzt i stosuje tiS2e7ki« rejn/osaKa, *fcy tea 
gcntyaieut yynieać ja i v/ zmedke. Y/ejska, usu­
wano z Prus Królewskich, tranEpOrtujo się w 
wielkich masach cło Prus Wschodnich, w szczo- 
®al-*#te£ s»  Wwa plebincytewy. Polleya i ±zu*- 
ttejm torrft, Ubtesmta {.wwar^/rata., yrfpwcwfy, ta m  
tentiie orgio. Katdy urzędnik pelnl rolę ugr-nta i  
szpiega w stosunku do ludności polskiej. Życie 
polskie krępuje zię na każdym kroku; mnć&Sa 
się m y kir y  «e *&rc«ty telnies-stwn i en^diastóiir,

W rażącym kontraście do uchwal paryskich, 
zabezpieczających swobodę 1 opiekę innieJszo- 
śeicTD. n&roio w, m, sieją gwałty, popełniane na. 
iuKLte pofetósa v? cibsmr** jlttlw io w y i* .

OŁAffigam' ? WSL HAŚJS&f MYĆLEO O ZNIESIENIU KTNISUSKSIWA KULTURY I S^TUFI?
jHS S0SBWA «*KLKŁ1 i „ l .  POESCOSS I ARTYSTO! Ł 0 5 IA K A  M INISTERSTW A KtTLr

(X  m^admMw 
6

M  '.  r« , «  | ue 8#«s» dj óLx.tewas»a, spraw a 
mpoimMfem m w  w  omula jp b /ta  w  Z_kc.pa-
BMW 3tO IBlIiffllMtitPOdWl jfc«TT«Y*.j*irV,gtr»

t f ,  tea&au, ;»~śjjr jsauiacL-a* wtedy .  rtau*, 
u_, _iimffcini łKSwtetó^a isptBiStet#
M M h M f  « U M  m v?tsunm m . ktdtrzry i  *ztu- 

0  ta d u g )!  J*#» dsBr** wfXM«ju s l
w%8 «joSo»>

j ^okbhs ) * ! ! «  k ra n * ;?  te  s& pauttj«. 
fi« żx/u te «S, —■ odpart ud Żo-

,■ u n  ««» hoSET' »sd»9 *T ^  n a jw yśsre j n a r
%5*fet I aJ&W aw©8 i  ®etf“ 

Odbite taatstrt pawriaaeit w a. ^uJte ter 
ft c  j hb»«j pom&h _say, te ja-

B n k  n u ,5tcT ^-~ kultury i w łok i
Bfostaws-teroef'^k Ste jjpoaa  ̂ tylica posny 

ate łeteMlimy jsfco pań- 
wwu, b£« j*yfr“ P W li  a a  sutwaJa miętL^T.arodo- 
!WR|. Jiwre cayis f  zhrojne tylko od czasu do cza-

1 ą e s c fc s  «u l o & i J f f l i i m  m w is*E 3S*_ w a  c ^ m n  s p l u z y  c a l ^  d z i a l a l -
KAKSWZD ZSkwSORY MINI3YERSTWU? aSONOPUL iiiu n u  w x PAŃS7WA.

„Gsdbsm Kmktmekśiigo'*).
su  j»syj*Miaelni»ły KuewjAa ppwwa polskSa do nte-
podległośo. Jedna atoli dzbuizma nc scrogo ty- j 
cia rozwijała się w  p>mi, jedna tylko mówiła ! 
światu wet$t o na 1 r je«iu» tylko stenor,Xh» r'tł- 
gte i.», 1 ysoi a  ę <to wotoego b/tu , jako
członka rod siny x«wii m^raMUtu u.j<h narodów. ' 
Tę dziedzinę była hot?T.a kultuiu, ne- za literatu- 1 
ta  ł  sstuko. Mlcki* wici, Słowacki, Krasiński,

Chopfta, — oto IsnLlow te połsktej 
w i^podleglod,’̂ ; » .  sauntettuany w ssutesnej 
ińtene®, te  odżyliśmy. Cny wolno więc n«um, 
św k io  jwwKiJyut do państwowego ty  d a , z&- 
pHMagjsAsić pkr.. ro uia cn«wci «  i  jRdnie-
doatesu i  walorów kułturahiyeli
w Polsce f €»y wotoo xu_m nissucatyć hittyeucyę, i 
którsj zadaniem Jest takie ulżenie doli polskie­
go literata 1 artysty i ? vpJ ws sme mu lepszych
warunków materyatnych, odpowiwaiego sta­
nowiska w społeczeństwie 1 Ministerstwo kultu­
ry 1 isztuhi musi pozostać, a o byt jego walczyć

BTOiBiMB«»ryfa«iiro

wloaa nte t/lku łatać Ikoarka i art}sty«®f«a w 
ścWorn lego słowa zn&caeciu, ale także prasa 
codzienna..

— Czyż jednak funkcyi tych, które przyparć 
tuaję w udzJUUe miuteu^-stwu sztuki i kultury, 
nie attaról -pówr-le tk tew  jeden depai<Uiine»*ł 
ministerstwa oświaty? Cel zostittiie ten sam, a 
środki jego osiągnięcia b^dę znacznie mniej­
szo. Wj-datki młodego paóisrwa sę wszak tak 
wielkie, ż© liczyć się .syjyańśmy s każdym gro­
szem. ,/

— Nie, takie załatwienie kwesty! spaczy całę 
działalność w odnośnej dziadzinie. Departament 
nie będzie sam,dzielny, ale łuttuaie się tylko c»ę- 
ścię. ministerstwa wyznań i ośwtaiy. Proca je­
go, liczęca się i z ogólnym pianom pracy tego 
ministerstwa i z jego budżetem, stanie się sche­
maty rznę., zbiurokratyzuje eię poniekąd. A 1̂* 
prawdę istnieje cały szereg mdań, których mi­
nisterstwo oświaty nie może rozwiązać. Pomyśl 
my n. p. o opiece nad zabytkami, którym taki* 
mnóstwo jest w Polsce, o tworzeniu muzeów, 
Inalytucyi kujdumln yth i 1  d., o wyeha/st
1 popieraniu młodego pokolenia ortystycisne^a. 
Ministerstwo oświaty meże z pov.vodzoii.:em za-* 
kładać szkoły zawodowe, ale tamtych funkcyi 
Ili* i5fvi.Tjj,

Zupołnic r»4 odrębr^ oes jxi.« mutej w eiuą  
jcet kwesty a znaczanią, jakie posiada dla lunsi 
tworzących, a pi zez to i dla całego poziomu sjwh 
łeczeństwa, minlflihuRtwo kultury i gradu. 0 *w 
jodynie pr; >~ł«5 ich durn ia , ss^sem M
możiKiść rostwinięda służy dał pmoz ulżenie mor 
teryainym treskom. Ministcrartwo kultury t 
sastrnJ. najlepiej orozumie n, p. poteaeLę hmx 
ryiizr dla teutte: pióra, pęikid czy dłuta i  b , _sie 
sprawcy tej rzeoznlliicin .

Mylne zaś wreszcie jest założenie wielu dys­
kutujących: bo oto wcale nm jest tak pewr«m, 
te maut sn .wo kultury i  ezluki będzie po»?^y% 
biemp, śe tęd n e trseba na nie łożyć, nie mogąc 
zapewnić sobie żadnych źródeł dochodom/,cb 
ra  pokrycie j*>go wydatków.

Tych źro-wi jost wicie, im rkw  wiatet,
W euny a. p  iwd uwagę kwottyę Ulut/w kł- 

nomatogr°Dczuych. Polskich filmów prawie w 
zupełności nie mamy, kraj na^z zalewany jest 
obcymi wyrobami, ra które płyną olbraytnte »•«- 
my rocuJLe ea gsanteę. C ^ ą  tylko «dM.y ~ury- 
kaud, a  u  nas azczupta, gSrstka włakoiwrU prawi 
sięblojatw, jakie zaś sumy raratea się na til- 
uuucn, o tam opiula nie ma wpsoet pojęcia.

tlaywy więc a, p. mprvpir«dx2ć mam^ptA k im *  
wy państł.a, a  dochody »tę4  płynące prsffiuaoH 
ozyć na pokiytie kwsztów i wydatków minister­
stwa kultury i  gztuki — -̂ B®>rstko byiohy zała- 
twioce; aoBtaiohy Jesacaw nodwyika.

—f Na tzem rnlaihy mosaop<>i jw&egacf
— Państwo mogłoby zastreedz eonie jedyna 

prawo sprowadzania obcych filmów i  wypwły1 
cz&ttia ich za odpowiednią, ópłehj. wlośd adwn* 
poszczególnych przedarlębU.-rst.w. Poza tem mo­
głoby państwo zmonopolizować także przysażyj 
(gdyż dziś jeszcze naprawdę nie istniejący) pirae

sssammm ymmmmmarnmsm m m mmtaimsnHMsaaui

W & C .Z K +  m C JtW M .

Ostałiiie popołudnie.
Pra» ter. A. CoiUtr.

fte  jadmj a iNMaaych ćrćZya ^fłeiai jgo I en* w Pe-
WNlta pn. eŁ tBwj, : Pjh t PuaĄ.

ł*m -. A Jte i lok pa, wszystko skończone mię- 
ĆMT sani, pożogi*..my się ostatecznie. Chwila to 
zutjod, *,wiednie- jz* terax. Ucałuj mi raz jeszcze 
iVte *— 1 odtąd pozostaniemy tyłku już dobrymi 
p n . jaoićdm dla siebie.

Pitn: Tak.
Panii PtJsyMjuUłiej pozostaje nam na życie 

plękdte mpoamienfe, bez wszelkiej przymieszki 
goryczy. KoehaliSmy się, wymieniali z sobą poca­
łunki, nigdy nie byli sobą nawzajem przesyceni — 
a teraz wszystko się skończyło.

P a n : Tak. (Całuje jej ręk ę).
P ani: Ja teraz idę dalej na prawo. Ty postoisz 

tu jeszcze przez chwilę, a potem odejdziesz na 
lewo. Nie chciałabym, żeby dziś jeszcze właśnie 
miał nas spotkać niespodzianie mąż mój, w chwili 
właśnie, kredy zrywamy z sobą.

Part'. Więc żegnaj. (Źadno z nich obojga nio 
lusia się z miejsca).

P a n i: A W ięc dlaczego nie odchodzisz?
P an: Bo chciałbym jeszcze o jedno cię 1:pytać, j 

waim się rozstaniemy. O coś, ęo mnie bardzo ; 
ywo zajmuje. ś

Pani: A to? |
1 sa it: Kiedyśmy się  po raz pierwszy zobaczyli ’■ 

■muli *w Taliach — przypominasz to sobie je- i

wsvm 1 ieiH.wooi i* 7 — nie znałem twego męża. 
Byłaś tam setna•••

Pani: Tak.
Fan: A potem — wiesz to przecie... I wtedy, 

kiedyśmy bliżej jeszcze zaznajomili się z sobą w 
mieście, nigdy nie dałaś mi sposobności poznania 
tweg-o męża.

P a w : Bez wątpienia.
Pan: Pewnego dnia przyniosłaś mi fotografię. 

Przeoudowny wizerunek mężczyzny. Powiedziałaś 
wtedy: Przynoszę ci tu fotografię mego męża — 
przypatrz mu się dobrze. I przyjrzałem mu się do­
brze. Mężczyzna tou był tak piękny jak Dorian 
Gray, tak elegancki jak Edward VII, gdy byt je­
szcze księciem Walii. Włosy jego sfalowane były 
wspaniałe, brwi zakreślone szlachetnie, oko peine 
ognia, spojrzenie nawskróś męzkie, usta — gre­
ckiego boga. Nie rcekłem słowa, ale owego dnia 
nie byłem w stanie zjeść wieczerzy.

Pani: To zauważyiam.
Fan: I zasnąć nie mogłem również tej nocy. 

Byłem podówczas śmiertelnie zakochanym w to­
bie, a równocześnie djść dziecinnym, by przez 
noc całą nicprzcrwauie zrywać się z łóżka, biedź 
do lustra i stuuyow.-ć Iwarz własną. Wicia copra- 
wda — że jesieni znośnie przystojnym; ot, takim 
sobie Lypcni eleganckiego angielskiego Adonisa, 
z taką przeciętnie #poruczuikowofcą“ twarzą — a ta 
świadomość przejmewa a mnie goryczą 1 budziła 
bunt w duszy. I jttitewczas irufszcui na ntnio 0- 
kres iipię;i3zania się, .ńieai»uic?nej cioaróści o m.>jn 
uTc-C

Fani: Tok., wiem o !•;m.
FuU : \ i  bc::s innych nodgeh rczy/ażżTcni clą ;ło

00 się tobie może we mnie podobać, skoro 
takiego mężą? Raz przyszio mi na mysi, te nie­
zawodnie mąż twój musi być bardiO głupi. To by­
ło dla mnie przez chwilę pociochą - -  potom jed­
nakże pomyślałem sobie, że i ja przecież jestem 
przeciętną tylko inteiigoucyą, gdy tymczasem u 
twego męża rozum i iateligeneya wypisane nie­
mal są na czole. Co jej jednak na mnie może za­
leżeć? — zadawałem sobie bezustannie pytanie.
1 zdjęty zazdrością o ten wizerunek, począłem jak 
szalony z nim rywalizować.

Pani: Wiem o tern.
Pan: Począłem ubierać się u najlcp0*.ego kra­

wca w mieście. Kazałem pielęgnować starannie 
moje włosy. Począłem odgrywać rolę „pięknego 
mężczyzny* i byłem przy tem zazdrosny o ciebie 
jak waryat. Czy przypominasz sobie może jeszcze, 
jak okropnie przerażony byłem, kiedyś innie raz 
zawiadomiła, żo wraz z mężem będziesz na ja­
kimś balu ? Dnia tego ani na chwilę nie opuszcza­
ła mnie myśl: jak ten człowiek musi ws IrskJ 
wyglądać?

— F an i: Przypominam sobie.
Pan: Wymagałem od ciebo, abyś mi poświę­

cała wsjTystćk czas wolny, iieiśie kont rolo walem, 
jakie zawierasz znajomości, z kim chodzisz do 
ler.tru, podówczas bowiem miał mąż twój rzeko­
mo w interesach bawić w Londynie i zamierz^ 
p-r ostać tam ;c.-;ęczc sz-.-ść tyąodni.

Pan:: I*,o też--był ium 1 ■.-.o-u?..-wiście.
P a n : jednak’ nkspoćzlam-.! imszia rzac-z

tak;;: i'd*.vucjo dam ą-.-.-.ys/.ł :ś - i i  • ć nr, ŻO
.vó- powrócił. P ~a-‘ i. >n o o, bV:--p;-Mia Da­ma, z

mi spofeobneść zol-acr.ou a ga /uroił?
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TAJEMNICA JACKA
wyświetlany obecnie a jnazwykłem powt. jeple®* w 

JH3K,S«*!a «e® „ iZ Y U W  — S3ota2 Saski, i n .  inna ©» S474
ŁMiawyt i podslw, Kucówno wśród st&nuyeh wididw |*k młwŁsiefcy.
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Rówsaa praca, równa płaca. — 0 14 szylingów.
Leasdytt, 4 paśdsterwilca.

■ Jł&rejk Ss&sjawj, który rozpoczął af.ę teraz w 
fes-giti, poiostaje w ścisłym związku z  prrest- 
faaiem, które miało już miejsce w  marcu. Po­
łożenie było- już -wtedy tak zaostrzone, ie  se­
kretarz kolejarzy Thomas, poleciai aeroplanem 
Ła Paryża, any się porooumiieć * Lloyd Geor- 
jyem. Wtedy tak samo jak teras chodzi io o u- 
■tałenie zasady rów na praca rów na płaea — fe* jtk d wojrę phujw kotójMrsy były iirtłrs r6- 
śu# stosownie <h» tego n& jakiej linii służyli 1 
lad której zaltre il kompanii. W  marcu rr,ąd u- 
dtegaędnća życzenia, kolejarzy —- przyjęto więc 
■Kuidę nróv n azia  peneyi, s  tero, ie  niektórzy 
BKisieli nieco ustąpić sx swych wysojdch plac,

podezaM gdy wfękti^óć , itei, *i«<2ai WSwjy&fcą r -  
27 grudnia cennik kolejarzy ma być ustalony 
na cały rok następny, pm-yczem kolejarze spo­
dziewali się na ogół podniesienia pensyi, tym­
czasem z proporycyl rządowych wynifcio prze­
ciwnie, źe cały personal otrzyma 14 szylingów  
mniej tygodniowo. O te 14 gar/Hogów toczy się 
obecny spór. Kolejarzy przei?T,i ri ̂  rekretnrz 
zwięad ir t  k.ofcjfn rfteh Thom-i.sfjr _ strony yzę, 
du wyetópuje sir Eryk Ge-mee, m.iuiticr tauos- 
P&jtorwy, który marzy podioLno o elefctryiiKacyi 
kolei angielskich. Z obu stron robiona wszelkie 
starania* alny zażegnać strajk, lecz spnawa sta­
nęła wa etiŁoi a na ©Łtezu ncia .

A r t y s t a  s z p i e g i e m .
Bwakoaeya ne Petersburg, najlepszym rozwiązaniem awantury rosyjskiej. 
Raweitecye Duk&ssu — Angielski muzyk vj bolszewickim mundurze. —

Szptogostwo z m otylów  uczuciowych.
Ssakiim , S pażdziemEka. 

r Mln .1 aSę m i  I p ta»  wiele o zmianie frontu 
.Rg$&i JWłsłotokłego w oĴ ec bołfcewiików, lecz aę 
% , ••>««. im a ją c e  fratcesy, ^dyl iUigi.U x& wie- 
ie wtożyka w a&oyę

się on ^łowsdłs ‘wykazać Se bofa&ewiCT.
atanowrlę w  Kosyi SirtKt&snę nsriiejaRoćć, te  aę 
»nim&wtdz«ul pow«?ecłirde, te ssię hnSnoW 
ł«ery(M rMfltj trwajea, :kih m  pierwiwstok ohyd­
ny i marzy o wyiBwoioniu idę z pod ich jencusaL 
Opisywał wybory do ao-wietów, które odbywać 
się mają. I  pcdcptaiulem elcłnontarjiyoh pojęć o 
w olncicl ob/tt s-tóL-ki ĵ. newolacye Dukesa mla 
ły  charałitej półiireiylowy. Konferenoya odby­
ła się w mmi.ste: -yun]. wojny w przytomno 
sci kierownika tego ininisterywm. Osznacaa ona 
z p ew n ośc ią iż  rząd nie ma m,rn?aru Łmieniać 
swej polityki w  stosunku do bolszewików.

Dukes nie wygięda podobno na szpiega, ma 
delikatne rysy i długie, muzykalna palce. Upe­
wnia taż, te służba, jaką pcłńil, miała pobudki 
uczuciowe i  że działał wył-psecie dla ćoara Ko­
syi, któr^ kocha, jak drugą ojciiysnę.

Z powerfu olbrzymiego powodzerifa 
f ilm

jtoteeaw2 iom, by J ę  usc-gła wyrzec spoddo.."a- 
JH/& stąd korsyócl Wymwśśk>no też nową do- 

-kumsołę, która ma być najl«ąi«zem " u- 
In ., o ttiem  s««yjakkh n « . u y .  — Kwakuasyj. 
H*xjjfdc anglolsadch x Eo_j L nastąpi przed zdiną, 
tócń będzie to ewaktuteya na Peters?, urg. To
BBtitcsy y-ojiiJcfe s Mu .t in~ i  i Arcłiascgielska,
ftfecnzraą Ilourt vXx*Xj do ptens gdy boU »wicki 
S^inryburg pzzejdEie W ręce rosj^sJcach zywio- 
ł&r umiarkow anych na co się już podobno za- 
ftwsL Awantura rosyjska ma zresztą w Anglii 
teoteogo proteMora i śięp^onogo swoicnailka 
fi, jzax nim sir W iastóa Churchil, który wy spe- 
ICyalizcwał się niejako w kwestyń rosyajkiej.

>Vid«ąc w csstatidck ctae^ch niekorsjnstny dla

greny będzie w „UCIESZE*6 
dziś w niedzieią po raz ostatni. — 
Jutro sensacyjny dramat francuski 
„ W ir  źjfc.a*‘“ Zuzanną Gr&ndals 

w roli głównej. n
W pizynctowanlu w ie lk a

d z ia n k a .  ./
Majwi:4kr,zy dm m st cyrf;ovry £ 'i t a
DZIEWCZYNA Z CYRKU

%zr,te DHU8A an
W KINIE „OPIEKA", lidom  17.

s ĵ ióaoula aialMfsiw 
wśŁÓd sUŁ.t rk^?/ angleiskkk

swych widoków zw-rot opttoiS, powtóaiwWifł soMe 
pozyskać pra-rę i zaprosił przedstawicieli wszy- 
s kich jćam tóndyiuskich na konleraacyę w ąpra 
wie swyj.«J«sj. N» konfaretacyi tej pnsadstotylł 
sSc Gturchili dŁ enaiiikaraum agenta angituskio- 
go, niejakiego Dukosa, któi y pełnił pi*-z  10 mie­
sięcy funkeye szpiega dyplomatycznego w Ro- 
s y l  Luckes “e»t sentynaentałnyiat typum szpiega 
i  twierdzi, te dnałał x  g ię tk ie j  miłości, jaką 
czuje dla ludu rosyjskiego, iłyl przed wojną u-
czniesm koaserwatoryuin, gdy nadeszła rewolu- i sięęiol^tuiego gentlemana i zdr 
ora — brał udział w  różnych fcomisyach dobre- I wziął już stanowczy K te r t, w 
csysmyrii. Piłij'iaad się naetęprie do przekonań ■ n®ff° n ałżnus^Ł. Ih iś z  kolei, 
bolszewickich, był nawet czerwonym gwnrdzi- »  ilustro wanych cza.sopisru^b poruei dz.enię- 
stą, a to aby lepiej się zapoznać z mćtodami ^ ^ ę e m  etrnego oh ubien ca który się

■»-» , «T* i •» I ocenił wstępując w śluby małzeńskae po ra« tnsqkomuTUstów Ryzykmvał wiele, g ioa la  mu w cL Prosta „ *  pr ŷ niia siMmdzLesLęctó-
każdej eh*-1'i śmierć w  olcropmyc ...ękach, gdy- sześcioletnia narzeczona wygląda jak ji^ada.

Sęd*4w2 AngStey dotknięci %>sle d 
epidemią małżeńską. Nicdawmo cćiaszały 
niki wiodomość o gonach śhibr i  siodmdzia-

o się, te  ten 
runka p&U 

nego małżeństw'*.. I/iiś z boiei, c " dać

i
Tyś rządną miarą cle chciała się zgodzić. Raz 
Jadnakte — teraz mogę d  to już powiedzieć — 
Pawiego popołudnia wypadła ci ua zie.u ę maleń­
ka kartsozka.. W tej korteozco było tyle tylko: 
Droga Mamo, mamy na jutro lożę w operze, przyj­
dziemy po ciebie. Kartkę tę zamierzałaś zape­
wne podać swej matce, ale przypadkiem zgubi-

)ą-
Pa,ii: Więc to u ciebie ją zgubiłem? To tak?
Part: Tak, u mnie. Nie miało to widocznie je­

dnak żadnych dalszych następstw, skoro kiedym 
*»Eajutrz wieczorem poszedł do opery, zobaczy- 
Itea was wszystko troje w łoży — ciebie, twoją 
atr.tkę i twego męża.

Pj.nl: I cóż?
Pón: Pytasz tak po prosta tyUo ,1 cdi*? Kle

Oięcej zresztą?
Pani: O cóż więcej jeszcze miałabym pytać?
P an: ffo — wybacz — teraz w operze wyszło 

przeleż na jaw, żeś— nic chcę powiedzieć sKła- 
atała — ale, mówmy grzecznie, żeś się pomyliła. 
Mąż twój nie był bezwarunkowa oryginałem owej 
fotografii, którą nii pokazywałaś. Twój mąż jest 
f° sob e pan około pięćdziesięcioletni, niesłychanio 
brzydki, nieporadny jakiś, niedołężny nieraz, ły- 
»y — daruj — nieznośny człowiek z wprawiony­
mi zębami, obrośniętemi włosem rękoma...

P ani: No, no, no...
P a n : A więc przyznajesz, że to był twój mąż?
Pani: Niewątpliwie — to on był.
Pan-. Dowiedziałem się zresztą tego natych­

miast. W teatrze spotkałem wspólnych znajomych, 
fóriy mi powiedzieli jednozgodnie, że pan ów 

est twoim mężem.
P a n i: Bo też to on był.

by go odkryto.
Rewelację Dukesa nie wiele przynoszą no 

w ego, (tyl» już pianino o bolszewikach). Stara

Zapytywany o powód tak późnego luAłteńdtwo, 
oświadczył, że boi się być sam, a zwłassess w  
nocy i  dlatego się ożenił.

P a n : Tak więc — ale w takim razie — cóż 
m;ała znaczyć cala ta komedya? I kim był ów 
przecudny młody człowiek, którego portret mi 
przyniosłaś ?

Pani: Wizerunek ten kupiłam niegdyś za szy-

wać... I zazdrość ustąpiła po troszę... Wrearcie i 
miłość poczęła chłodnąć, coraz bardziej c h ło d n ą ć , 
aż na koniec wyziębła ostatecznie... Gdybyś wów­
czas nie była zgubiła tej karteczki, byłbym pra­
wdopodobnie i dziś jeszcze tak samo śmiei teinie

linga w Londynie. Nie mam zgoła pojęcia kogo j w tobie zakochany. (Spogląda na bią tryuatifn-
on przedstawia. Prawdopodobnie któregoś z an­
gielskich arystokratów.

Pan (wzburzony): Tak, ule — cóż to miało 
wszystko znaczyć, na co było potizebne? Po co?

Pani: Po co było potrzebne, toś sam już pier­
wej powiedział. Obrazek ten spełnił w zupełności 
cel zamierzony. Nigdy chyba lepiej nie udała się 
żadna sztuczka. Od chwili, w której począłeś ry­
walizować z tą fotografią, wartość twoja conaj- 
miJej o pięćdziesiąt p.ocont wzrosła. Ten martwy 
obrazek wycisnął z ciebie z lichwą wszystko w 
zakresie elcganoyi, urody, rozumu, dowcipu, co 
wogóle tylko dało się wycisnąć. A że podówczas 
bj łam w tobie zakochana, oprawiało mi to oczy­
wiście przyjemność widzieć wszystkie twe zalety 
tak spotęgowane.

Pan : Trudno zaprzeczyć, 
była niezmiernie przebiegłą, 
biccy, zatem krótkowidzący

Pani: Dlaczegóż to?
Pan: No już dlatego choćby, źe jak widziłaś, 

drobny przypadek, nieostrożnie zgubiona karteczka, 
zburzył doszczętnie cały ten gmach kiamsiwa. Na­
zajutrz po tym przypadku obejrzałem sobie rze­
czywistego twego męża i wiedziałem, żeś skłama­
ła. Przekonałem się, że nadal nie potrzebuję się 
już wysilać, bo z twoim mężem i wówczas je­
szcze mogę rywalizować, gdy jestem nieogolonym, 
To też zwolna począłem się spokojnie zaniedby

że to , sztuczka* ta 
Ale był to tylko ko- 
rodzaj przebiegłości.

•I

jącu).
Pani (z zupełnym spokojem): I sądzisz rzeczy­

wiście, że kobieta tego co ja pokroju, gubi Kiedy­
kolwiek jaką karteczkę, której zgubić nie chce?

Pan: Jakie V Chcesz przez to powiedzieć, te  
podówczas upuściłaś swą kartkę z rozmysłem?

Fant: Oczywiście.
Pan (osłupiały): Tak? — Ale w jukimie ceLi?
Pani: I na łb sarn już-również dałeś poprze­

dnio odpowiedź. W tym, abyś miał sposobność 
obejrzeć sobie mego męża i aoy miłość iwoja 
poczęła chłodnąć, chłodnąć coraz więcej.. Ponie­
waż...

Pan: Ponieważ...
Pani: Ponieważ, ja przynajmniej nie jcomm

zwolenniczką dramatycznych finałów. Skoro więc 
już dokładnie cię poznałam, upuściłam ową kart­
kę... Tak, jak widzisz, możemy rdzstać się zgo­
dnie,^ całym spokojem, po przyjacielsku.

Pan: A więc chciałaś zerwać ze mną, gdyż...
Pani: Gdyż bardzo być może, że piękną lon­

dyńską fotografię — chcę pokazać komu innemu. 
Tak to kieruje się wami, moi panowie, przy po­
mocy drobniutkich środków, jak fotografia i ma­
leńka karteczka. Tak to wygląda •wasze serce, 
„Notrc cocur“ — jak mówi Maupassaut.

(Szybko się oddala).
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Niedziela nopcł.: „Slaby panieńskie**. ,■■"-* 
Wieczór: „flKsJbe".
Poniedziałek: „Asystent** G. Zapolskie;
W torek: „Asystent" G. Zapolskiejl 
Środa „Polityka" Wł. Perzyńwkie^o.
Czwartek; „Asystent" G. Zapolskiej.
P iątek: „Polityka" Wł. Pcrzyńskiogo 
Sobota: „Asyątbnt" G. ZunofoWej.
Niedziela pupci.: ,,\V lualyrn doriku" T. Rittnera, 

^Wieczór: „Ogród mładofti** T. JUltlnera.
TEATR POWSZKWeiNS* ,

Niedziela popcl.: „Chrześniak wojenny**.
Wieczór; „Medal 3-go Wv.&*\

©FJSRET&A V# -WG
W niedziole pop. o ł  g.; „Tam gdzie skowronek 

śpiewa", wieczór o g. 8 i pól: „Niobe1 
W poniedziałek: „Niobe".
Wsorek: JSiobo**.

i m tąsa. — Zmniejszone s p o d y  bydła. — 
doł/óz z Gaiicyi

wschodniej. — , Trudności skutkiem  zamiany waluty w Królestwie, — 
. Zapotrzebow anie ,wo|ska.i — Jedyna nadzieja w przymrozkach.

Drożyzna wędlin, tłrjszczów 
Chicp rfte ch cs  wyzbywać ifą bydła. Zamkih - t y

if
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■ -óŁi< - h-tol

Nowe koleje w Polsce.
!W mtoisŁ kolei jtolazityclf w Warszawie 5G- 

fcjrśo i4 ę p biedzenie w  sprawie rozr tju  teieci 
kolojow ych w państwie polakiem. W po^ledze- 

.wsiali udział przecl3tav/iciele różnycn mi- 
fłteteryńw l  wladŁ, Referat mir ksterstwa kolei 
jptreJŁi -wił, że ministerstwo pjzyjjtśińlą już do 
midn wy kolei Kucua-Strmlków, Łi^czyca-Kutno- 
HłCK-kSienpc-BrodnipA, W,idzc ćr-Skj ierz-Łętzy ca 
i N&deJsk- .Sierpc. W pierwszych okrasa-ch bu- 
jfltow7 zamierza m h . wrjfemać w b. Król. K«n- 
grw orem  linie: Łccsyca-Ztłuńska. W-cia-Częsio- 
iChonWb-Zagiobie, Kraków-:M i echów, Lublin-Beł- 
izes, Zagłębie-Rozwadó-w-Erubieszów, WardSL 
Iwiat-Radom-iOiSfiTOwiec, Płork-Łowicz, Skiemie- 

wCce-Radom, Z agi ąble-Zel Is^wiico-WaisjiaY/a, 
Jte-toro-Lublia.

Część zacnouma S. zaboru austry ackiego l>ę- 
idzie potrzflfcfflwała kole,i następujących: Rze-
igzów-Tarnotoraeg, Stary Sąck-Krościenko-Szcza- 
rwmica, Rreszów-iDynów i DynówvPrzemyśl, 
Szczawna*''•a-Nowy Targ, Dyuów-Brzozói r (Ry- 

rrenówl KTOkuo-Wleliczka-Myślenice - Mszana 
Dolna (ewentualnie K ła j -Lim a now a), Żywi ec- 
Kęty-Oświęoam, Maj daa-Fisko, Dębieai-Jasio- 
Żmigród, Nowy Targ-P.czŁoka.

Ogólna długość tych linii wynos. około trzech 
i pół tysiąca kilometrów.

Rj*jjor7Ą.dzalne śrc&ki tocim lem e państwa  
pozwalają liczyć na możność uckutećmienia 
budowy około trzysta kia. nowych kolei rocznie. 
Uskutecznienie więc całego-planu zajęłclhy oko­
ło dade-ciądu łat.

Projekt miui?'» eryumf spotkał pfę z umwnlem 
całego zgronrad^nlai większą, część projektu 
jednogłośnie uznano -za nieodzownie konieczpą, 
sprawy zaś sptrao dotyczyły jajfenib kolejno­
ści budowy ł  pod tym jednak względem wiel­
kich rozbieżności zdań nie było.

-o-

.łx.R. i v. •
•\-r-

M l  M l.
Dzienniki donoszę.: W myśl uchwały Rady

miejskiej deputacya Rady miejskiej w  najbliż­
szych dniach wręczy Naczelnikowi państwa, 
.Tózełowi Piłsudskiemu, dyplom honorowy oby- 
watclstwa miasta ŁodzL Djylom sporządzony 
jest m  kosztownym pergamiaiie, na tle kominów 
łóffi&x n ł  .umteazczoAy w ozdobnej teczce.

Admirał Hintze wyzywa na pojedynek 
Ludendorf^a.

(?) Z  BarfSna donoszą, ie  były aakretairz sta­
nu ministerstwa spraw zagran-cmych. admirał 
Hiiittc v yx»a7 na pistolety r i^róia Luden-

(1.) W ważnej clla Ki*akovia sprawie zaopa­
trzenia rai::sta w tłuszcze, -wędliny i mięso u- 
clzielił nam kierownik jatek miejskich, sekre­
tarz magistratu p. Kazimierz Czarnecki, szere­
gu ciekawych inlormacyi, które poniżej poda­
jemy:

Do dotkliwych bolączek cprowizacyjnych m. 
Kralcowa należy również brak, a względnie sza­
lona

B&OtYZ&A TŁUSZCZÓW X WipULIH,
spowodwanA znacznom j>odrleniom surowe­
go tjśrycłu na targach. Jesatosie ni,® tak dawno 
tema eony wydlin i tłuszczów regulowane bjły 
wedle cen targowych trzody bitej T.agj, od 19 
do 23 koron za 3JrJ W ostatnich erosach ceny 
poszły w górę tak. itc za }ej>,fzc sztulcł bitej wa 
gi płaci się 27—32 lmron. Rzeinicy wobec po­
drożenia materyału stu*owego, nie mając pożą­
danego zarobku, ograniczyli bicie m od y dc ta­
kiej tylko Ilości, która mogłaby utrz-rmać jaki 
taki ruch w sklepach i zaopatrzyć stałych ich 
odi'iołCĆW.- Otecnio po przedłożeniu nowego 
cennika normalnego (jeszcze nie zatwierdzone­
go dotąd) pokazało się nieco więcej tłuszczów 
i  w ąiiln  na tcu gu ł chwilowo idema ju i takiego 
braku przynajmniej w  tej dziedi inie środków; 
aprowizac vj nych.

W  SPRAWIE mŻĘOSi:
daio etę zauważyć to samo; duży trak te®o ar­
tykułu w jatkach i sklepach spowodowany zo­
stał zwyżką ceu bydła na targowicy.

W stosunku do olbrzymiego w ostatnich cza­
sach przyrostu ludności w  Krakowie i jej zapo­
trzebowania, spędy bydła na targowicy zmniej­
szają się nie prop orcyo nalni e. Dwie obecnie 
przyczyny, dla których chłop niechętnie wyzby­
wa się dziś bydła. Picrwpta to brak nawozów 
sztucznych; chłop, chcąc uprawiać jako t«ko 
swe grunta, musi je nawozić, a wobec tego, że 
nie posiada innego nawozu, oprócz z  wlosin-go 
bydła, zatrzymuje więc to bydło aia criów go­
spodarczych. Druga przyczyna to fakt, że chłop 
ma dziś p>txL do&taikieri pieniędzy, a  wobec nie­
uregulowanych stosunków walutowych t on, 
jak przeciętnie wszyscy, dąży do zamiany pie­
niądza na tóv'ąx.

Vlrubec obfitych w tym roku opadów atmosfe­
rycznych pasza jęst doskonała i bujna, oo umo­
żliwia wyżywienie dużej Ilości bydła i  dopo­
maga. chłopu do przatą^ymanda swej trzody w 
domu.

W  stosunku do czasów przedwojennych sian  
bydła nie tylko nie jest gc-azy, lecz nawet lop- 
/szy, podniosło się jednak zoacznto jego zapo­
trzebowania.

Na brait odpowie^uniej ilości bydła na targo­
wicy krakowskiej wpływa również w  dużej mio 
rzo fakt, żo dla Gaiicyi zachodniej zosteł 

ZASEKNięTY DOY7ÓK 
ze wschodniej części kraju. Cały obszar P. O.

Gen., Lwowa i frontu wschodniego przeznaczo
| ny jest na zaprowiantowanio wojska i miast

Gaiicyi wschodniej, przedewszystkicm Lwcwa 
Jeżeli się zważy, że Galicy a wschodnia była jak­
by zbiornikiem bydła, z którego czerpały nie 
tylko miasta galicyjskie, lecz skąd znaczne ilo­
ści szły nawet na targów icą wiedeńską, zrozu­
mie się fakt, że skutkiem zamknięcia dowozu 
z Gaiicyi wschodniej musimy cierpieć niedo­
statek bydła.

Ssezegóiuio daje się odczuwać
SUsjS. ■wołów TOQ£*:miJtt

wypasan-’Ui na połoninach w:9ci«»anic~gai5 cyj- 
skich, sławnych z wysokiej i bujnej trawy tofco- 
jltoa Dcliajs Tłónmcaa, Kałusza, Horodeokl) i 
na paat wirł aen naddniestrzańsklch. Zamiast 

wschodniej Gaiicyi ctrzj malićmy wprawdzie 
Królestwo Polskie, które miało również wuelkifl 
ilości bydła , pnyw óz natrafia, jednek tia duże 
trudności t  powodu stocuntów walutowych. 
pnry rorum ie bowiem koron na marki pena o* 
v.ogo bydła znacznie a ą  pody/j-żsa^ Stąd toż • 
Królestwa nie można sprowadzać go w trięlo 
szych Kośbach.

W Warszawiw do nledawkia jeszeso placowa 
m  funt r ^ y j s i i  mięsa, wołowego pięć i pół mar­
ki, p-zy zamian! o więc wypada cena w koro* 
nach na 2S koron mniej więvej za T kil<j®iauż 
W'xnec tego więc nydło ze wsi Lyłtj ltcf.gresów- 
Łi odpływa puzeważnio qo wielkich comróW 
miejskich w  Królestwie, przedewazystkiem zaś 
do Warszawy. Kraków zaopatruje się zatem w 
bydło głównie z zachodniej części kraju, w  nie­
wielkich zaś lylko ilościach w Galrcyl wschou 
niej i  w. sąsiednich powiatach Królestwa Pol­
skiego.

Duży wpływ na ceny bydła wywiera zakup*to
jego w olbrzymich ilościach przez w&jsłty. Woj- 
skoweść wskutek dużego zapotrzebo^arita pjia 
ci za żywy towar wysokie ceny, wych^dzątHżfłPy- 
cięskó w  konkurencyi z rzeźnikaml jiósŁctŁegół- 
ni Więc handlarze wolą za wygórowane ceny 
dostarczać bydła wojsku, aniżeli dostawiać Je 
na targowicę.

Jeżeli chodzi o \nzyaiłość, to
HOaOSKu±’Y rnE  SĄ. V/L-SCŁŁ

Cne cna enwiia jest zazr/y czaj okrercin, w  któ­
rym bydło powinno spadać w cenie, puzed zimą 
bowiem hodowcy wyzbywają się bydła nadlicz­
bowego. W tym roku jednakże fakt ten nie dki 
się zaobserwować. Spędy cięgle małe, a eony 
wygórowane. Handlarze przepowiada ją, że *■ ilo 
w najbliższych trzech tyogdniach bydło nto pe­
ronie jo, to stałe odtąd cena jego będzie ;zła w 
gć**ę. Jedyna nadzieja, że z chwilą nastania przy 
mrozków goip odarze z  powądu braku pa«łj wyj 
zbywać się będą chętniej bydia, zwiększą sćę 
zatem spęuy na largach, a  tem samem spadną1 
i eony. Niestety jednak na pewne liczyć na to 
nie można, nadzieja ta może bowiem zawieść.

A m e r y k a ń s k a  i y w a e .ś ć  d2a d z i e c i .

4"„,U  Gan. Ludandrrlf szoporyerą pojedynkueibnul
80100© rozwoiSw 11 Wiefein.

(?) Jak ,dsTeucs Wiener Jcumai** denosi już 
poGcaaa wojny liczba iczwodów w Wiedniu nie­
pomiernie wzrastała. Przi puszczanie,. że po za­
warciu pokoju liczba rozwodów się zmniejszy- 
n !ą eprav,dziżc się bynajmniej. Gke<-nic jttż sta­
tystyka wńodońska wykazuje 80.000 małżeństw, 
które elę roseszly. łŚyfra ta,, wedhig prze- 
widywnń podwyższy się wkrótce do 103.0(30, 
gdyż parcie do rozwodów jest coraz większo.

We wrześniu 1918 r. liczba wniesionych skarg 
rozwodowych wynosiła 280, podczas gdy w wrze­
śniu bieżącego roku wniesiono już 400 skarg 
rozwodowych. /

Z cyir powyższych wynika, jak wiele mał­
żeństw unieAzczęśl i  wLonych żjfetalJ piz-ez woj-

lf.FQkowsk! kom itet pomocy d 'a  dzieci. — Dzieci źle odżywiane otrzymują 
jednorazowy positek dzienn!©. — Tworzenie speąyaJnycn kuchnił — Zywncść 
dia dzieci urzędników państwowych i derncnstracye przed lokalem komi­

tetu . — Żadnych wyjątków.
dsisj wojną zaicnH eenreb. PorpwzęictóAająe wiel­
kimi zapasami żywności jnoyll z łatwością

Na temat roadafivctc._wa t. nw, dar- w 
amerykańskich w Krakowie kuraowa.y 

w mieście najrozmaitsze pogłoski,, które 
częściowo znalazły swe echo w prasie. 
Celcrn uspokojenia opinii i wyświotle- 

nia sprąwy postara:Etny się o informa­
cje, któro poniżej zamieszczamy:

(;tn) Kiedy po zawieszeniu broni na zachod­
nim froncie przybyły do kraju naszego misye 
paiiu tw koaiicyjn. zauważyły one, że wojna i. k il­
ko letni głód, który wyniszczy! ludność, dały się 
we znaod najbardziej dzieciom. Amery­
kanie, którzy żywią dla dziecka wielki kuli.

przyjść z szybką i skuteczną pomocą. Do Dol­
ski wysłali spocyalną misyę, za. której wspć- 
dsiałanlem zorganizowano przy MinEterstwie 
Zdrowia Publicznego Centralny Komitet Pomo­
cy dla dzieci, w całym zaś kraju potworzono 
lokalne Komitety. Jednym z pierwszych, które 
rozpoczęł okcyę, był Komitet krakowski.

A k s y to  Koaiitctn pałaga aa wyclawaaai uzis- 
cłom źlo cdży-j/tonyic, jcdaorrzowrgo pariUs# 
Salwom®, BBet«w?.?*go we wspćiacj knahnł 
pad nadzorcza Komitetu, według r»cepffire**ę-

nę.

rozumiejąc, że apołeezeńslw a będzie tokiem, ja-, f pisanej . prosa Mis/9  aiacrykańską. porcy* 
kie wychowa dzieci, postanowili- bezzwłocznie dzienna na jedno dziecko składa się z 00 gr-
przyjść nam z pcmocą. Przy nr: ędzto aprcwlzo. 
wnńla Enropy utworzyli osoiny wydziel, który 
ma na celu żywienie dzieci w krajach nejbat-

mąki, 30 gr. mleka kondenzewanego, 20 gr. ry­
żu, 20 gr. grochu, 15 gr. tłuszczu (obecnie zr0' 
dukoweno na 8 gr.), lO gr. cukru i 5 gr, kakao-
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Z tej porcyi kombinuje się jednorazowy posiłek
ii.', lenny.

Ponieważ ty\rnoś& tę moina -wydawać fylfco 
vv ło m ie  gotowanej porcyi, pierwsiesa zada- 
s w a  K om itetu jest ot-warzanie kuchni. Z po­
m ocą przyszły pod tym  względem  zak łady  bu- 
maryiiome, opiekujące się dziećmi, k tó re gotu­
ją większą ilość porcyi 1 wydają do uamćw  z§Ł- 
szajęcyra się dzieciom. Piękny i zachęcający 
przykład  da ły  SS. Miłosierdzia na ul. Warszaw­
skiej 1. 6, które pierwsze zaczęły w  swej kuchni 
gotować podwieczoaki dla 600 dzieci. Ponieważ 
w Krakowie jest więcej dzieci potmti>ujt|.cych 
odżywiania, niżby mogły przyjąć zakłady, stwa­
rza Komitet spwyalne kuc Inie. Dotychczas o- 
twarbo 7 takich kuchni, a w każdej % nich wy­
daje się 4G0 do &£$ jpedwieesaskAw tśjiamaŁs. Li­
czba dzieci, korzystającyeh) z żywności. wmusta 
ciągle. W czerwcu wydawano żywność dla 5368 
dzieci, w Lipcu dla 8857, w sierpniu dia 10.476 
we wrześniu dla 13.132. W czasie od 13 czerwca 
b. r. do końca września hr. wydał Komitet na­
stępująca ilości artykułów: mąiki 79.466 kg., 
mleka kondemowanego 32.735 k g , ryżu 26.769 
k g , fasoli 28.769 k g , tłuszczu. 19.456, oleju (dla 
dzieci żydowskścb) 616 kg., cukru lę.332 kg.., łca- 
Kao 6.660 kg. — Z regały opłacają dzieci za 1 
porcją 69 bak, najnWirse jednak doetają iyw - 
noW za dana®.

Przez pczydziclonie iywno*ci w  potrójnej por- 
cyl dziennej koloniom i  półkoloniom wakacyj­
nym Tąiatwiono, a  może umożliwiono prowadze­
nia ich w tym roku. * Ze w*głędu, że dzieci 
pracowników p&ńatwowycii i  urzędów autono­
micznych wskutek fatalnych stosunków m«te- 
r/a inycłi tej grapy ludności wymagały szyb­
kiej i  szerokiej akcyi ratunkowej, a  zakładanie 
kuchni na trafia  d a  trudności wskutek braku 
lokalu i  w«gU* peetesewtow* wydad za wrtw*. 
taktem  dtocyftających ezyznlków tyw noió dla 
tych dziad w d a n ie  aUpstawanyin Aa Asm*, 
Zaudw o caąóe tych du&eci ofadastan&o kiedy, 
.Włfculeńt denstnatettcyjncił postawy innych 
warstw łudnoid  muaŁano *& r u k a  tMim-JM- 
t s  Kem ltatc P4m wjr dla d J t «  w W u ts w ie  
wstrzymać tą akcyą. Na poetedaeniu w dniu 2 
ban. uchwalił K rskow eti K-mrkea ret® axfw& tts 
przyaslodó in łu p &  wyjątków i  iyam aść wyda­
wać tyłka w kuchniach w stania puu&st*w«> 
*y*L

Zapasy ćyw aa lcS <SSa daSecf pswnfcsły »ę* ts#  
a darowizny AnŁeryld, częścią s zakupów, jakie
peczynił Rząd Polski. Na ten cel uchwalił Sejm 
30.000 marek, z  nadto uzyskuje «ią pewien fun­
dusz t  opłat uiszczanych za powlłkl prze* same 
dzieci. W Krakowie zebrano z opłat dotąd prz«- 
azło 700.000 koron. — Prócz żywności otrzymał 
Krafccwskl Komitet dmycŁcs-aa dwa wagony 
niezbędnych rzeczy, jak mydło, tkaniny, płótno, 
buciki, nici i  t  p. Rzeczy te rozdzelił komitet 
za minimalną, opłatą między krakowskie insty- 
tucye, opiekujące tóę dziećmi
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W ilno (PAT). Z Kow na donoszą: A reszt owa- 1 
s ta  Polaków  c le  ty łka n ie  u sta ją , ale przeciw - j 
nie p rzyb iera ją  coraz szersze rozm iary. W  esta- '

u i p i l !  m
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m m rnim s& m  
wędce" byłby w stanie popełnić morderstwo lub 
s amebo jsi wo...

— Jak to ty zdecydowałeś się zamieszkać 
wspólnie z teściową!... Człowieku, czyż nie pa­
miętasz, że...

Westchnął aiężko, na twarzy jego odmalował 
się wyra?, rozpaczliwej rezygnacyi:

— Pamiętam wszystko, ale cóż pceząd? Te­
ściowa zdołała zdobyć 20 cetn&rów metrycz­
nych węgla!... pomyśl tylko 29 celsusrćw, a runie 
pocieszono w magistracie nadzieją, że może... 
może będą węgle tylko niewiadomo czy terać 
czy w zimie, czy dopiero na wiosnę!... Nadzieja 
grzeje wprawdzie, wątpię jednak, aby to był 
opał wystarczający w czasie silnych mrozów! 
A zatem..

Znowu westchnąłem ciężko, jak kamień
młyńskŁ,

W tej chwiii dopiero irocumŁałem w całej 
pełni grozę położenia, bo jeśli Karol decyduje 
się mieszkać razem ze swą świekrą to„ albo., 
koniec świata albo katactrcia węglowaL,

Zresztą nie on jeden ject tak pi zezoinym,. 
Coraz częściej słyszy się o takich „fuzyach" zi­
mowych... Moja sąsiadka panna Mania z ma- 
g&synu postanowiła się przenieść na cz&s mro­
zów do pewnego młodego urzędnika kolejowe­
go, ł»  cłioć J o  nie wypada" i ^cnota skarb wie­
czny — cnota klejnot drogi", ale kolejarzowi 
ŁŁW6*e łatwiej o węgle.„ Znam tekie małżonka 
wielce zaadroaneg® o swą żou-ę, który zdecydo­
wał etę przyjąć na suhŁofc-atfora sawuie^ę adoni­
sa, aRiowtem ten Bobawiąaal się doet&rcsayć tu­
kę koksu, dziesięć oetnarów węgla ł 50 brykie­
tów,. A to w  ty eh czasach nie bagatela^-

A ja  nd«6»czę«Dy, nie posiadający ao» j-otk« ; 
kostki węrfU, oou jednego kawałka kokaw «ol 
je d n io  polana drzewa, którego flłhdid „oji/zą- 
wania" ograniczają, się do st^reyr* koca i ,_bśp~ 

i tygowanego" płaszcza bez -pouso^r/M —
- mam począf aa kogo się „przytulić" t SSfc,

-o -
e u  h - i r a  i» :x s r! tJ sz E a o  „&o « c a  k r a s o W'

ESifiuO" dołączamy 14 arkusz powieści Piotra Ba- 
Bewk pt; „Tajeaunice Sahary". Nowi prenumera- 
tot*y otrzymają początek tej powieści bezpłatnie z» 
ctudesł tniem 1 K (ew. w markach poczt, na koszta 
przesyłki. .
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(?) Do beriińsidego „8-Uhr-AbendbL" donoszą 

z  Bazylei, iż nadeszła tam wiadomość z Londy­
nu o ciężkich karach, na jakie zasądzJy wła­
dze angielskie powstańców indyjskich. 108 po­
wstańców skazano na karę f-nerci, 285 na daty. 
wotiiic wyi;nacie, 104 na pa-zcszło trzyletnie 
wi tę zionie, a  356 na utraoę całego posiadanego 
majątku.

i o------
MHion turystów amerykańskich 
zażądało paszportów  do Wioch.

(?) Jak donoszą z Rzymu, nie mniej jak mi­
lion turystów amerykańskich zażądało pasz­

portów, chcąc zakosztować przyjemności podró­
ży po Włoszech. Rząd włoski zwrócił się wobec 
tego do hotelarzy i  zapytaniem,, czy są w stanie 
tak licznych gości należycie przyjąć i zapewnić 
im odpowiednio wygody. Hotelarze włoscy dali 
na to odpowiedź potakującą.

  o-----

f l  ą d y  w am  w gjg ja  h m h . . .
S p o tk a łem  d z is ia j mojego przyjaciela, dźwi­

gającego ja k ą ś  wielką paczko, owiniętą szarym 
papierem. i

— Cóż to niesiesz? — zapytałem.
— R óżne drobiazgi domowe... Transportuję 

to wszystko do teściowej, bo przenosimy się (io 
nięj z żoną i dziećmi na zimę,.

O słup ia łem ! K aro l d o ty ch czas pozostawał ze 
sv .o ją  te śc io w ą  na w o jen n e j stopie, n ie  nazyw ał 
jej inaczej ja k  „ s ta ry m  sm o k iem " !ub „zdem on­
tow aną. h a u b ic ą " , i tw ie rd z ił s ta le , że półgodzin ­
ne p rzeb y w an ia  ze św ie k rą  w  jednym  p o ko ju  
od b ie ra  m u a p e ty t p rz y n a jm n ie j na czterd . ie- 
źei o :u gcdzln . zaś po godzinnej z n ią  „poga-

*  SEATRB I3«. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj popołu­
dniu, arcydzieło Fred,ywakie „Śluby panieńskie", 
które poteai praedstawlem u na  dłuższy cza- zejdzie 
z afisza. Wieczorem po raz drugi „Asystent" U. Za­
polskiej, który naprzem ian z „Polityką" WE Pe- 
rzyńsktego grany będzie cztery razy w iym  ij goduiu. 
PÓ trzech wybitnych, nowościach, kornedyewych, 
polskich, w prowadza tea tr  im. Słowackiego, w naj­
bliższym czasie, dwa dzieła z repertuaru  klasycz­
nego: w połowie października „Makbeta" Szekspira 
a końcem zaś b. m. nie grane u  nas od kilku ia t 
„Driady" w układzie scenicznym St. W yspiańskiego.

Z TliATBU PGWSZEGHUfEGO. Ponieważ w roku 
bieżącym prt/.ypada setna rocznica urodzin najwię- 
kczego kompóe.ytora operetkowego, twórcy ty lu  a r­
cydzieł lekkiej mu nr scenicznej, Jakóba Offenbacha 
pear nasz, chcąc uczcić należycie tę rocznicę, wy­
staw ia cały cykl utworów wielkiego m istrza francus­
kiego. W najbliższej przeszłości dy rekc ja  wznowi 
„Orfeusza w piekle", dalej „Opowieści Hoffmana". 
Obecnie zaś w najbliższy poniedziałek wchodzi na 
afisz nieśm iertelna „Piękna Helena" z p. Jadwigą 
Brzozowską zaliczającą partyę Heleny do swoich 
najśw itniejszych k reac ji. Pierwszy też iaz  da się 
poznać w tern przedstawieniu publiczności krakow- 
Łkiej nowopozysknny dla naszego teatru  kapelm istrz 
p Stefan Barański, mający za sobą poważną 1 owo­
cną pract? kierownika orkiestry w toau-ach poznań­
skim i lwowskim. W „Pięknej Helenie", cbok p. 
Brzozowskiej w ystąpią pp. Harasimowicz/; wna. 
Kalinowski, Lelewicz (prowadzący sztukę) Miller, 
Paszkowski, Rawita i inni. W dziale dram atu  we 
wtcrck i czwartek daną będzie koncertowo grana 
krotocliwila Paultona „Niobe".

PRZSUi7I^CiE TERMINU KONKURSU KOME- 
DYOWEGO teatru „Bagatela" w Krakowie do dnia 
1 listopada br. odbiło sie bardzo korzystnie na  twór­
czości konkursowej, czego dowodem, że obecnie z 
dniem  każdym nadchodzą coraz to nowe prace.

Z pomiędzy nadesłanych utworów wiele przedsta­
w ia istotne wartości sceniczne, zaś niektóre zd ra­
dzają pióra w ybrane obznnjomione z potrzebami 
sceny. Dziś już można napewńo powiedzieć, 2e kon 
kurs wydobędzio na światło dzienne kilka sztuk, 
które w zakresie twórczości komedyowej zajm ą wy;- 
bifne miejsce. ,

Ogóle mdotychczAS nadesłano 30 sztuk, przewa­
żnie kom edyi, wypełniających cały wieczór, prócz te­
go kilka jednoaktówek i dram atów, które aczkolwiek 
nie odpowiadają wymaganiom konkursu, jednak są 
utw oram i istotnie wartościowymi. Najobficiej zao; 
patrzyła konkurs jak  dotychczas W arszaw a poniej 
zaś idą Kraków. Poznań i pro w in t ve. ;

STR A J.1 W  rOŁBKICK FILIACH WJKBSNSKiCH 
BAMK6W W KRAKOWIE' wybtichł z powodu nie 
uw zględnienia przez dyrek torów  postulatów, jakie 
przedłożyli urzędnicy

ia lc h  d n ia c h  a re sz to w an o  120 e-sćfo. Wedle ohie- 
gającysh  p ^ il« = ek  jes t aresztow anych 2860 osób
a  m a  byś jeszcze urwsziov;-a'aycIi 5CO.

Z „DOMU ARTYSTÓW". Dzisiaj (niedziela) o g- 
7 i p / ł  wieczór w „Domu artystów" (plac św. Du­
cha •— vis a  vis Teatru im. Słowackiego) rozpoczy­
na dziąlainość powołana do życia przez „Polski 
Związek zawodowy pracowników pióra", bardzo po. 
żyteczna i potrzeLna tv naszem mieście instytucya: 
„Instytut wykładów". W ykiad inauguracyjny wygło­
si dzisiaj prof. Józef Flach n a .te m a t; „OUphIzenie, 
kultury  polskiej". W ykłady odbywać się będą co­
dziennie o g. 7 i pół wieez., a zaznaczyć wypada, że 
progriuu najbliższego tygodnia przedstawia się bar. 
dzo iitteresująco. AV poniedziałek odbędzie godzina 
recytacyi art. dram. Zygrn. Nowakewf.kieąo ,2 po­
ezji polskich futurystów", we wtorek dwaj krakow­
scy krytycy teatraln i: Jan  Piętrzycki, recenzent
„Gońca Krakowskiego" i prof. Maryari Szyjkcweki, 
w-,-i.ąpią z referatem  na temat. „Nowy sezon w te . 
atruch krakow skich”. W środę mówi prof. Józef 
Flach „O problemach państwowości polskiej", w 
piątek  Ludwik Stasiak poruszy ak tualną sprawę 
Wawelu, w oobotę prof. L. Skoczylas rozpoczyna 
seryę wykładów pod tyt.: „Koryfeusze nowożytnej 
literatury". W stęp na wykłady 1 kor. od osoby.

UROCZYSTOŚCI OTWARCIA SKŁADNICY TOWA­
ROWEJ dla stróżów i poświęcenie lokalu odbyła się 
1 paźdz., rozpoczęta nabożeństwem w kościele (w. 
Krzyża o godz. 8 rano, celebrowanem przez ks. Wł. 
Mikulskiego prezesa Rady nadz. Licznie zgroma­
dzeni stróże i stróżki wzięły udział w nabożeństwie 
ae swym sztandarem. Poświęcenia dokonał 1:3. Wł. 
Mikulski, który złożył prezesowi Związku p . L. Go* 
łąbowi imieniem wszystkich zgromadzonych’ podzię- 
i  o wonie za ofiarną pracę w organiza cyach katolic­
kich.

(liSP£RVTUS Z BIAŁEJ w ilości 16 litrów przy­
wieźli do Krakowa Karczek Klein i N atan Silber- 
M^in, pragnąc puścić go na pasek. Zanim zdołali 
jednak rozpocząć „interes" polieya skonfiskowała 
sp ir-tu s  i przytrzym ała niedoszłych geszefciarzy,

llj ARESZT ZA WYRABIANIE POSAD. Niejaka 
p -z i  Mory a  iliornung, niew iasta licząca la t 66, mi., 
m*- swój wiek podeszły, pel^« energii i żywotności, 
chedaita w obecnych ciężkich w arunkach powiększyć 
jakoś swe dochody, wobec czego stworzyła sobie za­
wód a „protegowania" roem aitych kobiet wiejskich 
w jt'yóy-'.v-nie zapomóg. Pod pozorem ułatw iania 
test sftbbrjów r 'e  wtwszeniu podań o zapomogi do 
aajsgieómiu t-ądt óo starostwa, w yłudziła od szere­
gu kobiet znaczne kwoty, biorąc w poszczególnych 
wypadkach po 40 koron „za protekcję". W żmudno] 
tej pracy' dopomagała H om urgow ej 34-ietnie Anie­
la Btorcowa, żona tap icera  k tóra chodząc po domach 
zdobywała dla swej wspólniczki pretendentki do za­
pomóg, twierdząc, iż uzyskanie ich uiatw i im pe­
wna osoba, m ająca „duże wpływy" w m agistracie 
i w starostwie. Polieya, do której zgiosiia się duża 
ilość poszkodowanych kobiet, aresztow ała obie o . 
szustki.

(i) ZAMIAST PSZENNEJ MĄKI sprzedawał Józef 
Komenda z Mlodziejowic jakąś nędzną m ieszaninę 
z otrębami, zbierając w ten sposób znaczne dochody.
I tak  niejakiem u panu Gawęckiemu sprzedał 200 
kig. owej rzekomej m ąki po 10 koron za 1 kilogram, 
narażając go w ten spcsćb na szkodę 2000 koron. 
W iejski oferzysta został aresztowany.

SPEKULANCI MIESZKANIOWI. Zgłosił cdę do n a ­
szej- red&kcyi p. Teofil Śliwiński, zarządca domu 
pod 1. 3 przy ul. Podwale, nadm ieniając, iż nie żą­
da) wynagrodzenia ani też nie wziął 200 K BK po­
średnictwo przy najm ie m ieszkania.

ARESZTOWANIE KSIĘDZA. Na żądanie kielec­
kich władz kościelnych polieya państwowa areszto­
wała w Stąporkowie (ziemi Kieleckiej) ks. M. For­
tunę, znanego od pewnego czasu z licznych eksce­
sów, jakich dopuszczał się na  terenie ziemi Kie­
leckiej.

FATALNE SKUTKI NIEOSTROŻNEGO OBCHO­
DZENIA SIR Z BItCNIĄ. Podporucznik 33 pułku 
piechoty w Lublinie 22-letni M aryan Bojarski parzy, 
jechał na urlop do swej m aiki wdowy do W arszawy, 
gdzie wczoraj okoio godz. 3 po południu oglądał re­
wolwer w obecności matki. Gdy ostatn ia zwróciła 
uwagę synowi, by bslrożnie obchodził się z bronfcL 
wówczas Bojarski przyłożył rewolwer do prawe? 
skroni i ze słowami: „rewolwer jest zabezpieczony, 
więc nic wystrzeli", pociągnął za cyngiel- Padł strzał, 
kuła tra fiła  w głowę, kładąc Bojarskiego trupem  na 
na miejscu.

FAŁSZYWE 50-MARKÓWKI. Przy ul. Makowiec­
kiej nr. 14 w restaoracyi ul. „Wróbel" zatrzym ane 
Andrzeja W immcra, chwilowo zamieszkałego przy 
ut Zielnej nr. 6, przy którym  znaleziono 16 sztuk 
fałszywych 50-markówck.

SŁUB JULIANA EJSMONDA. W kościele św. Ale­
ksandra  odbył się ślub p. Ju liana F.jsmonda, poety 
i porucznika, ad iu tan ta  Wojsk Polskich, syna ari. 
malarza Franciszka i wnuka znanego pisarza Ju lian a  
Wieniawskiego (Jordana). z panną Jan iną Schein- 
koenigżanką.
Ś. P. ADOLF SCHEURING. Zmarł onegdaj obywatel 
Wieliczki zasłużony odnowiciel tamtejszego koście- 
ła  św. Sebostyana cennego zabytku rodzimej archi­
tek tu ry  z budulca modrzewiowego z ołtarzem rene­
sansowym i w spaniałą polichromią. Zmarły byt 
szwagrem sz. kolegi po piórze p. Zdzisława Kamiń* 
słdego (Kaseta), któremu tą  d r o g ą  przesyłamy wy­
razy szczerego współczucia. Przeniesienie zwłok t> 
kcściola św. Sebastyana na  cmentarz wielicki od­
będzie się 5 1). m. w niedzielę o 4-tcj popołudniu.

—  -<
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Uatasfrei® poEsklago samolotu*

Jak wiaicme ba pola tłoko Lowłkśecn w WftneaKri* wrnW»! si-ę pi«rws*y *amoiot /budowany wyłączni* w polskich 
wanztftUeh. Z niewyjaśnionych dotychczas powodów aeroplan spadł gwałtownie, przyprawiając ó ńraitjrć płlotOw 

ktćmrr issajdawail się w app.raci*. Rycina m m  przedstawia aeroplan [rned katastrofą.

Gadatliwy dziennikarz.
8 ni*daoi« u ministra. — Potęga prasy. — Kto skłam ał? — Przeciw lidze

narodów.
Amluhr, 2 października.

& }  « w s*  y /m i  t n a t h t o i  j«s«ca» mato kto 
«r Rutaii&s iMtesJakał 4* ła&okstóu swt&& BiJcata, 
ffaJk imię jejjo obiega całą Europę, przebiega o- 
ta&a, x\agnŁSzane zs. pośrednictwem kablów i 
tefegrk&rar b*c drutu i srwisia* taniało atwicr- 
fc tć , fee tea  ł gaćntftorgi Aj3*ryfc*tictei ••

m fw s-Sm j TuliznA asjtsrykańJSri*J nskiu-
» ? -

I  oda um ynS, aby tncysfcać tak  wielki
nwgłoeł

Oto Jafisy®! aS»Sya3awtey«a gestem, <iy ra­
czej irswwBeiŁ wprowadził szeroką publiczność 
Ba kułiay laięctzyiuŁrodowej dyplomacji. Fan 

*}t> r?umoż»«J kodeiny ameryłc&ńaklej n 
Fł*ade$fLi, uprawie! dziennikarstwo i  uy-odoba- 
dW i  potrafił się dość wcześnie wyróżnić w swo­
im  rodztonym kraju, tok, żo pety dziel ona g* do 
4&be&*ifi aaaaarykańćriaj,  Jadącej n a  kongres 
Ob Jfitaroęyr.

T a  yttgysti&tf a«Ma uri&iMtaśs tsiatoa&j prwep- 
Saztie Włlsc-aa, skoro ten użył go za pośrednika 
W poufnej azlcyl do bolszewików, posyskał eo- 
tte  toJefat fcywdlwuód Filip* K*ti, sekretarza 
Lloyd Geus^o, «  pro® stłeg© i esara-ogo pemabsra.

Zaproszony na śniadanie przez angielskiego 
miuiŁjnŁ, a  potem na obiad w ściśle zamknię- 
tem kófcka, fiły*soi i  widział w iek  raaety i za­
notował je *©tóe rR&fabdzrte w  swaj itetsam&ar- 
<ńri*j paŁ-iięcl, a raczej, Jak to sam przyznaje, 
•pis* l  *tessE*graHczide rozmowy dyplomatów i 
prywata* lek wy&asnsitL Dotąd wszystko w 
jm ifd te ,  ter* t  e m s tm  cY.suusaci się, te  było 
nać sSy pasa Enfcata utrzymać swsjj sobie tyle 
ważnych i ewnu-ych wiadomości, które zdobył 
dzSąfci swym wysoko położonym przyjaciołom. 
Śpedił więc aa sobą mosty, zażądał i otrzymał 
d y m k s n  w  amerykańrkiej deiog&cyi i powrócił 
do Waszyngtonu, gdzie, jak sądził, nie obowią­
zywała go Już dyskrecja- Począł więc refcló ra- 
wełseye, m m  dzoba* i  ułamkowa, potem co­
la* dtodaaw l  oBmagótowam, aft wtesade urosło 
to  do K  strO tic bitego pVeaa* które przedstaw # 
senatorowi amerykańskiemu. W Europie nie 
Jest jeszcze znanym całkowity tekst wynurzeń 
H ak ata, doazty tylko to lek ostępy, k tóre wy- 
wetaty Kksobłal rr świacie politycznym. Do ta­

kich m leżą sensacyjne szczegóły o polityce 
Uk>yd Georga, które tek ubodły angiciakicęo 
prsmirm, źa ule w&lw.i slą nazwać ich pub;ku­
nie jednym stekiem kłamstw. Bakat utrzymuje, 
żo Lloyd G eorge był już w lutym całk o w ic ie  
KtiocydawaajTn na aewarde pokoju z bołszewi- 
kaosi S chciał iafe zaprosić nie ty l i  o an wyspy 
Zućąiąec tocz sawot da Paryża, ie  miał akt wy­
razić, l i  zwSLlcŁ&nle sowietów orężem jest czy- 
«tem ataieustwom, któreby wnet wprorwadałó 
rządy sowietów do Londynu, że poczynił bol- 
azewlkom dedeko Idące obietnice, iees przybyw­
szy do Anglii, ugiął się prmd potęgą prasy lor­
da NcrthicUIia. ustąpił z  obawy piz-od nią i wy­
parł się własnych przekonań, a potem, jak wi­
dzimy i pana Hakata.

Inne wynurzenia Bakala dotycaą senatora 
Laasinga, sekretarza, stanu amerykańakicgo, 
towarzysza prac Wilsona, a są tego rodzaju, ie  
prawdopodobni* poróżnlą na dobro prezydenta 
Ameryki s Jego sekretarzmn Wiadomo bowiem, 
Jak wielkie nadzieje pokłada prezydent Wilson 
w Lidze narodów, uważając ten pomysł za naj­
lepsze dsleeko twego ducha, Bak&t zaś utrzy­
muje, ie  senator Lawdrtg wyraz3 dą  •  pewęok- 
towfinej Lłdaa narodów z najwyższą pogardą i 
lekceważeniem, że zgota w  nią nłe uderzy i t  p.

Aaglolsdde i amerykańskie pisma, niezmier­
ni* wsbursona caią tą aierą, prsBpełs&oass Są 
dziś assalizą sprnwy Hakata.

Pisma radykalne oceniają go przychyinjie, 
z pewnem jednak zastrzeżeniem co do jego dys­
krecji. Amerykańskie pisma praytem zazna­
czają s odfffionicm nadziel, żo amerykański 
dziennikarz potraktował premiera angielskiego 
zbyt fabularnie, żo w gminnej jego sylwetce, 
którą nakreślił, nłe poznałby nikt prawdziwe^ 
go Lloyd Geo-rga. który jost człowicłtiem kultu­
ralnym i doskonale wyszkolonym w dyploma­
tycznej kurtuazyL

Ameryka staje w obronie trwogo dziennikarza, 
wwe&ająa rewałacye jeg« xa prawdziwe 1 wla- 
rypedzw .

Cała ta  a ieya  w każdym razie odbije się nie­
korzystnie na polityce Wilsona i jest do pewne­
go stopnia wymierzona przeciw ra ty fik ac ji tra ­
k ta tu  { Lidce narodów.

Z Charkowa do Krakowa przez Morze Czarne

Osoba, która świeżo przybyła z Charko­
wa do Krakowa, po kilkutygodniowej po­
dróży przez Czarne morze i Rumunię, o- 
powiadała następujące szczegóły tragicz­
nego powrotu tych polskich uchodźców, 
którzy razem z nią odbyły tę podróż i wo- 
góle o losach Polaków w Rosyi obecnie:

Kraków, 2 p aź d z ie rn ik a .
Osoba tai i inni Polacy, wyjechać mogła z

Charkowa dzięki temu, ie  od 11 lipca rządzi
Aam Donikin. Rządy denikinowskie wyznaczyły 

dla Polaków, pragnących opuścić Charków, 2 
wagony, towarowe tygodniowo (każdy mieści po 
30 osób). Jest to dziesięć razy, jeżeli nio więcej, 
mniej, niż potrzeba; w Charkowie bowiem jesl 

, przeszło 30.000 'Polaków, a z łych 20000 chcia- 
i loby natychmiast wracać do Ojczyzny. Ale o- 
! statecznie i tymi pociągami wyjeżdża, kto się 
I do nich dostać zdoła, a oprócz tego Polacy sta­

r a ją  się  w yjeżdżać  tak że  zw y cza jn y m i po c iąg a­
m i, o ile  o trz y m a ją  b ile ty .
l 'a 2£SA  UlAć KUBŁJ W W W J
' EASVjCKOWf, ABT S54P3 K'0P ló . B2Ł»t?.

Pociągiem nawet „kuryerskim“, za paszpor­
tem, wystawionym przez polskiego konsula w 
Charkowie, p. Kwiatkowskiego, jechano prosto 
do Sebastopolu, w drodze zatem przygód nie 
było zbyt wiele. Trudności na dobre zaczynały 
się w Sebastopolu. Znajduje się tu agentura 
pcdskksgo kon.f-uh.uu odes>ki.c-go; 2000 Połe-fców 
z  różnych miejscowości rosyjskUit, ktc-rzy chcia 
liby wyjechać, a nie mają możności. Niedawno 
1000 tych uchodźców wziął na pę-kład irancu- 
ski r.zy też włoski parowiec „Violetta“ z tera. 
źe zawiezie ich do Rumunii. Gdy jednak „Via- 
lctta“ przybyła przed Constanzę, nie wpuściły 
jej do portu władza portowe rumuńskie, dają* 
nawet na postrach dwa strzały ostrucgarwc** dfi 
okrętu. Nl*s*ciąśUwt uchodźcy musdcśl Jtetaf 
z powrotesji do Sehftirtopo ta. Poilcża* 12-dułowej 
tu>aczki na parowcu po morzu cierpieli strasz- 
Liwy głód, ponieważ „Vłoletta“ nie miała wipa­
sów na tak długi czas 1 aparo z tych tyrtęaa 
nios-rzędliwców pomarłoby j.-opmsiu z  głodu, 
gdyby nie napotkano na angielski krążow-uik, 
który zaopatrzył głodujących uchodźców w 
zaaesają iioóć sucharów.

PowińcitF/Bsy do ReżsjusłoijsoŁa,
UCHGUŹCY O SL SD U  Z P O W nC T E M  W  KO­
SZARACH PU Ł K U  PIE C H O T ’/ ,  OPUSSOZO- 

NTCH I  ZRUJNOWANYCH, # 
które władze wwyjskie wyznaczyły uchodźcom 
polsldm na bezpłatne mieszkania. Tam, ni* 
mając ani zarobków, oni pieniędzy, ani zapa­
sów żywności, większość k h  żyje w nędzy i 
głodzie, oczekują* ch wili wybawiania.
. Pewna ich część doczekała się tego wybawie­
nia, gdy do Sebastopoia przybył z Batumu o- 
kręt „Polonia", ofiarowany przez właściciela 
Poldka, do prwwoau uchodźców pohsJcŁch. Okrąl 
tea, niedawno tem mionem uroczyście prze­
chrzczony w Konstantynopolu, parowiec towa­
rowy niewielkiej pojemności, wiózł z Bo tum 
naftą i  nabierał pasażerów Polaków, polskich 
uchodźców, tylko dodatkowo, z  większych por­
tów nad Gramem morzem — więc i z  samego 
Batumu, z  Noworosyjskn, z Jałty, wreszcie z* 
Sebastopoia. Oczywiście tutaj już wsiąść mogło 
bardto niewdolu uchodźców, a i  tak perowiec 
mają.c na pokładzie około 800 pasażerów, za­
pchany był nimi do ostateczności: siedzieli oni, 
leżeli, stali, gdzie tylko był jaki kawałek miej­
sca. Ci, którzy nie zdążyli być pierwszymi przi 
wsiadaniu, opłacali się kapitanowi za pozwole­
nie na jazdę, po 2000 rubli, później za jakieJ 
legowisko któremuś zo shiżby ołŁrętooyoj takżt 
okrągłą sumkę 1000—2()bo rubii.
FPiOFr^.. KTÓPA STO KAS2Z7JŁA W TAKISU 

WAISUSnEAflH. PTf.S STRASKNA.
Nie było dostatecznej ilości jedzenia, zresrt^ 

drogiego i  okropnego — rozkładające się mię- 
so, mało było wody. W dodatku do zbiornikJ 
z wodą do picia przedostała się wieziona nafta 
tak, że woda budziła wstręt. Podczas burzliwe! 
pegody fale zmiatały z pokładu pakunki, pod­
różnych, dziw, że itie zmiotły ta-kżo większej i i  
czby ludzi, zwłaszcza dzieci — faktycznie uto­
ną! tylko jeden dorosły człowiek. — Po ki Ikr 
dniach statek przybył do Suliny, portu nad uj 
ściem Dunaju, stamtąd jeszcze 161) kilometrów 
drogi Dunajem do Ga łączu. Nareszcie n-a slałjTJ 
lądzie „gościnnej" ziemi rumuńskiej.

Nie okazała się ona faktycznie zbyt gościnną 
Najpierw tnseba było pozostawać na porowd 
przez cały dzień, czekając na pozwolenie wylą­
dowania. Głodni, patrzyli uchodź-cy z rozpacz? 
i z zazdrością na ludzi jedzący-ch na brzegu 
ponieważ nie wolno im było tymczasem komu 
nikować się z lądem. Podczas tego przyjemno 
go dnia spotkała ich jeszcze jedna przygoda 
Ponieważ wolno do Rumunii ze sobą przywoził 
tylko ograniczoną ilość pieniędzy rosyjskich 
ogłoszono uchodźcom, żo mają podzielić się ni 
grupy i obranemu przewodnikowi każdej z gru] 
składać wszyscy całą posiadaną gotówkę: w jo 
dnej z grup
SAMOZWAŃCZY PHZSWODHICglRy. JA.ŚI2* 
OFICER POTnAJC, ZEBRA Ł OD hkT W O W IZ R  
::;Y” TI 76.0H0 FTTOT.T {SOT6WKI X «PR7.W

7B IB D L
z pieniędzmi, okradając w ten sposób killcu 

|  dziesięciu nędzarzy do czysta. Pościg za nil* 
i !.-;■•• 1 bezskuteczny.
5 »-*_ — i — iPo w yjść" u  n a  lą d  w Gał oczu odyssos uch ocla

' miała się ku końcowi, choć nic nafychmią- 
słij-.vemu. Na m ieukanie władze rumuńsk*1 
wyznaczyły im nędz-re kr.pr.avy za m-

i

J a f i e  JTfl

/



a s m K . m m m m m

W  ^ m fjrts^ S  B3&B&& tteS ifJS sr jpm *!* '. 
tfedteć leszcza sześć dni, spitiewaś łderowuJr, 
polskiego pociągu towarowego a £8 wagonami 
z (polskim! tc.w-arc.m7), z  napisami firmy „Polski 
e k sp o rt* , p rzw -ztw ^urysn i d a  N c»  © rosyjska, 
ni* iiiJpij się zgodktc «o sio eony b kapitanem 
et&tku „Poloai&“, który właśnie miał te towa­
ry x Gaiacsu powieść do Noworosyjaka. Pociąg 
Łjk, oddr.rszy towary, miał mbi«,ć polskich 
tsctediców w dro-g  ̂ jpłwwótaą do Belski, *«« 
tymczasem pn-ez cały lytfcleń trwał Larg o cenę 
przewozu towarów dicrzem, a uchodźcy czekali 
W koftsaraoh. Jak im się tam powodziło, można 
tuhis v/ychrazlć: misy a polska w  Gala sra wy- 
■tanał* się im o" mlcszks-uie, ale nic więcej im  

nie mogła. Więc głodowali,, leiąc w brudzie 
i ciasnocie. W do-daiicu

r a r a a s  u r m z r t t& &  |
'.kaka.vut r o s j t  ocassaa, auiAasIzskt s s a .  f
y;_jV. RA* i
I granat ten SEwfokfó rtó koszar. Granat w ko- |

ntnm̂Sn Mfi, *,

«av rases sp»Sę« cSęStei SSSóaaAeSa
dzieci.

Kto nie chciał mieszkać w  k o b r a c h , mógł 
sobie za marne 25 lei rumuńskich BStenmi wy­
nająć — łóżko w jednej z brudnych, arwwmisr 
nych klitek, zwsaayeh bot elan A Oh?«.d, icaóry 
tylko byli] penajTŁmaryusze bołsaswiddej dyety 
jeść mogli, kosztował tu 15 lei, co wszystko ra­
zem łstrdżo Lunio wypadało, ss^raiywazy. 4» *a 
1000 rubii carskich dsiwsa&o CŁO teś, a  aa 1000 
duntekich ai, 250 id .

Wreszcie pociąg, zatłoczony irchodteamł, któ­
rzy sobie te wagony towaarorw* jakoś „sasdap- 
towaJi“r ruszył g nimi; w drogę do Polski pros* 
Jassy, Qp&$iavr<Ś8i Kołomyję, Stanisławów^ Tu­
taj uchodźcy pte ras pLprw-ny po 4 dniach spo­
żyli gorące pośy-rtonie — zupy z chlebem, któ­
rą dla nich zgotowali gw&cifti-ni, Si anishJwarwla* 
nie. F» prs^f.irfn do Lwowa. wf ,&r*a <a.ąae u- 
c&^dńeów udała aią w dalszy dwgę <k> Wafeźa.- 
wy, inni do Krakowa, im tern kończą e swoją 
odynoję.

Co sSychać w ziemi spiskiej?
G j R s L h f l n f c  m ,  w i a t o  I  w ® f t o  jH & ju e *

( S_... J*  K łs « n «
j&KŴ iftEśea, 2 ptddatessugUL 

fjfltfód wtedoanoćcl aa &pi- 
Wkt kSkw niewya«io«4o*i% sikdwśelą isŁpetaią sar­
na w^ystklch. Z&łjjafo «J» wat-lid* efeawy m<*- 
k ' . u  r«a, *BKwiow«ił wmolkie niejiawaośol, 
|aki» Khwww »*afc«s«S*Ły *"™JRs» *pciśs«s«AaSwa. ‘
i Wi&domwJcł, M arana od j w n  d ty ch  iuózi, t  
ittiKych ekoilo sę Jodojwtgodaa, gdy* «*. echem 
p»*«.ecłm /cL jkizuA aą ckrz^iilem, witającym  
S0* nocy chwaiK-j * « «  nowy ab oaf, p?awda.l%. ca 
SsfttJnoecft. u  f* *s^w»*i«di*5ó, ab? co­
la  aT-arke wJtyiuaŁa ta A s ^ a nił& M  r i t ł  
Wcj, Łłjy w piersiach zaponka4iayeh bra-
«!»któsy^t edyyshsibte%y sarfinsy,, sdc eh««e
S-o> rc^’ U t , wyeŁsteli ramlosut. a bto-
g ao ifM a  u  w sp o z a jfc lw iti i  a ttis iM rk ,

Po długiej alewuU nur^aBde Spiszacy wejdą,
aaP o łtók
j A w t e s s  ^  s&asr̂ afc ato- ;
jra -iwdiSe, i— ssnc, ł^ir^^tx5ó, Ŝ fcfecu k it  uchro- j 
ńdłh c4  WTas-rcłdow^enifc . Mimo najsrołseych 
|^?sd5i?Jdtówań, nie atat-ając poetochy oświaty, do- 
m m n iii B afv^ł s8y tearis — &w»ę pnocwiatów. 

juśk pa«yiP$si«wa na A i  ffodow» nsatóy.
■ w a d  pa kakkrlkaah wkjrfkfdb reatetsreuda 
ł&rfał połtkia, UŁ dlnga earmarl*, T,net dzwony 
KWŚŁfrtują ife łci saaartwyehwwlasiia, tó * ń  p®- 

sSą  a aawsdsja w *t& <***£& "ną otó»i&
. rhftigitaj jaszcze okrzyk mdnAcS tłumi żettink 
CBSfcstki, drgnienie swio żywiej bijących może 
Sasetać bsgmet gwałtu. Sp^ondcy t hun% w sobie 
SMffiut&u, kryją d ę  s  mudóśdą, U e chwytają ka- 
I d , wkdiomość. To ftca
STŁuŚd O PLimaCYCIiI RCOTSKELA SI$ LO- 

\:  m i  BŁYSKAWICY,

,f7ot6e<* ferw
wywołując v, ŝ»ędKte O , m n d
Opł*st, sśs  fe|«Ma c^ssyyil gweit csga&i, ał« 
s o u m y  g#03 SiWaAów. l a l  wleswy w
pstatec&ny, ^n»z;:*>ad.wy wyrok, ołks,wL» e&ę je­
dnak, *fcy jitrzy płebiseyede isie byli obecai śaa- 
ó a im  «5®5cy, ’a£y g^nuiwsanle n k  byk* jsmaa. 
W rrjt â tewwleca nodudyc i  wynikłego stąd nls- 
pomysślocfe.o wy^Ocu dla Itolski bylihjr UŁiW ul 
na sregk pr^U dcw naia.

* a  n M f  awsAdte « v ^są>  «® r ii M neS^r aasn».
A<>łW« Jaż kuma sa t^saa^tf purasą, wytężyły m i  
kie siły, st&jpjąc się rozv*iać przedwczesne o- 
bŁwy, aby uświadamiały lud, csrcn jest plfcbl- 
facyt, w  js&kh WiUukdcŁ I jted cayfo opUftą 
ma się odbyć.

Jak są <yesj s sl«cj> .whfzouti ! jak garącc Imt- 
ność pragnie Ich wypędzenia, togo dowodem o~ 
ijittU.i, nśtamiemie zikMulenn^ ' wypadek, j&M głą 
atouawno s-w ayL  

p K z s i i  e i l ł o j -  m m & u  s s& k Jd A d  k y ł &  
STBZAŁY ARM ATRm

«aR^jfat^g» m  ity lm , ynwSSfeJig. SPŴ f wSsflOEl  ̂
satłości, jdJadaJąe z otuchą w ręce Vego awó* 
los, wiedząc, ie  ich nie 3&iv> ?rdzk 
WII1LU ZB SI ISKA, J'ff± L 2.y , !*!£ B & lSm jĄ t 
NA OSTATBBZ33Y WS1BK FUBBISCYSB 
CECB FOSYAĆ BZTSCI PO SZKÓL, DO AOWIj 

6 0  YAliSCT.
■UŻaję r<topa«k':vłę!®łe, a o-iw-ct »ą pewbi -sra 

p®hsl», że Sidics imwsl należeć do Polski, chcą 
aby dzieci już teraz ucayły się j*, poli-ku, e 
nacwle ojedw ttik. długo 1 bur srogo poniewiera
nej pod panowanien; węgierskism.

zamknęli xte Spiasu w ssystłte aolaSij 
wisdowa J,°Jc ich do&roł§iw$ rr.ę?y wyjrbjutają 
to najlopiej śwACdcay, że na Stowa^.yfnirt otwie 
rają jedynie gŁmr&aaya czeskie. Przy fcspeifcto- 
rach szkolnych ustanowili Czechów, Jak gdyby 
fco«larsa6w, hoortroi^jącyeh tmucsyckSI słowa­
ckich. Mtc też dxiwneg-o, i»  te  pruekie earządae- 
nia wywołuję prrwsw-.rhne obnrwmie.

HSb&Ł w p te -^eaą ł pow ieteeaaa, 
płoch a jsaacn t unie, ®, p. s» ffiasoswsdbcy sefete** 
no, wisisiąa, ż t )nj rozpoczęto L*«ki t - j s w  i  
Czociu arl. A to tylko arty lerya W Nowym T a r­
gu odŁj^wsiA ćwiczenia Jakże inne wrażenia 
bu tte ły  te  huk i cj-motale n a  niearcajęf li i»ym 
Spiszu. Kr jvrwh no się, te  nuwnea i zbliżają się 
wojska.1 polski*.

J u l  cs^sdouu urrotryste p  * fo to ? ,f l3 l n a  Sch 
plisy jęcio. Każdy etnsal był pcadraw iany jako 
hasło wyzrwolecJa, jako uderzenie młota, d ruz­
gocącego ogniwa kajdan, o^issacy wedąż nie- 
oLe- pliwie <r e k a ją  Żołnierza ęsu&iiecp, włrwt.

iTiyryBHiBiaa

Ssmolslem z Fratcji ćn Asstralii,
Pazył, l  pażolsksrnihs. 

M tspwi irt. sy a  tek  olbrzymi: iRdraea J A-dr 
acy As#M  »* p»-. sefcwci Am tejka*- Aiifsł* imh 
5k.»aM« kttnBcócw Orwtó-..™ Stóch do wiąkaneych >jp 
sSirów, na  polu midawy nowych moCord-w, fctĆM 
rehy były rdoin* od przebycia wieka tymęey U  
łoru itrow bas lądowa ilu  

W  immmLaz as&ae* m teł z afię sswSiUudEieaua 
5otov'ii Srrytcuakiesmi' E ^enns s^_ńr<
a tru w a ć  samolot, na  L to rjra  zam ietsa y^—frr- 
cicd * P**jrta « •  Awl.,1 -P*, P.ł^n t. 7g^wwm| 
YsdrftsR, k tófy  —i jksk wtltedctaa —: zghaął pnA> 
"U-j te ta  pouaid O b ttC a i  A13a*uą«Sr:as, 

Przestrzeń ■ Francy* do AustralM w yata i M 
Unii pov tełF EUG9 klas, W eneał* 4 « ą |  
pc*«ł?ids)S'-!5R> 5SS pcrłUfcwim-Tcft zące^wań. A U  
tji.ię*y Ułofu&tsńfw 8000 kim . pswy^Mda ua u »  
ree a  4000 kim. uo noebotycome góry. TrudnoM 
lotu peisTu n a  tern, iż m u  j a t  adpemteditedlj 
mie§m db łądopaws&s a  n aaa  ż e M A t »

Yueu pwwieferassa. pzww usi b 'Patyna pęaai 
Genewę doi Rzymu, dsiej pm ez Saloniki, Ksbh 
i tsjiyawpoi. Bagdad, BuaasŁr, Kurzach es, Bona 
bay, E ss ik u i^  Pa&gfcofc, baU-wu^
TSasor, Lott Fumeuimd, MehftaaiąyteB, M  
b a m  Sydney, Meltc-urae do Adohw te.

F ^ td e t  ncepocsule  sw ó j lo t iw zJedadelf V jw A  
śstMm&a. lo^-w rrauyć m a  k .fc Ł  
sacttter Jan J u a . s  ktJry swego 
M  aampknty Garroaa i  (sJLisrW 

Samoaot Pcjuleta m oj^traony p j£  W s p e g B i 
no naseaTwomy u  bemeyŁ, o wte&iej pójemno- 
iki, a  to »  waględra n a  o^barajrmte ^ a t y j e  A t  
cyi, ladyi emgxl kich I AnartredU, rv  H & y d  
lądować n^e można.

Ptinipjcis o żołnierza psUkmlll
Rzucajcia gazety da skrzynek sztufataydri

ijga ia saaaMr:ii np r n T n i in raraariBiM

z  r e n a o w  te*  m a K

POLONIZACYA.
Ptsystwun tóę w e n , te  pownym iu.e».ma,jd»m 

napełniajg mm* pojawiające się w  prasie pro- 
jisfrty „poionizacył ua»z.ycłi wschod.nich czy na- 
c£ttxlolch kretów*. hJ«mT j^zcze tak- świeżo w 
isaml^ci ^usyliltateyę i garmanłzacyę, które n on 
t̂óiuiuctuno, tafck głtónemi skargami napełnia- 

itómy świat cywilisow.uiy, gdy nas nasi zatiot-  
Vy wyiwiradawtaŁi, te  poprosfcu. nie r.chocji t©- 
ma występować w  roli wimaiadiawtających. Jo- 
ttół krzywdą jest, gdy Niemłes lub Moskal Pw  
łąkowi }230 Język wydziera, toć chyba laką sa»

krzywd? Jofót, gdf Polak mu się odwsajsci- 
tóa. Nie moina się tłmmuacyć, £c nie my byliś­
my pierwsi, że kto inny zaczął, boć historya lu- 
dakości trwa tak długo, iż tych, co zaczęli, na­
leżałoby szukać w pomroce wieków. Zresztą 
“harf ą© się Kt ueiak narodowy zawsze szczyei- 
łłdiw.y a£o, £s Kze-.Ą»^s^:ollla Polaka nikogo ale 
''łyaaradawhdE. Czy cbćemy się zaprzeć swych 
fradycyi? Csy chcemy być jako jaldś zwyrod- 
®biły po tomek sławnej rodziny, Który wyporni- 
OŁnkru snych wiclklcb pizodków zasłarda oro- 
^isty ó.YÓj upadek?

Jeżoljfcy chodziło o odwet, o małpowanie mc- 
N  hafca lys tycznych, i-o I tt l fr f?  byłoby upad. 
^icm moralnym nnrodu, gdyby cl.ciał się wzo- 
rować na znienawidzonych i piętnowanych czy­
nach swoich wrogów. Nie możnaby się dziwić, 
n  pewna zachcianki odwetowe \vśró',d Polaków

sć  ̂ abtswSają. Złe dobrego nde wywołujo, a  prm-
śladowande me azinła umoralniaj ęco na ofiary. 
Należałoby się tylko z  tych skłonności naślado- 
walczych leczyć tik  sarno, jak z w ielu kmycL 
cJtorob, zaszczepdon ych przez niewolę. Takie ob­
jawy jednak Łbyt a?, przeciwno polskiej naturze, 
aby mofiły być powszechne lub nawet częste. 
Uważam natomiast aa. rzecz bardzo uzawŁardo- 
aą Ł godziwą planowe dążenie d* prrywrótuala 
polskiego charakteru tym ziemiom kresowym, 
z klórych ucisk i przemoc piętno polskości star­
ły. Nasz oforair etuograitomy Skurczy! się ssta- 
czme pod systematy czną akcyę tępienia, polsko­
ści. Nie tylko w pruskim  zaborze, lecz na całej 
przestrzeni za Niemnem i Bugiem, (był czas, że 
i za Benem) prowadzono tę akcyę wszelkimi 
środkami, jakim i rozporządzaję potężne mocar­
stwa. Osaaidctwo, konfiskaty, zsyłki i wygna­
nia, obce szkolnictwo, popieranie wszelkich nie 
polskich żywiołów i podsycanie w  r ic h  anty­
polskich tendoncyi zamieniło kraje, które przód 
s tu  laty  były b e z s^ ra io  polsklo, na  etnicznie 
mieszane. — O ile ślę ta da odrobić, miałoby to 
tylko macrenio rcstytncyi.

— JcKlnakże dla odrobienia tego, czego doko- 
lu&ł wiek ucisku, ti-zeaby się może chwycić me­
tod anatogicznych do tych, jakie względem nas 
stosowano. W każdym razie trzebaby prowadzić 
pianową polorrzacyę.

— Fcicnizacya fcyuajn.in.icj nie na tej tylko 
drodze może wyć csiąjair lą, j-'»kę kroczyły o°r" 
m anilscy a lab rusyfisacya.

f  — Prz^onm ijm y r-bie, jak przyjmowaliśmy

w r  .eta . cm ate p taay  mypmtiBkewimia, M »
ków łagodnymi 6n a  a s a . W  opinii potekk^ 
słusznie esy niesłusznie^ utarto eię praekoowtrią 
ie  ucisk narodowy jest mniej sz.koo.tvfy, pdft 
owa łagodna polit/fca. r h  dnywania i praąJiąg*. 
rda n a  by o j  ty i tronę, ponieważ mniej s tra t p r z y  
nosi narodowi i  podsj ca patryc tyczne 
zam iast je usypiać.

— lYlem, ie takie v®&lyńy istMeJ* h  a  bft 
nie podzielam. Zresztą fakty bynajmniej nie po­
twierdziły tej hypbtezy. Bądi co bądź tani, prMe 
Polacy mogli swobodedo swę nai-odow i kulturę 
rozw ijać i narodowe tradycye |ttioc}_o wywać, 
żywioł polski wykazał najmiększą żywotność 1 
cdiarność, sięgnął natręt do szczytów bohater­
stwa n. p. we Lwowie. Z tegc bynajmniej r*5e 
wyuika, abyśmy mieli na jakimkolwiek punk­
cie Rzeczypo >politej uciekać się do uci:»ku nar 
rodowego, do przymusowego w y naradhwiania.

i— Wynaradawianie pod przymusem czy bea 
pnrmrisu jest zawsze krzywdą.

— Na to się zgadzam, bhoącenm ate dx*j« 
sJę krzywda — jak m^rwi przysłowia Narodo­
wość sio  jest ant zaletą, ani wadą, auł yrrywŁ. 
letom, aa»i upeślcdzeniem. Dobrowolna zmiana 
na:i-od.cnvoścl musi być zaliczona do takich srpe- 
cyalnie prywatnych spraw, jak sprawa wyzna* 
nia religijnego. Tylko wewnętrzne pr-ekcnaiJo 
ł uczcicie musi decydować o tem, jak i h e j  jako 
iiaszą ojczyznę r&ilcjemy. Ujemną cechę cłuira- 
lcteni jest zapieranie się swej narodowości łub 
v iary dla interesu, karyery lub ze strachu. Je­
żeli jednak Pcdak z pochodzenia, urodzony wa
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UłoisrS ftttrytia raątaroa.

Rozwiązania szarad, nmfęszezsaysl: iisuiiej, należy .przelać lisdakcyl „Gt-tica Krakowskiego"
zŁijsLaicj do iĘĘmziith, dala 13 paźdażerałka 1818 soku.

Publiczne tosotrafcle IjSfród, wyzaa.czoi.ydi za 
trafne wśiyiąztnlo tych szarad! odbędzie się w 
niedzielę, dnia 19 pcżdzierniLa 1919 r., o godz. 
12\w południe, w duóej-c&li redakcyjnej, „Goń­

ca Krukowskiego".
I. DLA I*. T. P:i2NUSIliP.AT0a6W „GC&CA 

ILśLftiH0V.'SEiS30ui 
£58.

Jśarcfc ms, posadę,
Prawa skończył gładko,'
Pujuiuy, nicjŁcm aala&i,
Ale drnija rzwlko. ,
Rząu mu cs»^afci droga 
Marok coś czterysta,
Za to kupił żakiet 
I dzH cienko świata.
W ń fiek ly  m a  a p e ty t,  m
Wino yiłby kwartą,
Szczęście, że mg, pierwszą.
Albo trzodą s  czwartą,

£53.
ŁASssa& óym Ai 

Kto vw£y wlęeoj, us łehudsoy ra-cśflttSk, czyrtaj- 
tiuściejery aptekarz?

wjgwst to owcami; żwawy, **
Niguza me usiedzi,
SŁ tżKisay do rabunku, , jj *Vj
Wrodzą to aąidętiaL 
W <psi jest zv r' kie c sa n y .
Barwny albo złoty}
Ntoras mały dyabeł ,,
Wyprawia mu psoty.

261.
UŁO&YL LEON P . ^ P W W  

W karczmie plcrwasn (*tH narjzyk&,
Grają sami mlstrzo smyka, 
pisrwwa Bragl© wyniesione,

Śmiecie czysto wymiecione.
Drzwi nie strzeże żadna warta,
Kto ma chęć, niech trzecia czwarta. 
Z bytn ia tu ta j f la rw saa  piąta:
Każdy wali w kąt cd kąta.
Przyjaźń ściśle tutaj zwarta,
Keż ’-- afdiio droga czwarta,
A muzyka rżnie, jak wściekła,
By jej «ulość ple uęlekiafc

f-S? r
Za trafno rozwiązanie tych szarad wyzna rsn 

się trzy nagrody:
1. Wsi>a«iaS« ui&toaa według o-ygiuFt^w /■w*v 

niego Piottoraklego, z  tekstem Y/ladyzkŁira 
rjp lesrha, (8. zeszyt wyda wfiidłwa „Współcze­
sne malsrsTwc polskie**}.

2. PsteSalko papierni llntowega I Lfcpwl W) 
sztux).

3. Wan**aw»5rJe mydło jdęknoćd. ,

XL BUL *W 3ZHSTK2CE P. T. CX TTBlK m 6W
„GG&&A KBAKOWSKIEGU" ta raten* i  P ie c * . 

a e r f W r ) ;
m

F ltn . druepą smił. ć n ao  r  lenta, 
Płarwsaą .ęjęwaitą noszą partie,
Trz-cią drugą dzif.duś nisele,
Druga czwarta pj sca e damę.
C UbC jontek m a z jarm arku  
Haka paryanós! srwej w podarku.

Za. ter.tev j rozwiązanie wyznacza s f« t n a ­
grody;

1. W«g M»ł»ł* -«ii»*rm wwMhag '3*y»lł»4>w 
**fa» uaiewyaa^łje (Wydam nictwo: Wiepółcm- 
sne m alarstw o polskie).

2. Bezplnizji pnmnicsrata hM e a  KrakOs,- 
sM cęo na Mstepnd 1510 r„ względnie pazedłu- 
ieo ie  prenumerat? o jeden miesiąc.

3. Trzy  pzrodwojc&a© „Trtdraer©*.

Milmć w nowożytnym dramacie.
Ez-sta jm, 3 p  t i  ieraJka.

(-J) W dawnym dr*?jwji<ie sam y  milocne ateL~ 
owwjły kulminacyjny punkt akcyL Wfcl  ̂ ocze- 
Mnrtu ornych momentów, przoraarwiających. doń 
m e&tą bb>foAcdą własnych wspomnień lub n&- 
jdeSał. Iir>csr*y imMrój dwoJg« łcocharków, któ- 
ryui yptecJwncści losu rJo dozwalnję. aAkcse.to- 
W*ć acrzęścift, płęti ręr. się między ustami a 
law *; na pchriu, był rcsKyslSrioaa 1 wtanocTil 
«  powB-lEenfcj Efbtuki, w  r o l a ę  te la iitu , z 
jDOwani «ię c„uio*v?vi wzbudzić w  widowaii 
pctecb ce wzruszanie. Dzisiaj irtnleje coź po  

jedynie w  cponsa lub opwwtce.

U: e z r o z u m l a n y
Cod j« ę zzssSućlo W sywoutida o u o su w an ia  ogól­

nego i nowożytny drsoaat »U1 się w tym kle­
ru oku dziwnie dyskretnym Herwiastek ero­
tyczny częrto eliminuje ruj>ełnie lub odsuwa 
na dtdsry p lan  Gra uczucia, kontakt <te«ai prze­
jawia afę w «iac’jąrym gecóde lub spojrzeniu, 
nie narzucając się uwadze plastyką scen. V. o- 
gćle aaś clwunat współczesny nio uEazuje nam 
więcej owe go błegofetanu, jakżru napw ab po- 
•wlnloa mapói ralłoany, lecz raczej gorycz mę- 
ió»  na dnie esory: ronczcu^owanio serc, tragi­
czną resztą, poptoiy, infc-nio.

Nbitonioj rrładzn, tailo-ści nio m ika z nowdfcy- 
fceww ..

Wmmmj i , Amerj c» esy Rrwajbary*. pokocha 
pwyibraaą ojosy mę, Jak władcą, Jeśli w 

PNM« ttmd«ary l  wychowany Fmncaz, Ni-mjec 
» f  Wf>dU uwoia aSę m  Polaka i  składa dowo­
dy! swego pairyotyzmu, to do tych faktów żad­
nej oceny moralnej, dodatniej czy ujemnej, n!e 
i^ałeły przykładni ć. Fęte&a we ysecoikisu akro- 
aacb fatalcnfe przyci«*?-:.la '•udzcalemcdw
ł  mittln eLę atrskcyjuę, klćra przerabiała ich 
l a  wzorowych obywateli kraju. Nie ustało to w 
pewnym  stopni i  i  w  c^-resie niewoli, choć wte­
dy tylko bardzo MealiMycmie nastrojone jed­
nostki *!df.lały pc kochać tak. nieszczęśliwą oj- 
cayznę. Jak cenne nabytki zawdzięczamy tej si­
le atrakcyjnej, świadczy wiele nazwisk sław­
nych ł  ogólnie czczonych. Pol, Gr<7itgar, Ki-ę- 
met, Libelt, Matejko, Ćhopin i  wiele, wiele in­
nych. — Nie mówiąc o jrdn.ostk.ocb, widzimy 
całe grupy spolcnisowancj a szczerze patryo- 
tycerij ludności. Pod Poznnnicm lud Barrbra­
mi zwany nosi do dziś dwa slrojo bawarskie, 

. »la Język joyo jett polski, a uczucia n środo w o 
bardro żywo, bardzo nieprzejednane. Całe pra­
wi© stare mieszczaństwo polskie jpct obcego 
pochodzenia. Powiedzmy jasno, że narodowość 
i rasa są to pojęcia odrębne, że pochodzenie nie 
decyduje wcale > tem, kto do jakiej na'-‘odowc- 
ści naieżja — Jeżeli narodom, jako takim, przy­
znaj* my prawo stanowienia o sobie, przyznaj­
myż także każdej jednostce prawo samookrt- 
ślenia narodowego.

— Jest to coś wręcz pi"zeciavnego 'do polityki 
wynaradawj1 jęcej; nie rozumiem tjlko, jak

można na tej drodze osiągnąć poloniz^cyę kro­
sów.

— Można; nr loży tylko stworzyć dla nich ta­
kie waramki, klóreby jak najwyżej .p«dblofijljĘ 
atcakcyjność kultury polskiej, Trzeba pizcdc. 
wspą-si-ueja jak aajpicczołŁwlsicj tę Imltu-ę 

^ ir ifja ć  i piclęjjnować, ażeby Jak uajwiękaza 
łiteśi; jciinostcii w« wiasuj m Łaloiosie, t- j. c? 
InUresIa własnego rozwoju, do polskości lgnę­
ła. Wierzę w  to, że naturalna ewolueya dzLaJaó 
będzie na naszą korzyść, jeśli my niemądrą p^  
lityką sami wiasr.j cli szans nio popsujemy. — 
V/ sztuczno środki nie v/icixę.

— Innomi słowy: noloniz-tcyo. zrebi się sama, 
a my nią n r  my nic do zrobienia. Nic mogę po­
wiedzieć, że to jest polityka najlepsza, gdyż w 
nie jest właściwie żadna polityka.

— Muszę zatem wytłumaczyć jaśni,‘j:  Foli ły­
ka, o którą mi cuod J., powinna być poryiywna, 
n ic  negaiyona, polegać winna na wzmnculaaiu 
polskiego żyurislu, ula na wypieraniu lub tępię 
niu obcego. Jest w narodzie polskim dużo czyn­
ników, które mu zapewniają prężność i rozmo­
wność, nie można jednak pozostawiać ich lo­
sowi, gdyż ta prężność i rozlewnc.ść zanrast 
rozrostu, inożo mu przynieść rozprószenia Jed­
nym z ty cli czynników jest przyrost ladności, 
który wywcoiywai masową cmigracyą zarobko­
wą i osadniczo.. Troslcą rządu powinno być pc- 
wstrzymywaŁie esnlgiacyi przez uprzcaiysio- 
wionie kraju dla zatrzymania sił roboczych i 
przez csadrJnlwc planowo na terenach mało za- 
ludniąuych, a etnografIcmio naliczanych V»

(naga dr.unatu, lścs rOTbrzmłflŚi âJą ngoła Inne 
meiodye: nie «ą to więcej p*rli.*te trel o słowika, 
loc* poeuum Lur\my. lub łkania jesiennego wi­
chru.

Ibsen był pior^sryia wirtuocem i*rzcmi«my. 
On to wpn>w'edził w drcmat paroblem kobiety 
niozrozuRiiaii©], w poważ?>em znz-czwntu. Zara- 
trm  poruszył szereg probi^enów żydo-wych, do­
tyczących dojrzałego wieku- Bohaterowie jego, 
to przawsoni® ludzie, etojący nu przełomie iy- 
d a ,  u schyłku nikrdośtó, który to  moment sam 
w sobie nosa często zf ̂ ód cragedyi.

Jego mistępcy poszli dalej. Obok niezrozu- 
cdancć .kobiety, staje mężca^nma za^*o?n*uiy. 
0'toTOytu motywem rtają się nic pcrrpstjTi 
preedślubne lub trójkąt '-aryskiej ttlkowct- lecz 
gteudift wuUca o miłość i zrocurrdanle w7zajeumo 
między mężczyzną i kóbtotą, w małżeństwie lub 
w ®  ntem. 1 oto psychologicznym 3yr.pt0u.ena 
lego cza«u jest nie dążeń{ »̂ do azczę.śoia mlło- 
sr.ego, lecz przeclwuto, trwoga orzed miłością 
1 SMWS^moóć m*ternaśd, do' której Ży­
cia p-kfiw ino staje *tę pożerają.cvm domon-uu, 

Lstnitnia, małżeństw© łańcuchem  
*r'-e-iriikA ł  strsKrilwą. s«amota*.x»caą wewnątrz- 
ną, dT oiat rdekats+ę vr>lką płci.

jedófl z wyżtttBjycn ''mm ażurków mówi:
przed «33ttCu_syśclę? A gdy koclraa.ą 

kctei^ę itwSK u boku, czy nie jesteś jednał m d l  
A gdy otaczają cle drlccl i  wrmlrt czy nio je­
steś -;*m rć-̂ .Tilto:''" 

yjlkmi n**ray © „Baju be* Fwy-\ I •' 
M.elodye refl©.ksye czlowletea dojrza­

łego, któr- lionwtowel z ar.fw n świadomifSol, 
oyn ic^l^Swsy, fwnv-HT ł ub^rozumlaiDy, olłdk 
więdnącej, wrz^ntc-toj kobiety, — «to bohate- 
n y  t.ypcwcare dwwatn z err przotl
wo-juanej. Trwoga prrM mimńcą stw a n id t ma- 
rogwty opoty«?Rtae, * Syct4 dr»ma.-ba wygrała ®ce-i 
ny ®c■ząAcfai n'łoiewes-o, wszelką i lh w '  i anenią' 
mlododć.

P aAiuM  J« i# c® .srf«»  racho lfet iytw<
nie. j .1; o*»wtor»»ta<*v ,»«« we wwndłęze* »ej cwór- 
czoócł chwilą obecna, czy ów stras-ńiWr :i<plyw 
krw i jak radjkalny zabieg leczniczy, odmło­
dzi ludzkość, czy też wyczerpał do dna?

W r ó g  ą ^ to m e b lp s tó w .
PPTi NSOBA C36W. Ai«G!BL£XUB«Ou

Loatlyu, £9 wrzwłnla. 
(cl) Jeny V, fcfói angielski, l>».wią<y obecnie 

wraz 1 rodziną w Balmoml, wspanourym staao- 
żytaym zamku, przeżył w tych pięknych dniach 
jesieni niezwykłą przygodę, spowodowaną śnie­
żną zadymką, gdyż gwałtowne opady śnlsgo-wą 
są teraz w Anglii ostatnim kaprysem przyrody, 
czy może jej oryginalną, sezonową modą. Król 
przedsięwziął właśnie wycieczkę aalomobilo- 
wą w towarzy®tviai« ks. Atooll do jego nosW  
dla^ci Bian Atholi, gdy w połowic drogi spot­
kała podróżnych t*K g.rateowma bur/a śnieżna, 
I>oiączona z zawieją, że uniemożliwiała zupeł- 
nię dalszą dregę.

Nie było wyboru, jak tylko poszukać achro-

pzzsmysdowl&nie Calieyi, są: cyalui a Galicji 
wschcdLnlcj, wzmocni żywioł polski, a bądJe
zarazem tak łsa  dobsadziejstaem ito  taloj lud­
ności It|^rw<xecj i-asi, że aikt soo może p n r W  
iJcioa i-odnsaitj-^sknrgi, Nio bądzie b^wnimjcj 
kzzjr^dą dla B-alaj iłr.si uapiyw *ufnoźć| u ln t-  
esaj, lizaoowiłej 1 oświertaonej, która orladajac 
Hcznejri kolc-alaml na 1 oz pa t c eł a w a r. y c h ’ały- 
lundynch, obok 'równorzędnych amid hloioru- 
Ekicfe, podno-sió będzie wydajność skini, pneo- 
wać za ogółu/ d&broljyt, prorzlcniawać aa mia­
steczka, zachowując język pcleki 1 o&wiatą pol­
ską issyowJąo. Białoausinom nakży zostawić 
absolutiią wolność decy-zyi, czy chcą twoi zyć 
białoruską kulturę, czy przyjęć pol >ką. My ani 
jednej, ani dru.r Lej nie powinniśmy im uarzn- 
t  c, a ohaoónui się. |e  polskie d ikli.ynerstwo 
gtilcwe byłoby unara&awiae piiymu^owo, t- j. 
c&rzucać poczucie odrębności narodowej indo­
wi, który joj nie. ma.
- — Wszystkie *e metody zawodzą w stosunku 
ć.o kresów zachodnich. OdpolsZcznuc zaboru 
pruskiego nie dokona się przez upr-.eitiysiowię- 
nie ani przez osaclę.ictwu.

— STątizę jodnnfi, że tam włsSAńb dt V n a  
s#mo, jeśli my szlredHwych imktcr/eszTirArd po­
pełniać alo będziemy. Tr.m taki piojekl. jak 
01A?.wiana i f  pismach „wymiana JŁiccl". stosu- 
T.ana do Gdańska, może prowoko-wać i jątrzy i 
przeciwko nam. Germanizaćya byki r/.eezą ko­
sztowną i bardzo sztuczną. Dokonywali je! 
między i.nnemi przez całkowOc usiw anie Po!a- 
ków od wszystkie!)., nawet najskromnlajwyr5*.
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1narnia w p-i».rv-8*Ł«ra nApotiteJMKa & boHimI* 
wlojskiem. \¥śród wirujących ojwdów, uwypy- 
wtuil garściami aoiegu prostu V  twsfhs, zapu­
kali jw ij& iit do don;u.- Na. progu ouiASił *fę 
stery, zsarbiony celów lek, który tnutórsył (Mdl 
od stóp <io gf/w pogard Lwem ftpojąpftfcm, i. bez 
s t o s  Łat/*.zst-sr.ąl im drzwi przed coeem, nie re­
agując wcale na powtórne pokWtta, Wobec tak 
nił#o.;-.c£Łm«* przyjęcia nie pmosUło uje. Jak 
przeczekać burzę w automobilu, nż maciej po 
wiosce wkrótce •mMWzża nią wiaóć o a tieu  «de- 
■rzen.ju, oraz k<igo csui d^yacyN*.

NaJ ciekaw sze-ra było jednrlt , ie  ów potwtl- 
wiec .przyjął wiadomość z całą stornią krwią, 
ośariadcsając, że jest zdecydor/asyzn wrogi «n- 
autosmofellistów i pc^Krayeiąjrl ^aćto^* za jwć® . 
nSe P w łA . było ss-ś dktó w m iata wtowaoćfttwciMł j tófe.Jia.

sr

w dw óch , t e  po zts*iy nątw foatytk gwBte**ss«®w»dii- 
w potwornych okularach, poznać jakłchhaiwtók 
dostojników, względnie usaś kroi* Witehiej wry - 
tanii i Irhmdyi, cosaraz Dwiyi l a d .  ./

No tok aawwrą i pocb&włoną wntei&teęó war- 
wtitamu .#ipofwie(U k i 61 zaśm iał słę *M-\Łea.n.kv 
i zauważył ze swej streoy, te zdarzyk> jmi «ię 
po tasz pierw ssŁ/ w  iy  cru, aby ktoś ta*.
<»» »ałtroiiił mu wstępu do swego domu i tor 
wwxeik.iich x  i « c w  ti^winął dtzw m tż isms<S 
no&m.

Gw K.J«kły wnSf «ttesate&3ISted»w #Vfi «*"•* e».-5 
tog» dnia en %a odwie&sia W w u «Jte>A*S|p«fc 
spor tóas.esów próbujących być aweasęśtensKyoii 
od króta Jerzego ano eiutó-ago, lwu n&Ldwemaik- 
Stary dadwdk alu ehe* odąć a tóau nie do «#y-

Z d&iedrkiy mody*

Tajeiunlca duchów.
04  )-t*- x eaiytehjdkow okrtynwajemy 

X pi,T„ bę. o ewadwrEKsatii*, naetepaję*. in- 
tw a id / pf opowieść:

fc^uu&w, *6 wwtelaS*.
itachyT . edaJR rff włsnćech-.cJ* na diwię* ta­

lio T rr im , tony x trwcg% p*®ator©K* ®4ą J*A- 
n t‘ xnac Tjcy c&ęiiae gawędzą n* ton teza1** I 
płacą—- __ te w w <  «H równego t  J » ,
ie  w pKj-.n.jaeo kóBoi towartytóiiem, gsly długi, 
Btn-jw.y wlcctór wTCŁttrj.sai jod wesyniSii* teaaa- 
ty, poesęto mówić aa  ismaj, o^ysm U tiąc^  etę 
dachów.

Tm, i ćrar i r . / t i e n ł  wyfswSdt * w*»«w©» « f  
OH t n  *a«4y«ovay od fcogoA T  tenste*  €%- 
efedw, nęcąca ucho, upraw nia, t e  roamwwa p rw r  
eeą ja jła  się długo poaa pófcópa Ju&ećn»/ mteid 
nią zoaaMt, fidy w t. .

UBJBTł“ k i .  «Mtara u rA m ^ W S iS b  feik 89u 
■JJHS&k

Jk> łun a ornSU mm -* *  tmwaeytewfc, M i u  go- 
m *M , s  Sktóra atą <M yaiw »w  o-
p m i-T --*—- o «tod -*u. <r u flen a ste  jaowwłntiy- 
m t e  MW j«MDc&» efawUkf na mtejMOA  ̂ p™po- 
« j t7 a  U opo^rte praypwdeA. z wtóaawgo kyeta. 
C b g . t  agodilSteca^i atę aa tę piwęwaycyę. Sła- 
dmima j , uAdmawtwnKy p&rie ucbot

— Tak, jeft tensut — hrasnksa. opewteid, — n- 
i t r ayta  wte^sde gwfciaa pierwasa, gdy j a  
U t t j  nocy, jhs <ąe j w . ’ ob'np< en dzdwwlęcio- 
latauna, ujraałesa to wtotede ajomtoLo, które na 
jqrwamy dutiwm . Nto ap ćem  jud dtabanę cłuwP 
Ję, a  m m - wyć mroaaę, te  ja k o  drieefeo odm m - 
oeMł.wn «tf OMdLn̂  /  o> 4 w* :fc<* jpw* yhinanłjwsdą 
p a  jMneebodmoSu. I  n m .  '  p f . " *  ctcgn, t e  to- 
tensor v .s .c a » ji w  tm m t dste^i-ic»«u łdteoeku 
atutowi chw ilą  m a 6p*ąo i ule mfaruttainc sso- 
oto tę m g n o k j  m yih  tetdsnteni  ̂aih*v. 
tetatod jAj« ł  o duetoadhi k .ta  n l  tómotto w tyza 
n a a m o to  zapalnie e b e a  A jednaSi ujrs sł«sm

m y to  r j t e ą  t A r i  
entowetean, — doadcosudL* vw tR hje  rocsceEZMwałec?. 
kjLitoJti ketatetttf peatoot. /Wtonsący w dutchy po- 
nt-wst- -i. m i p ó Ju a j^  ie. mosd ^ 1 o  być J ł b  *•
jej mero :<=% któna cdcsuiała i r«, £«£? byteea Jss-
owcze r o i^ k t e m  v .A « * % ! i u u  

Ecteać owa wytom!^ aL* «c«. u  jjsś^ .w go Sfr- 
ter«a* «««%M i) p«itek<te frj taregr-
krobote waStoó pokoju. m k  t rc-
dzMA»tw« m  ayrto «. ą  

P u w to tte  u —i i , t e  kryto 4» S“T/Wte^ * t - .  O ó  
j-jwajbc c a  to, aa potead ią
KIS * » WnK*aA£»l5ML »Łł8 *2XTJ) «>SWSEPf-

w w w jtw G Stt s%  r m m m A m s im r
da s*4wytote9» »L jram* sto  p *  iw a  id.T»««Ł?». , 
-tak, tiy*a em w,ri pootssm aawt kuci*<r- 
dzw#w«: i jego otegacate, f t ą p a i t  tok ntoswykłu 
cMS^f*. *  ndanrate aSę p  -d tę  pwwltowaą po- 

■ eteicto m  ksddtett u l,  niętJKe n a lega ło  «i*. plu­
cha. powite uućtdeujw f  s U i . n .  1 
wyjsaasm. Jq& «f»ea potegust, >gk t e .  w  toss.^ a  
hulsd ćtyjących i t e n f ; l ł j ,  tak t o « t e v y ,  t»_%ą 
pr»-.jnw ijąey trw -tea te- w  aiw w Clw uj «*& ?■  
wie, w jcźUsej poąeoetewałem, pa trB*c-,»ja x pE-du 
jars»acaiiędtu «h- * tw U  ps%e» kjpte«nię karnik- 
nęiem gkwenn tak i m n ń - f i b .  ia  wszyscy da- 
m ^ rd cy  porwali ałę x łó ite  i_  *. sjboal: JS»Qtł<x 

Od tej jud pory ni* idsreylo set się widrieć 
nic pador Łtgo, tu s też di nHateLnegrć taktego u  
czuci* etrachu, jak wOwt-me.

oo o « * '* # ? : i* — u u  W & ;
to  JfcdEtek 'wto “ , •  tu m  ii te  iwriętć* j*-* «to.. 
aaasy,. «t to, o cneut jpraad <tw%  »vjwł/e»z, rte 

i bytó Aeimwm tySeo wMit^cdłsak, tocz działo się 
u* Jr*H», przy su^ołnej pnyiamim>ś<d mefeo u-
pioteu, pasy DorońSatca dztołnoitu ufĉ sa* wzz»-
t o  1 j t t t e a

~ *; e ;'ne
«B*fc

wragoLw p tte w e y s fe , pa *e  v*«. to* m to n >- 
trao te  nepkj w* hteów a' tenyek dstełnte, 
pgrua ete awto- tesioeicteod* sskokiicżwa. ftp*- 

-lew faw  kuto adtetetetF&eyi, aęJ^oradotw ». azktL. 
stoCwa, atemiwawto m htótetey adtedesnitetoj w 
t n ja  |n l team pems ić# aettote atotystykę aa 
lytoi,. z w z y to  O n t e id w i  w_ j»- > tn t_ a k tu *  
peeaBetaaie dalated ys.~> < W b a « , te i te te  będzie 
dla nna, j ł y l  mim* atotejSegaaepo *.•) k*»»v -  - 
mla  petektoi, a tew^-yacwatob ademlaukuij jt*z. 
cateepi) ta  oetwtaia ale HM a łs  wadęd góry &ad 
pterwceę. Co de C dateke, to rówuuui aL/.ejrtoJ 
bytoby zaatawid n m  z e t n i a t e a s  U . Im 
ściślej i  te ra j ujjjI Jsej amzu/wsć będziemy »wo 
body, juźkij m u  wolnemu m iastu koatteya 
przyzna, tom nml^J tefruozizny nieufności, & 
*Ska_ j  t j i t o  suinaozye, pedayeaaw agttoeyą j o ju 
tyeotę, ptzycł s ji  *, m _ ,  ń*'_ Ł d e L iu  i t o t m i a -  
m j  ia t n w  ja  * shyią acał* aa i u u  s t a - ą  Le. 
8f  Gdańska ralcżę od iciałeso xwi&—u z i *oj- 
114, Jako port polski, miasto to może dojść do 
piorwezorzęrtneco m  -cienia i  do niebywałego 
rozkwitu. Im potężnie jazem, rozległ ej szern i  bo- 
galaw m  będzie państwo polskie, tem w jp&nial- 
sse peiupektĵ T^y rozwoju otworzę się dla Gdań­
ska. 2  konieczności nasu^pić będzie m usiała o- 
b k iyv 'ej wryitebny lewarów —  wymiana lu- 
<ud. Po-wsucnę fibe wssz-jslluch poiakich firm  
handlowych w* Cdańsku i  ekspozytury gdan- 
skich firm  w kraju.

— Czy z icgo nie wynika, że tę. drogę zaleje 
nas niemczyzna?

— Na miłeść Boskę! Pozbądźmy się już raz 
tej pozy i mmiiory jakiejś uciśnionej iiiewinno- 
4»i, wiewającej ratunku: „Nas zaleję11, „nas o- 
panuję-1, „nas zagarnę11. Jest tych nas dwadzie­
ścia kilka milionów; wszystkie śrGdki i u irzę- 
dzia władzy sę w  naszcza ręku i  jeszcza znamy

< *Vto Metete «n l  k n ,  «* * WduS i B* ięt PteSas*. 
a t< swsy będą te^łfc w f t o *  tyto tlim , l i i  tost 
2»xytewimy. M C J i  L»tj l_»j i  ju to ttew ^  wto- 
&y dyriyd A* tog«v aby tych. umyKiuwtt
i l  . tnu-tee jak ■ jfcyznc__ n kito tętoasa, a&y 
eywiłtMKsy-rt, itoet,.*. k, ł^ te b y i, pewt-ns* 
p ra w *  |  m . uciżU uczyn iły  z P*L J  tsa,x.vd-lw ę 
siedzibę ćrtei&e-ys iL.xj.tefc, n w tw y t v  rn ,' j wiol 
R syłyteiry  ato dla n gr*ói.y. Gdy każ­
dy będzie musiał j i ^ d t o ,  ie  dobrze t st iai«- 
sxkte w PoIx.ce i dopraw j a t  być P o la ju em , po- 
1<h>>. cja uokonywne *dę będzie iywiołc

— W pewnej mitrze jesteśmy jtiż dziś bliscy 
tego ideału. C%łe chmury Moskali, doo»zodiszy 
do wnioaku, zó „dobrze Jest miewucać w Polsce", 
zalewają Kroiestwo i Warszawę.

— O! TO zupełnie co Innego. Inaczej trakto­
wać winniśmy cuctoozien. tkę ludność 'pasodyt- 
ndczę, a hiaczoj tiżytocznycii i lojalnych praco­
wników. Bynajmniej ni* myślę zamieniać Ptti- 
Bkl na. trakt dla s.ióczęgźw tób dcm zajezdny 
dla aw-aattuników. Prawo gościnności, tak to­
n o , jak jf ca w o Cńywatt IskW, winny być dottą- 
pae tylko tym. którzy daję gwarancyę, źo ich 
nic nadużyję. Do przyrwoiteg* demu wpuszcza 
się tylko przyzwoitych gości. Dotychczas nasze 
wrota sę szeroko otwarte u!a ciżoy prr,yhłędóvv, 
a z tę ani mun, a.ni iukomu u nas nic może być 
dobrze. — Naturalnie, że. trzeba z tem szybko 
porządek zrobić, a na przyszłość taki zaprowa­
dzić porzędek, aby raczej zawczasu zagrodzić 
drogę nieproszeni m gościom, niż być zmuszo­
nym ich za kark wyrzucać. „Pciska dla’ Pola­
ków" to nie znaczy wcale, aby z niej cudzozicm- 
stwo bezwzględnie usuwane, l^cz że w razie po­
trzeby usuwania kogoś decyduję o niem Po­
lacy. Reflektor,

ŝ * ̂  -W

£®, Wtem » f*M j t e  mmidiivĄ pmdo&mfca i
kore*ii tic ia  ńieć 'w fc  w«p«atotc asm.,,; wizytową 
Koranu « | ćmi ijidsryesaj moda* o r U .. ' j  .>« ojiódaiea. 
łly*imek prtodstii-wia nuloiię xlctonę i  dwóch faibsa 
esarnaj koronki (chantilU) i x c* u su^o jedwabnego i j j i b

Najstarsi ludzie na świecie.
*HETD?ŁóiJfip5 Ł.ATA. — Uł-LSTKS A » « U 3  
I l«4.L£rK l TDBEJK. — NA.T»TARS2T CZL« 
W E K  &W1AJCA ROBCTNISIEat W AE&SUJ* 

Ł R
htesWyn, SO wtetenlK.

{dfj To  nto&rwna *ędr<_ m  ptowasechnla, k | 
imjsUłrszyin człowiekiem, wspdłcitsmę ty ją - 
cyin, jest niejaki John Shell z TeUneSeó: Pewną 
seneaeyę byiy jego wjzenanJn, że w cię^ru c tłega 
życia byu-s jiniAoj nie przestrzegał potrójnej 
wstrzemięźliwołidi, przeciwiiilo: lulka, trunek ł 
kobieta mia.-:y w nirn stałe gorliwego czoicłebt 
Mimo swego szanownego wieku, starzec 'Byjłąą 
da i trzyma się na is pod ziewanie krzepko i co- 
dzietinic- można go spotkać na. spacerze, a wie­
czorem w gospodzie, przy fajce i szklance wina.

świeżo jednak odkrył korespondent ^>ally 
News", że mistrz Shell nie jest bynajmniej naj­
starszym człowiekiem świata. Mianowicie w  
Konstantynopolu żyje 144-letni robotnik, na­
zwiskiem Zorro, którego odwiedził major an­
gielskiej armii, Ro&b, ba więc y przy boku bry­
tyjskiej misyi wr stolicy Turcyi. M uł on tposołł- 
ność odszukać tego o&obłiw«go człowieka, który 
go powitał w sposób niezmiernie uprzejmy, 
wstając ze swlfeo p o s ła ń p r z y ło ż y ł rękę do 
czoła na znak p^zdrow-ienia i poprosił majora 
P.oab. b y 'tenże zccłmiał wypić z nim filiżankę 
czarnej kawy.

Dzielny Zorro, jest — poza zm ianam i, spuwo- 
dowanem i n iew iarygodną niem al, lecz stwier­
dzoną dokum entam i, cyfrą swego wieku, 
mężczyznę rcslym  i dobrze zbudow anym , któ- 

! rego zuob: alnga, śr.iężno-biala broda prawego 
! m uzułm anina. 'Mieszka w ubogiej dzielnicy nna- 
j sta na Złotym Dogu — i jc.Sjtolwiek niepraw do- 
i podobnie to brzm i — pracu je dotąd w tureckim
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erfetruJe, fc^zie zatrofthtsr.i są rótyniei jego sy­
nowie, w nuk i i prawrrtóH.

S tarzec © pow iadłaże w życiu sw-cjem nie pa-j 
iii, przepisów K oranu przestrzegał w iernie, nie 
pójąc nic, £• ć-cł. cżarn. k&sryy pochłanianej na to ­
m ia s t w w ielkich Mościaen. Czystym, zaledwie 
nieco w ibru jącym  głosem opow iada chętnie 
zdarzen ia  swego presiego, uczciwego życia, i 
w yznaje, żo jodyn cm jego życzeniem i tęsknotą, 
byłoby mód z raż zaniechać p racy  w arsenale- 
i  dać wypecaynok starym  kościom, k tó re tak  
bolą, gdy rano  trzeba w staw ać do pracy.

Biedny, a tyło wzniosły w swej prostocie s ta ­
rzec, z dum ą ukazu je  meda.l wojskowy, zdobyty 
niegdyś ped Sewastopolem, i łzy m u stają, w 
oczach, gzly opowiada o swych przeżytych 
dniach k rw i 1 'chw aiy .

Z jednem  jeszcze zm artw ieniem  zw ierzył się 
m ajorow i Roch s ta ry  Zorro: oto najw iększą
przykrością  jes t d la1 niego, gdy sąsiadzi codzien­
nie przyprow adzają obcych ludzi, aby go oglą­
dali, aby d la  swych kieszeni zyskać ho jny  bak- 
szysz.

Z piosnek polskiego żołnierza.
iW różnych krajach toczą bojo 
‘Żołnierzyków polskich roje —

H allerczyk! —  czyki, — czyki, 
Dowhorczylu, — czy Ki, — czy ki, 
P ilsudczyki, — cny ki, —  czyki, 
F om ańczy id , — czyki, — czyk i

Rćżne czapki, różne stroje,
SW«Bystko, Polsko, wojsko Twoje.

Hałlerczyki, — czyki, — czyki,
Dow7 korczyki, —  czyki, —  ozylci, 
Piłcudczyki, — czj ki, —  czyki, 
Posoańczyki, —  czyki, —  czyki,

Goś z  M oskala, z Austryakn 
Coś z Francuza, coś z Prusaka,

Hall orczyki, — czyki, — czyki, 
Bowborwzyld, - - czykj, — czyki 
Pilsućtczyki, - -  czyki, — czyki, 
Foznrńczyki, czyki, — czyki,

B m  kacapok* srw ah sk a  „iskjfi,“ (ku rtka) 
rAIo p o i  tern mess P olaka!

He li orczyk i, —  czyki, — czyki, 
Dowborczyki, —  czyki, —  myłdj 
Piłsudisrj ki, — czyki, —  czyki, 
Poaaańczyki, —  ezyfcl, —7 czyki,

K m ^ ę m  sportowa.
KEBSPOBZSAHKI. —  RYWALIZACYA O ffll- 

ST«2i(iSTWG FO O TFA ILtr.
Ostatnie dwa tygodnie przyniosły zwolenni- 

fcom sportu footballowego wielo nijspOdzSanck.
Saryą tę rozpoczęła w sezonie jcsieimym Cro- 

t o r l i  ulegając lwowskiej „Pogoni" 4 : 3. W edle 
naocznych świadków spotkania tego, a  zazna­
czyć musimy wcale nie zwarycwanych patryo- 
tó tf  kakrinych. Cr&coyią od początku do końca 
zawodów miaid olbrzymią przewagę nad Pogo­
nią i p raw ie  lx>z przerwy g ra  toczyła się n a  po­
łowie Lwowian, czego dowodem, iż obioruy 
Cracovii stali ustawicznie na linii środkowej. 
I tylko wskutek tej błędnej taktyki obrońców 
krakowskich cztery błyskawic®) o wypady Lwo­
w ian  przyniosły Pogoni zwycięskie punkty. 
Prosa lwowska natomiast, której sprawozdaw­
cami są członkowie wydziału Pogoni, podnio­
sła, że w  calem państwie niema tak znakomi­
tej drużyny, no a środkowy napastnik Wacek 
to  prawd7.;wy bóg footballu i tym podobne pa- 
negkyki.

To też świat sportowy krakowski z niecier­
pliwością oczekiwał przybycia do Kratowa
„nieoficjalnych nrstrzów polskich".

I rzeczywiście 27 września przybyła Pogoń, 
by zmierzyć swe siły z Makkabią. Obaj przeci­
wnicy okazali tę samą klasę z pewną przewagą 
Makkabi po pauzie. Wynik 3:3 odpowiada 
rzeczywistym siłom obu klubów.

Spotkanie to było ciekawem jedynie se  wzglę­
du n a  ujrzenie tak krzykliwie reklamowanych 
footbaJy.stćw' lw ow skich. T podnoszę „sine ira 
sed  cum studio", żo „Pogcniaey" nie posiadają 
absolutnie żadnych zalet, któreby ich wyniosły 
chećby na trzecie miejsce w  polskim marcie 
football owymi, a wysuwanie ich przez' prz/ja- 
clói rn. cwterspc^'u rw-zrgo, nadanie “m mia­
n a  „mistrzów" graniczy z pewnego rodzaju o- 
błrdem footballowytn.

Z n adszarpaną dotkliw ie sław ą w yjechała 
Pogoń tego sam ego dn ia  do Lodzi, by n aza ju trz  
zmierzyć sir z „E łolcen turystycznym ". I tu  no­
wa niespodzianka. Pcgeń przegryw a 2, a klę­

skę Taą stara aię u-praw' edlświć liicdyyjozy- 
cyą swego bramkarza i  zastąpieniem go- przez 
Ku s tan o wicza. Leoz cóż robili napastnicy Po­
goni? Wszak dla faktycznie dobrego wypadu, 
ebe-jętnem powinno być, żo KuHynowicz j.o raz 
pierwszy w życiu gra na bramce.

Uwagi powyższe podnenimy jedynie dlatego, 
by wskazać zarządowi „Pogoni" bezdenną 
®M30ść na inką naraża swą a r tó ,m  i Sporl fcct- 
baliCwy niewłaściwym reklamowaniem. Sądzi­
my, iż kilka tych przykładów spowoduje zmianę 
w systęąnie propagowania sportu footbailowego 
przez Pogoń.

„Cłou" sezonu krakowskiego stanowiło
SPCTKANIE „CRAGOVH“ Z „WISŁĄ".

Starzy rywale stoczyli zawodv niezwykle in­
teresujące i pełne emocyi. Tak Craoovia jak 1 
Wisła okazały wielotysięcznym zwolennikom 
tego sportu i sympatykom obu klubów grę w? na 
niałą, wysokiej klasy a przedewszystkmm ,,fair“. 
Obie drużyny grały niezwykle ambitnie i ze 
wszystkich sił dążyły do zdobycia palmy zwy­
cięstwa — mimo to — jak się częsm zdarza — 
sędzia p. Hieb nie miał żadnych powodów do 
interwen^m.

O ile natomiast obłe drożyny aaefeowsadem 
się na boisku ułatwiały zadanie p. Hlebewi — 
o tyle znów „bezpartyjny" wiele pięknych po- 
zycyi ?— szczególnie Cracoyii — zepsuł, prze­
rywając zupełnie bes powodów grę, przw: co 
ścć.ęgu.ął na siebie, burzę nieprzychylnych wy- 
krzykrikó,v a rwlas-uCza po przem ianie dwóch 
rzutów karnych przeciw Wiśle na wolne -

LT7ĆW — £ 3  kTÓW .
Zawody międnymiastowe Twór,—Kraików od­

będą się 12 bm. w  Krakowie n a  boisku ,,Gra- 
covii'\ Związek polski zeaUtwll ckład obu dru­
żyn Lwów repreaentownć b ędae  pięciu grołtey 
PogoWi, feowóciu czaruych — Kraków zaś pięciu 
z Wisły a  sześciu z Craoowli.

Treningi drużyny krakowskiej mmaaaayae 
soetaiy przez Związek na 2 i 9 października.

Piorwazy trening Krakowian — niestety — nio 
doszedł do skutku, gdyż Tow. „Wisła" nie wy­
słało — mimo pmyrzeczeaća — swych człon­
ków na ro&tch ćwiossimy. PowOay właściwe 
tego jTurftąpo^auła „Wisły" eą niesmone. /Z kół 
sportowych inic-rmują nas, 14 stanowisko zarzą­
du Wisły non być niejako protestem przeciw 
obsadzeniu drużyny reprezenta^j jnej większo­
ścią Craco^li, IdóoJnie równych poiów oba klu­
by ptraedeż dostarczyć nie mogą — gdyt ca­
łość tworzy liczbę nieparzystą, chyba, żc znajdą 
sią w „Wiśle" lub „Cracorii" gracze, którzy 
dla dogodzenia nralkotentów Uaófcu, się„. prze­
połowić!

Sądzimy, te pnzodow uicy „'Wisły" zrusumią, 
że nie ilość lec® jakość rozstrzyga o obsadzie I 
dla ogólnego dobra nakażą swym członkom 
brać w trenfngach. W. 8.

.%  m z n s k i T o m  / .

(?) Wtajemniczony widocznie iepiej od in­
nych uczonych w stosunki, panujące na Marsie, 
szwajcarska iniyrier Baumann występują, z no- 
wemi w tym względzie teoryaml.

Sądzi on, wbrew dotychczasowym prjęclo-m, 
że wielkie, jasne płaszczyzny na Marsie nie są 
lądami, locz morzami loiowatemi, lądami zaś 
sa miejsca, uwidoczniąjęce się jako plamy 
ciemne.

Tak zwane jeziora stanowiłyby według niego 
wulkany, które dziś leszcze są czynne. Przy 
wie i kich wybuchach tych wulkanów wytwarza­
ła się mglisto obłoki, często obserwowane, a u- 
chodzęce w oczach Arrheniusza np. za burzę 
pustynną.

To co nazywano dotychczas kanałami może 
być wielkiemi rysami w lodowcach.

Hypotezo. powyższa jest interesującą z togo 
względu, iż pozwala ona na snucie objaśnień 
także co do innych jeszcze objawów życia pla­
net.

grafk-wde (po ch ińsku) ?p isana poczęta; ręko- 
zostanie otlfotografow &n Za pom ocą foto- 

g iufii sporządzi pewien zak ład  francusk i klisze 
nadające  się. ć_o odbicia prsez m aszyny drukar­
skiej. Tygodnik mieć będzie n ak ład  8—10 tys. 
egzem plarzy, a cena w yno^ć będzie tylko IG 
ccnurrrów.

ies
_Fcwien nieml-oc/ti sirażt ...k graniczny na gra- 

ncy szwajcarskiej zauważy-, że regularnie o 
świcie i zmroku przebiega granicę wyieł i ie  
równoczoście z ukazaniem s ij  psa na granicy 
rozłega’ 0 się po stronie szwajcarskiej przedągłe 
gwizdanie.

Nabrawszy podejrzenia zatrzymał raz psiego 
pasażera i zauważył, że na sz /i  czworonoga u- 
wnęzany by i kisryczek z  200.000 marek.

^Przemytnika'1 aresztowano, a za jego paŁ«a 
wszczęto doohod.-enia.

Okazało się,' że pic-s był spocyalnie tresowany 
de „wykonywania zawodu przemytniczego".

Niemoralne tzapw, zdemoralizowani ludzie 1 
zdemoralizowane... zwierzęta.

glD W Ia StSgillŻSti.
r.Ł BUREf.HSfet LfOm \  Pad tekho iry-

ssodl w odciEielnej brossurae zbiór a.(w sejmowych 
posła Ignaceego Daszyńskiego, wygłoszonych w 
czasie do sierpnia 1919 r. weedług orotokołów ste­
nograficznych, Książka ta  wyszła nakłitdem „Ludo­
wego Towarzystwo, Wyda,wni~zego" we Lwowie.

PRKRPISY PATLIi'i'Ov»L W  V M p x ,I \ f 5 £  
FOŁSKIEKL Przepisy patentowe stanowią bar­
dzo ważny praktycznie dział ustawodawstwa, 
W młoćera państwie i»lakicm dztal ten  nie jes t 
jessese należycie skndy1ik.cwa.ny; w  każdym nt 
zie wyszedł już w  tej mteryi cały szereg dekre­
tów, które, jakkolwiek nie mają z®.twi"TdseŁia 
korsi/tueyjnogo, są jeduak obowiązujące w 
miejreo ca^megs? uzrtawodaiWTytyra austryadhta* 
go czy rosyjskiego. Znajomość ich jest konie­
czna zarówno dla każdego praktycim igo praw- 
ndka, jak dla przemysłowca, kupca, wynalflfscy- 
techidUa czy inżyniera. To też adpiyw§ îśe>\ fak­
tycznej i pilnej potrzebie wydawijictwo, <rą>ra- 
cow^ane przez; dna I. Drohockiepo i di a B. Śo- 
sefCTio, sekretorra. krakowskiej Izby handlowej, 
khirwy i fńs&l) w  sy-osób przejrzysty
wszyrtkie dotychcrw! ogłoszone przepisy o par 
tentach na wyn-ala/kl. o ochronie wtórów ry- 
sunkoiyycl^ i modeli i ochronie znaków rysun- : 
k< wyeh wraz r. rozporzę^L-tniami wy konawera- 
mi i objeśnlenlaini', zcctawienlem opłat, esoso- 
krosów obowiązujących it<L .Wydawnictwo to; 
dotąd w swoim zakresie jedyne, może każdemu 
zainteresowanemu w tej dziedzinie oddać doS|- 
koTiułe usługi i  dlatego »e wszechmdar godne 
jest polecenia. (m-(

GiiińsW tygodnik — w Paryża.
W tych dniach ukaże się w  Paryżu tygodnik 

redagowany po chińsku i drukowany w chiń­
skim alfabecie. Wszyscy współpracownicy są 
rodowitymi. Chińczykami. Pismo liczy na zna­
czny pokup, ponieważ w samej Francy! prze­
bywa 80.000 Chińczyków.

Główna trudność im prezy polega n a  tem, ie  
żadna d ru k a rn ia  francuska n ie  poiiarla^ czcio­
nek chińskich. W ydaw cy n-nradzili sobie jednak  
w bardzo sp ry tn y  sposób. Oio przed wyjściom  
każdego n u m eru  zaw artość jego zostanie kaii-

w s s o f  Y mm&»
KOLEJARZU m sę H T S  SOSLi-

Kolejarze polscy lubią się przechwalać praed 
sobą szybkością ,(swoich" pociągów lub przynaj­
mniej tych pociągów', ktdynai jechali.

E, co mi to -znaczy 80 kilometrów na godzinę! 
Gdym był w Ameryce i jechałem z New YoTku 
do Chicago, to kiedym wystawił parasol przez 
okno, on po słupach tcl'*graf:cznyc.h, jak po pło­
cie — trrr...

— ba w Ameryce — naturalnie, że to ‘rna 
sprawa; posłuchaj pan, jak ja jechałem z Bo­
stonu do Filadelfii. Kiedym, wyjeżdżając z Bo­
stonu już z pociągu żegnając się z żoną chciał 
ją pocałować — to pocałowałem już żonę za­
wiadowcy następnej stacyi; a kiedy ten zawia­
dowca. wściekły i obrażony, zamierzył się, aby 
dać mi za to w papę — to trafił już w fizyono- 
mię pasażera I. klasy następriego pociągi:.

Tableau: rzeczywiście rekerd bez konku- 
rencyi. („Szczutek").
o - -e *
S \y nakładzie Księgami J. Cy.rHłfKCKIEGO IV K.RA- 
j  KOW1E nkazała się niezwykle interesująca rzecz 
, pod tytułem:

'  Slllffi 1 Klffiills PiPOSffilWi |

M g  iillM Mjfesj MSI ?«ilS
m prze?, wybitnego ekonomistę bi-a R0uf-E5»A 
.UI.IĘ. —" Do nabycia we wszystkich Księ­

garniach. ^

•  naiłiscc 
X 3ATTAGLIĘ.

Kupujcie Polską 
Pożyczkę P ań stw ow ą! 1!

l
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,'><̂  «Ł >w Mat* KS 'W • 'S k w ie
Rozstrzelanie 60 oficerów i polityków.

tfJlciizA (PAT) Eiuro koresp. den cal z  Ecrli- i 
ra: J*k podaje D. M ig. Zt.g. z liclsi.ngforfu, we- | 
die z M eskw j, adkiyta tara Bpiiwk
ctilyheii.sł.. -ck). Fizy-.ródea kadetów Szczap- I 
kin o zna. szereg zaaczuiejsryeh oficerów 1 poli­
tyków , cyste rn  w UcsAtio 69 usób, z e s ta li 
ric*i ł rwff&tx*sisŁUł 

Pcrył (tu. v,L). „Echo ćic Pari®* donosi sa 
Szfokholmu, ic  w czasie ostatniego posiedzenia 
komunistycznej rady centralnej w  Moskwie

rzucono do sali posiedzeń bombę. Od wy tacka  
zginęli fcotaisara® E rupc iaw  1 Zagórski, *®S 33 
innych aestsstodky? zgrosisMireoLi odniosła ra­
ny. Dzień przedtem komuniści odkryli spraysię- 
żenie antybolszewickie w Moskwie, którego ce­
lem było usunięcie centralnego wydziału ko- 
muiriMyasnego w Maakwi®. Wszyscy całotikowio 
spreysiężenia zostali straceni, między innymi 
gm erat Maków.

yiww i mm wamrn**wrwtv>t3tiM7**.imBnmi■'aiaiBHiaawi f f i - . w w i W M w i n w i w m w j w . . —  

t r ó j  w c ? e i m y  w e a f e j  J u g o s ł a w i iS .*“i  iT*
,% d s .S
JStaSsó-w (Ra ik> PAT). Z Nauen: podług: do- 

nAwtfsń s Zurychu, w aaEsj JMgaa&amśŁ gwaswj* 
b*zs rój, jak przed «j'c .ifclis/n. wojny. Aeroplany 
VTło»łd« nuary być o ^ n e ilw a n s  przez wojska 
{useMawJaaski* podczas prosięta pcaad Unię 
dę&rrtrkrayjzuą.

Eaya (Pa T) KoTandersSŻS® Muro prasowe eEo-

noei z Paryża.: Mięefoay koin en daniem  26-go Logt- 
jw jsu wiockictęo, gc©«s%tem GandoćJo *. pkspŹ-w*. 
sztabu D‘Anurmo nasię piło porot umierw j tej 
treści, że włoska komenda udzieli D‘A nunziowi 
pomocy na wypadek na^ł. fe» auntokowazda KJa- 
k i precz jska* Jk&o&Abi riouŁałiaL

Wledefi sin wnikanie.
W iedeń (tei. w t). Dzień dzkiejsry  będzie prst- 

wdopodoome burzliwy. Z rp w d et a»e  dem«?a- 
stracye attty—aaickis i  n.-n u tckaztyurąg. £  d n u  
gr 1 zaś strony domonstracye fcomasiiatycra®. 
Aatyieml&l i tojnliśeł m aję ślę zebrać w rata*

szn, zaś kom uniści koła VotirkixeL-*»
o pow iada ją , żo silę  rozMją zgromatSzenia aeury 
samickio, Policy® pruwhdęmcięia f a s t t i  wrtsw-
inttósd.

Z w r o t  p o l i t y c z n y  w  B y i g p r y i
Włodek (PAT). Jak  donoed berlińska „Vosa.

ZcRutagA. w Dtójparyi n*«t%p4ł sw rot polótjr*acaqr. 
KSoowmiei® Ii c if sssya, k tóra d»t?d gxt*'w£fcn»v&k

w k iaroaka  Włoch, obecnie zaczyna szukać 
pnzettt e  * Ł s _ l | ,

Łatwa dla Polski usposobiona jak najlepiej.
WSaa (PAT). Z Mltawy dosroseą.: Jbsąd łote- 

wa&i aaniejjokofocy jost btmiso RUtaowiskiem 
Ltefi&eów, kuirzy mkxo> roskz&n 2rocha nie ray- 

n n h ip lć a potudzdowo i_  ^ K rflu icj «s & £  Lw  
twy i  raałaniaję się umowę s Łotyasamd z gru­
dnia roku 1913, pc&wul&jęcę im  osiedlić się na 
Lr. rwie, Z br%ku dsffitatccisoia sSucj <wrausi rajd 
k<tewsk& ufa w » »  jul nsA* n ys^pSć sare»<&# 
okujadęcym woj-dtotu rosyjsko-jolesnieckiSaii. 
Między Lot arę a  Estonią panuję, duhre awumiŁł. 
Jak atę rdnje, miądsy tend paiwrtwami oędrio

zawiżrty idhny sojusz paaeciw wspólnemu w ro­
gow i Dla PeSs&l Łotwa ttftpazefcMna f t t l  Jak 
»n*isy,M.

Ofenzjwa Łotyszów.
Wl©d«ń (Pa T) Berlińska „Yoea. Ztg.“ dono<?I 

x óćaJb.vy, ów rxęd krtewaki pRsygotowuje c£en* 
*3W«f nismAKJŁO-ąpoayjaaijjn wojafeesa
«tityboiacit«vte^im na OŁoetuach xuidM.ltjckirch. 
Waditf tefie łniszznacyl wojska B im lm U  przy 
g tłm m io  rtę  j a  etoeny.

Czeska t̂atr/a plebiscytowa już sip rozpoczęta!
j&T' .^ssiM Cw6a»WB (PAT). Dt^EHtsdM j ntg afiłykaStw, M arajj-eyt^ itę  przadzta po.

w  m o(ttw ake-«ffxruw «klm  rcwpMnęty «u le in o ia  Polski w jak  naî nrŁ*em  świetle. Takie
gitacyę plebissytowę na filągka Ckcszyńsidm. I inna pism a poświęcają cola jupalty zohydzaniu 
k i n t j c a  nLidowe Nowiny* LUml eza- I Potoków.

M o n a r c h ię  m a  w s k rz e s ić  g e n e r a ł  G o ltz .
Werffa , & p_4jńd»p_k*. 

(t) i b * aaAwwa wiotkie wcaóo-
nte artykuł, w którym  o e ^ ia d d a , bt jpłaay 
koatrrew elncyjM  z kaddym didem bardziej v.y. 
suw ają się na cnoto. Orgardsocya koatrrsw olu- 
eyjns otrzym uje se wczyatkicii Svroo. ^iadc-me- 
4ci, io  de wyaou&ała zam achu wszy.tko ) . l  jest 
Dvh>we 1 io  Gozokujo sl» tylkji na sprzyjające 
nbUcTB^ćęi. Idzie miasiowLcie^o bprawokowunłe 
pewetsaria c^śuskowokUgf* atoby p< d pcctorcm 
dążności do utrzym ania porządku módz wpio* 
Wećrić dyktator, wojskową. Reakcya rozwiel- 
możniła się szczególniej w. Prusiech wschod­
nich. W®Eystkio piany m onarchtsiyczne oplata, 
ią  d (  dokoła u d /  ^ jnera ia  Scitza, który ma

przybyć ze wschód o, przepędzić rząd, wrŁrso- 
ma m.t«4arcJiię i jeo^rocaąż rozpaczliwą kam.pa- 
nlę e wolność Niemiec. W akcjż swej ma on sią 
oprzeć na. takich organizacyaeh ■wojskotyych 
jak Relchswehr i ELntrołmerwehr. „ireiheit"  
ni* 'wjlSff że mach^iacyo k<mtiTewolucyorA- 
Stów rozbiją się o opór warstwy robotniczej, 
niemieckiej jednak uwąża za konieczne przygo­
tować ją do mających nastąpić wydar-eń. Tym- 
czcsero rząd, jak o tern już c-ficyalnie donleslio- 
n<* zw-ióci! &ię do wojsk nłemlacłdch w krajach 
M łtysłdch z nnglącom iądnniem , aby wróciły do 
Niemiec. Podobne wezwanie skierowano równo- 
cŁeóme do tych żołnierzy niemiecikch, którzy 
wstąpili do służby rosyjskiej.

N c r ó d n ie m ie c k i  z g i n i e  z g ! u d n ,  f e ś l i . . .
■k*ćbJRr.ąd niemiecki do oddziałów w prov/r«*cyack

Włoden (PAT) Biuro koresp. donosi z Berlina tyckich cUezwę, w której ą w raca uwag? na no- 
'Pcd. datą 4 bm.: Rząd niemiecki wystosował do ; tę onteuty i na zawarte w tej nocie pogróżki i 
oddziałów niemieckich w prowincyach nadbał- wskazuje na niebezpieczeństwa, jakie wyni­

kną ćby mogły z dalszego uporu Niemców w  o&- 
szarach nadbałtyckich. Odezwa zamacza, że we­
dle „Tempsa** dnia 20 hm. ma nastąpić ooehód 
wojsk eni«uty. a dał* i  listopada ma się sa«sąć 
pwnawaa blokada Niemiec. Z tego powedu zwra­
ca się rząd niemiecki bezpośrednio do żołnie­
rzy niemieckich. Itząd przyznaje, że przynce- 
ez.enia co do rozdziału ziemi nie zostały epeł- 
fdone, ale teraz wchodzą w grę T.ażniojszo spra­
wy. Naród niemiecki zginie z głodu .jaioli wej- 
słca niemieckio nie ustąp ią z cM zarów atadtlsa!. 
tyuhluh. Rząd ule zstuAcch.**. żadnych środków, 
ai>y zem nić te wojska do ustąpienia, ale spo­
dziewa się., że ta odeuwa wystarczy, gdyż chodzi 
tciu® o intere-sa całych N im iec.

Korony ausłtyackie spadają...
Wic-leó (PAT). ^N«ues W»m. TąeeM«.vt“ do­

nosi s  Lubiany, i»  a {sDgjotgż o wsćaó-
ntcuss baasJtrucsstcis spadł 6$.BCtii*idl
kura koron austry&okich. B anki jugo-howiań- 
skle żądają aa 70 koroaa ju&os’ w iańsk tc łi 100 
koron austi-yackich.

Bsiikmsfws Aostryl MiŁEliej.
Praptt (PaT) CzaeJciie Muro piusow o donosi 4 

Ti i .. Ini&z jdiŁei«ra' d r R«ia®,«r tu wwdswyi is-ssBk. 
re j  fWys jK»«niyafemwów, hóóiifc mę u  ntaM 
tS° sjawibL, t® wiede osób Me zdaje sobie aprwwjj 
* łe& w groźnej ryźuaryl śżo amsow ej 1 go- 
spodarczej zsuajduj® »ię niemłocŁ* AustryaL 
N lsM tffllotaątottwo hankroctw * * B ż e  M® Ma* 
edwotalztl®.

I? tatttfft t o f f i  «TmIzL
W ltdch (PAT) „i.mi®* Wien. Jcaffleł" doeKM ,̂ 

Łd w d rukarn i państwowej w W k d c iu  d ruku ję
się obecnie Law* Ice-i RtwacŁŁ* L r?*»ty {•*
&*» i ptytfo&tmm&sw. B^Są. co® v» u 
tsnasł* potaiWBone w ohteg. W f jo .rz  ot£® s tK y d i 
banknotów c w d łeh i -  i  5-koroaowy«h rorpo* 
toni® się w trifeŁbaa ternl& U  po Mrąocjaża M ił.

Wstrryrnanśts p o sąg ó w  rm przo^trse- 
r.l Lw6 A-Krsków.

Lwów (PAT1) Dyrekcy» kolei oigłasad* id  u* 
prcestm sni Lwów -Kmiiow WBćr«ynatt.tBO rtLch 
pąciHK&A' osobowych Nr. 1€ oujamd ze Lwowa 
gooz. 21 minut 35, owu podąęj Nr. 21 * rayjind 
do Lwor.Ta 11 minut 20.

Baneral Jadwin żyje.
lwów (PAT) Wczoraj Lawiił tu ta j w  preejejfe. 

dnle gen«e».ł amerykaAs^sd Jadwin. (Jak wiader 
eto  w ostatnich dw'ćch dniach j r u.wiły aią po-»
głoski o ^ainordo wmdu gen. Jad wina, przez boł- 
szc.rfków).

V# zupełnej zgodzie.urn
Lwów (tcl. wł-). „Kuryer Lwowski** numiesz- 

ctza informacje z Ukrainy, jęee ł-.óado-
m oidom  o konflikcie por?*>ixy P iS o s t  u f  *<• 
treszowlcsifcau Obaj oni rezydują w KnmicAcu
w zupełnej ze sebą zgodzie.
Wnww—iwww iBiujiiiwwieiain>— wwmww—5S5SS*111*1—***——i—i——

tól siźti 900 litrów spirytusu-
Lwów (teł. wł.). Tutejsza polieya skonfisko­

wała w składach firmy Kesslcr K3 Lirów Bpi- 
ry.wsu, kióro iRrna ta psArozcla on pr.sok. Na­
leży zaznac/yć, żc w htundlu patnparftwnriiisn 
nie można dostać sp iry tusu  we I.uovde.
BMWW-aD3WOWMHM»COCVm®»Win,Z 0 » *»FiUK»WWWP»n—KTIMMH— mwWWWM—W fcgęg—

Czesko-słowvacko-wQg;ersKi związek 
^ n a r o d ó w .

Wiedeń (PAT). „Der Ncuc Tag" cjduje donie­
sienie budapeszteńskiego „Az Est‘‘, żo w Prm 
ćtee między Karolyim, Jaazym i Timor Dciaosesa 
z jednej strony, a MasarySem z drugiej toczą 
się rokowania w tym  kiomnlen, »&y Enróiyi u- 
dci 3ię do Ameryki i  tam rozpeesął agikCTę aa  
rzesz  cr.csŁo-ełocrEeko-węgieniłś awląahu
narodiw. •

iliiiii is ip li M  i M ii.
Prsgn (p At ). Czesk'e biuro prawem'e donosi 

z Rzymu, że telegraficzne połączenie między
Połską a  W iocham i zostało znów podjęte. Dopu­
szczone są telegram y w języku w łoskim , angiel­
skim i francuskim . Telegram ów  szyfrowanych 
w ysyiać nie wolno.



Zło to  na filorawjDh?
Fiaga (PAT) Czesk-iebiuro prasowe donosi, 20 

«' miejscowości Piszek w Montwii, .czynione są. 
prób ya*5l:ania zlefti z rudy. Pierwszo próby 
przyniosły dodatni rezultat. Jak dzienniki do­
noszą. w powyższej miejscowości w y d o b y w a n o  

już złoto w XVI stuleciu.

l o  z a m k n i ę c i u  k r o n i k i .
EYB0.Ł03TW0 CZESKICH WOJAKÓW. 27 wrze­

śn ia  zarzucili granatam i Czesi w głębi Dunajca na 
przestrzeni Niedzica—Sromowce Wyżnie z lakiem  
skutkiem, że woda pokryta się n a  szerokiej prze­
strzeni zabitemi rybam i a  zwłaszcza łososiami.

YTifiJuCH BOMBY. Zamieszkali przy ul. Litew­
skiej nr. 10 w W arszawie Koman Miniarek la t 10 l 
Józef Jarząbek lat 9, bawiąc się na podwórzu t*go 
domu, znaleźli między drzewem w szopie, której ty­
ły wychodzą na poie, należące do dawnego pułku 
litewskiego, ręczną bombę z lontom. Jeden z chłop­
ców pociągnął za sznurek, a usłyszawszy szum, 
rzucił pocisk o k ilka kroków do stojącej na podwó­
rzu wody. Nastąpił przeraźliwy huk. Gdy opadł dym 
znaleziono w pobliżu tego m iejsca wspomnianych 
chłopców silnie okrwawionych i wijących sio z bó­
lu. Lekarz pogotowia stwierdził u  M isiarka ran y  
postrzałowe na prawej nodze, zaś Jarząbek m a li­
czne rany na lewej nodze i  oberwane trzy palce u 
prawej ręki.

(?) ZGON NAJSTAKSiTEJ SIO STU Y CESARZA 
WILHELMA. Była księżna Char] ot ta  Saohsen Mei- 
ningen zm arła w Baden—Baden, gdzie przebywała 
n a  kuracja. Nieboszczka, k tóra  była żoną rządzące­
go dawniej ks. B ernharda Sachsen-Meiuingen, przy­
szła na  św iat w r. 1860' i była najstarszą sic otrą Wil­
helma, z którym  stosunki jej były przez pewien czas 
bardzo naprężone. Ks. C hariolta objawiała wielkie 
zainteresowanie się sztukam i pięknym i oraz zrm i­
łowanie do podróży.

• i£25 KC&ON N A  ITEBNY CE W j W A  N a
wtrawajszem posiedzeniu rady miejskiej odczy- 

list tuDjT- majora Piarisa, który bawi dłuś- 
eacy cza 9 we Lwowie, * podziękowaniem za go­
ścinę. Major Ptasia złożył na rzecz biednych we 
Lwowi* 1000 koron,

K LPT'JYNABODOW A POŻYCZKA NT2MSEC- 
K A  SPAIJtŁAk NA jPANEW CE. „N eue FVei« 
Prosse“ donosi: Pewien wybkny kupiec hani* 
barski cświadoeył. że mięttoyntuwlcwa pożyee- 
ka <Sla Niwmiec nie prayszia do skutku 11 powo­
du odmownego stanowiska Ameryki. Ameryka- 
nie wiś łz9> że ludność niemiecka nie pracuje i  
nie będzie w  etanie spŁacić awojago długu.

TIW SCI TCM PAMTIiTTA/glW EISSIAB CYA 
UJFgsY ŚWIATŁO DZIENNE. „Cer lin e r Ztg am  
M ilias"  donosi z BerUna pod dr. tą. 2 bin.: Księ­
garn ia ' n rJiładow a C olta ogłasza, że m im o sprze­
ciw j  Spod Kohler E yv B ism arcka, zdecydow ała 
si, w ydać trzeci tom pam iętn ików  B ism arcka.

s  c k a z ą r o w a .
Zarządzona w tutejszym powiecie zbiórka na  

kolonie „dzieci lwowskich" w Alwcmii i Itegu- 
licach •— dała ogółem 13.339 K S8 h.
Z kw;oty tej asygno wano do rąk kierowników 
kolonii 3.100 K, za resztę zaś zakupiono ubrania, 
bieliznę i buciki, a  por ostała gotówkę oraz pro­
wianty przeskazarió na uchodźców i powstańców 
Górnego śląjika.

WynK zbiórki świadczy wymownie jak tu­
tejszemu spok«Kfcó3twu leży na sercu doi&v 
dzieci, które w obronie Lwowa, stargały młodo­
ciane siły, oddając je oliam ie dla dobra kraju 
i O jczyzny.

Staroście powiatu 5*. Prezwtkiowkjzowi, oraz
ks. pn>b. Kamiński cinp, snainbelanowiks. Sko- 
czyńskiemu i skarhmezc© p. Michaflni cSzurko- 
T,;ej należy się rmj serdeczniejsze podr-.^koA-anie 
aa poczynione trudy 1 zabiegi, arsa stałą, opie­
kę nad małymi obrońcami Lwowa.

Przy tej sposobności poki Ciasny uaztamie m  
pracę i oddanie się kolonii jej kierownikowi p. 
Mieczysławowi Mieszce, ix>d którego wzsoctowem 
ki crown letwem pozostawali chłopcy na kc-kwiii 
w Alwerni! — w przeci wieństwie do kierów aiet- 
wa w Kegulimich, będącego na pusysjlość nauką 
i przamrogę. dla Główincgo lwowskiego Komite­
tu „dziad na właź".

Walka z droźjzaą i? Ła źn io ,
UA N ITSY A CY A  PA& YYI PPA C Y . Z 2 M S r  

h * X A  X v - A m Ł X J L
SwoaniMTO praicy v  Lo<a.iyi>^e uraętMło  w  

d n jm  x p a ik ó v  m ie jsk i-d i oll-jrzyndą. soflasdf*- 
s ta c y ę  pr&eciw sp e k u l uatom w o je tm y m . G d  ta k  
p o p u la rn y  obudaał śyw e echo  w śró d  hadttośei, 
k tó r a  bem ró żn icy  pneek o n ań  p o p a i ła  n w u tifm to a  
tów . W ygłosw m o isn&eg m ów , a  każda, x n ic h  
t y ł a  nam łiętiiym  p ro t es tem  p rzec iw  droży  Lu te.

jaaMmwta

WyJawiIctwo Mlulstsrstwa spraw wajskowysii

„Kalendarz Żołnierski"
Na rok wojskowy

1 9 1 9 / 2 0
Pod redakcyą Per. Porwiła i kierownictwem arty- 

stycznem M. Wisznickisgo.
W oprscowrnie: PpD. ś. KuMala, Ppłk. tl. Wyrostka, Maj. 
J. Dąof«*akle9«, Por. W. Tokarza, Ptm. i. Rostwęrowskiago, 
Kap. Cwłoiti laka, Kap. 0. Przychockiago, Por. S. Psmorań- 
skleoo, Por. Zj, h i-Płotiowsklege, Por. Sadowskiego, Por. T. 

FeUształna i  Pp. W. Drojowtklsyo.
Wyjdzie p j” 1 nowym rokiem w nakładzie

1 6 2 ,0 G0  egżgm pldray1.
Na treść bogatą do lą  się 

DZIAI f :  Miatoryczno-Wojskowy, Społeczny. U- 
teracko-W ojskow y, Zawodo^o-W ojskowy, IrDon id- 
eyjno-Wojskowy i Inform acyjno ogólny K alenda­
rzowy.

Kaleudsrz cbitŁds do rąk:
Kalśago żołn arza,
K . ud, rolzlny, mającej kogoś w wojaku,
Każdego mającego interes w instyt. wojskowych, 
Każśisgo interesującego się sprawami wojskowemi, 
Każśago skaut t.

Jako Uk) grzed-tawia destoiaiy żre. iJ raUanaway da 
firm handlowych I przemysłowych.

Adres ReJskcył: Zamek, vBodakcya Kale. 1; rza Żoł­
nierskiego*.

Adres Admlaist’ icyl „Księgarnia Wojskowa MlnisŁ Spr. 
Wojskow/, Nowy-Śwint 69.

Zwraca clę t  fsgę, żo liałendarz nlniajszy nie ma nic 
wspśinega z „Kniandcrzam Wojska Poisklego*, wydawanym 
przez f. J. Karcnłckiego Jako przadsięw^cia prywatno. TJBffl

STANiSiAW BURZYŃSKI
FASRYK/t UE3LI I WYROBÓW STOLARSKICH 

w Krakowie, ul. Długa I. *5-48, tal. 2133 
ras d o  s p r z e d a ła

1) ławki ezkolna i-ro siedzenljwe,
2) katedry szkolne,
3) pokój kawalerski? biało lakierowany,
4) jadainia dębowa cieinoa,
5) jadalnia modrzewiu',',;! jasaia,
6) biurka dobowe syst. amerykański,
7i biurka dśbowo dwuszafkowa z suknem,
8) szaty na akta,
Sb kraesta dębowo i wiele innych. 3427

t u r, H >3 > 1;  a'.'-;va !£;(- >1 ̂ v?-.
V Ci

L\V.. '3

DOM SPEDYCYJNY 
Józefa Czermińskiego

w Podgórzu przy ul. Nadwiśiafciciej 1.24.
T « . B117.

Wykonuje ttybko i uczciwie wszelkie w zukres
spedytorski wchodzące przrwózkl. 2273
jedyny n a j ta ń s z y  dom handlowy

IGNACY CYPAiS
Kraków, ulica Szewska L  13/11 G.

poloca niklowy syAem Roskópf B5 kor^ Bu- 
Y  - dzik o 2 divonkach 60 k. Skrzypce tui y «• 

u k i ® ®  140 kor. i wyżej. Harmonie wiedeń.->.ie 
JgCv j y  ' model, jednorzędówka kor. 170, dwu rzędówka 

kor. 200, Traby akordeonowa kor. 15, 20, 25. 
Xp?4l9wlsr Byamenty do szkła kor. 35, 45. Brzytwy kor.

"*»Łaa^  10,15, 25. Aauzynki do v. losów kor. 28, 40, 
50. Ma-jzynki, do aamogołeria kor. 30. Wysyłka na prowin- 

cyę za zaliczką.
Iw n!k Iltistnwany za nąCosłcnłom 1 kor. w llśwla. 2671

Przybory umundurowania
A .  B H Ó S S  K R A K Ó W

u!. F la ry a f tsk a  K r. 4 4  3245
narożnik tuż obok Bramy FEoryańsklej. 

Kooperatywom, wojskowym i kupcom rabat.

^ „ A S B i r “
Łupek cementowy do krycia dachów. Wy­
rób pierwszorzędny, lekki i trwały. Sprzedaż 
wagonową i w mniejszych partyaeh, po ce­

nach fabrycznych prowadzi 3391

G łów ne Biuro Sp rzed aży
Kraków, ul. Starowiślna 55.

* CU --.'ZC l

obola -100 p-.tu':: v;yb ą̂kowanych lecz zdrowych desek
 ...... . 'u.i n;ff!;ijąeyelł do rdbót zicnmycll iio

ła.!o-.v...i ;;■ ! ;o i . i r , - T 3 f c > v o k o ł o
.v;c';(t'uo y.b;vi:s, V/i:;d-> :o. :i w Iirć*- 

3111 j i,aw;o . .''y ul. i. 3. ii i>* ó-tu-l

!0*.vnynł ) n.-Loula grnv< 
ceyiuiu l y  
bu ŁZ-ftii' <

Protestowano prięciw wygórowaYiym cenom 
węgla, przeciw drożyźnfa m ięsa i innych pro­
duktów. Tłum wyruszył z pai"ku na ulice i de­
monstrował przed mieszkaniem Lloyd Gwfga, 
Nie było jednak nigdae iabow&nia sklepów ani 
innych nadużyć, bo ludność angielska jest z na­
tury i kultury skłonna do sainozwanLa prawa 
i  n ie  lu b i gwałcić krajowrych ustaw. Na d ru g i 
dzień po manilcstacyi., ceny żywności znacznie 
spadły, potuińała zwłaszcza baranina, tak, że 
w każdej prawie kuchni angielskiej d u s i się 
dziś w  ro n d lu  smakowita pieczeń baiania.

NADESŁANE,
C ł ó w s i e  w y s r a n a  7 0 9 . 0 0 9  n .

IC y^yJcie lo s y
PoI|kioj Loteryi Klasowej do ¥. klasy
7 hiai-Tic B r a c i  S a ^ i e r ,  Krjiis, ;i EisslLksisM l  ( 
Ciągnicmą bez przerwy od 29 paid.’io.-iuk* do 

21 listopada b. r.
Cena losów w każdej klasie: cały iO F  w Mwtai J |  1C,, 

ćwiartka 14 K , <5a-a ka 7 K. 3*58

Sc!:dny Zakład K raw iecki
ubiorów męskich » ?

Franciszka Mecnarowskicgo
w Krakom*!*, przy ulicy Długiej 58 (pai^sr)
wykonuje wszelkie zamówieniu z m aury Jów 

własnych j a k o tó  p^wkr^otiych.
Ceny praysihgpao. W y k m c d i bez im iżb i
•--------------------------------    i--------- .

ą j h f e r s  1 r w w u D i J -  T, ,, H d n e  MĄ*
su. jO omcydsLJA s fa k i  t< a r .  Deemeei 

JR B A M A  Ł ©  ; i T  O Ś k Ł S W , 
H ^ a n w M i'.  GwoarUłu ^ j t »  i  P , ,w su .i wgs 
ZMiei K 12.—. Adreo F ]  A w l - j w h :. EgwAwt 

aBa  c*gprta i. i», . i , f <
jaiaii«MwiwnuiiiB— wm in—wwa i

*****

H E N R Y K  P A C A N 0 W E R
K raków , A g n ie sz k i I. 10.

połoc* m m
p a  c a .  *Sm Iw rW w n g d i 

4! kawę surov.ę I paloną „Coyłon", noroaty, kakao, !
cz.kolhdę, .rdjitkl portugalsko, w  malinowy, J 

i ► cukry I ks, maiki warszawski i, pastę tarpaiĄrwową < 
.I Dra AmsTSlna c .a s  wszalkła towary kolunltlw . !

0 9 0 0 0 1 > 0 0 9 0 0 0 0 0 0 0 — 9
Zafiiad ćitissarsho-tfihGchaiblemy p. t

¥ & .  n m u i s m
w bt* w a g i ozft . . .  In o  oJ

2500 1 g. ora- pnyjmoja 
wszelkiego rodzaju i systemu ’ »,ęi 

1 ciężńrki do rcperacyl 
tudzież da priei ttjjplo- 
w&nia w urzędzie ee- 
ebowym. Wszelkie na­

prawy uszkodzeń i regulacye przestawień przy wa­
gach pomostowych dia ważenia wozów lub wago­
nów LoltjOwych uskutecznia z caią dokładaością.

K r a M w . P o d g ć r u  u l. T a rg o w o  1 . 3261

P H I L A T E L I A  1
Bracka 10. K RAK O M , Bracka 10.
Handetl marek polskich i zagra­
niczny ch. Kopno i sprzedaż. Ba­
danie marek polskich przedrukiem. 
Cenniki za nadesłaniem 50 ha!.

» » 0 0 0 » 0 0 0 0 0 0 » ♦ ♦ » ♦ ♦ » » '> ♦ 0 0 0 9 09
MARYA KUUMOWSKA

S K Ł A D  P ŁÓ C IE N  i B IE LIZ N Y
ęc-łowe] m gskiej, dam skiej I dziecinnej

K rs itó s f , u3. S faa rk cw h a  23.
; Wielki wybór koronek, wstążek, haftów i t. p. towarów 
j ’.v naj; ;pa'-'.yr.i r;alur.ku po ech .eh tu.niarkowanyuli. W hu-- 
j lo-. n-. j aprzedaży zuaćSny cuust. — i r;:yjr,u, e rowniD 

do szyciuSbiYiizrijj* dięską, datifsiią i u : c;|pi;. ći.ól 
<SK1>C ***£&>**

\
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AifTJk; t SM^fS vf«4iki<Si TaaregsSsw * j»f̂ Sofcri>«etf
królowej. Wazyacy ci ludzie nwaustwia-li żywo o jaifciejtf 
spra.sie, która zdawała się ich moomo z&Juiować. Aczkol­
wiek zwykle unikałem ich, tym razem jednak zdziwiony, 
a cawui zaniepokojony, pirzysun^lom si? do nich, chc -̂c 
wiedzieć, o czem mówi-ę. Niesłychaaiy, zdaniem ich" fakt 
zaszedł na dworze Autinei, zdarzeDjJe, Które wywołało 
istną, panikę wśród ludności Atlantydy. Sygnalizowano 
odo obecność dwóch olicerów hiszpańskich, któiych łatwo 
Ryłoby tu zwabić, Seg-or-ben-Szelk gotował się do wyru- 
szeaiia na zwykłe swe łowy rai ludzi, gdy oto otrzymali 
przeclwrozkaz ze strouy króiotvej. Aniinea nie ży-csyla so­
bie yjniany, i nie pragjuęfca widzieć u siebie luazpanakich 
oficerów. .Zdarz<en|e niemal beszprzykiedue w daiejach no­
wej Atlanty, która w przeciągu lut kilku zmieniła 50 1&- 
woryiów. Wobec tego nie nyło już najmniejszej wątpli­
wości i  wszyscy twierdzili jednozgodnie, żo Antinea kocha 
po raz pierwszy w życiu, a  przedmiotem jej miłości był 
Mojiumge.

M0KZ»UAŁ AVBL 
n a n t J u L k  c z a k jte j  K sięźN icrrc .

— A r r  a  u l  a  r  r  a  a  I
Pwjetarłwn oczy i  obudESłom się n a  irpćł, sływcąe Ja­

kich dziwne mruwonio. iffiiadiem aa pooŁaciu i m tciłem  
się gwałtownie vł tył, ujrzawszy tuż przed sobą żółtawy, 
cent kowany, czarny pysk lamparta Antioei Zwierz sie­
dział o parę kroKów od mojej twarzy i ziewał Leniwie, uka­
zując w czerwonej paszczy, białe, drapieżne kły. Kówno- 
cześrue ktoś wybuchł śmiechem srebrzystym, dziecięcym 
ułamał', a jednak nie całkiem szczerym. Była to mała Ta- 
nit-Zerga, która siedząc na. poduszce u stóp, sofy, na której 
spałam, śledziła jdekawie wtrażoiua moje na widok lam­
parta.

--‘■ Kirem król, nudził się — rzekła do mnie, Jakby 
usprawiedliwiając się —- przyprowadziłam go więc tutaj.

— Czy nie mógł nudzić się gdzieindziej? — spytałem 
podrażniony.

— Taki jest teraz sam i tęskni biedak'i żali się — ob­
jaśniała mała. — Wypędzono go, bo i on już im zawadzał, 
robił za wiele hałasu swymi harcami.

Mfl&pgt VfAą 'sijiwźs!* jMSw** ¥ fe.woęwyci b̂jcm oo w 5ef nto urs? 
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‘ortq-q
-tgBî po — tocp m u  oo ónpxt f t/yjezy fcąjya mojsep — 
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— Jeśli ctl aatwudza — ra&hla T*iłit~£«rg* —r s* fffl 
biorą.

— Nie trzeba, lastaw go tu — odparieea trótŁa*.
Spojrzałem toin® x pewną Kympatyą. na małego h d k

parta, wsjAÓłna. niedola zblizałi n®3- Pogładadkan go rat* 
wet po głowie, a zwiera przeciągnął ałę, jak kot, dająe 
wyraz zadowolenia i rwać począł plecioną matę, wyściela^ 
jącą podłogę, wysunąwszy ostre, burszty nowe paatuzy, -

— Pizy niosłam także Gale — rzekła Taasit-Zergjsi,
— Cóż to jęst Gaie?
Polcazuła mi śpiące u& jej kolanach zwierzątko, wieł* 

kości sporego kota, z płaskiesnl uiaaiat 1 wynłnżanym pył. 
skiem. Spojrzało aa iuide ciekawie njonieml, różowaud 
oczkamó. Była 10 łasiczka afrykafeska, z tej samej rodziny, 
co słynny Icbneumon, zjadacz jaj krokodylich.

:— Pooóż to wszyaCio? — spytałem, szorstka.
— Zły jesteś — rzekła Tamnt-Zerga i wsteia-ia śię teł! 

dziecinnie, że i ja młmowoli zawtórowkiem jej.
— Gale kocha mnie — mówiła kładąc ma na koltumcti 

łasiczkę. — Pogładź ją, oibacsyay, jcka jest zabawna.
Zrozumiałem teraz, że Tar it- Zorga rozerw&ć m.nh> ches 

l żabawić, jakbym byl chorem dzdeckiem.
— To bardzo ładnie z twej strony, mała, żeś praystła 

do mnie; tak wcześnie, k tó ra  godzina?
— Jui po dziewiątej, ccy chcesz, abym zastosuj* ofcao, 

będzie wikrótce za wiele słońca.
> Zapuściła storę, a w pokoju zapanował złotawy pół­

mrok, skutkiem czego, pociemniały różowe oczy łasiczki 
i zielone oczy lamparta. Tanit-Zerga patrzyła na mnie z 
pieszczotą aksamiinemi źrenicami-

— To bardzo ładnie z twojej strony, żeś do mnie przy­
syła — rzekłem raz jeszcze — masz dziś widocznie czas, 
jesteś wolna od służby.

— Taki wolr.a jestem — odrzekła niezwykle ostrym - - 
tonem, a potem dodała nieco ciszej — tara już nikogo nie

' potrzebują.
Spojrzałem  n a  n ią  uw ażniej. T an it-Z erga wyglądała 

dziś nfozWykto uroczo. Obfite, czarne sploty, rozpuszczone 
n a  jej ram iona, były m iękkie i jedw abiste; falow ały lekka 
i nie przypom inały niczom tw ardych, kędzierzaw ych wło­
sów, zwykłych m urzynek. Rysy jej były niezw ykle delika­
tne, mały prosty nosek, cienkie wargi, samowolna, •krą- .
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gi& Brdinff, eerg ittcstej Lronzowa, n li csanKf, 'rtftW ft̂ Rô JGua 
i mroczne, o ksataliac-P rzeźbionej figurynki. Na włosach 
miała szeroką, mosiężny, opaskę, braasolotki na przegu­
bach rqk i stóp.'Za.noiast zwykłej czerwonej .sukni, miała 
dziś na sobie jedwabnę zielony tunikę, haftowanę. złotem, 
srebrem i tronzem.

— Tyś Surhail (księżniczka) — t tekiem wtody dc niej.
—  Tak jestem Surhai — potwioitLlła, wstrząsając 

hardo g!6v.kę.
— Dziwna mała — pomyślałem.
— jestem córkę, królewską. — opowiadana dalej —* oj­

ciec mój panował nad wielkiera królestwem nad rzcitą. 
Niger; stolica jego, było to piękne miasto, nazwane G ad, 
co tryskało ku niebu całym lasem wież- Dziś jestem nie­
wolnicę, ale nio wolno mnę pogardzać.

Siedziała w promieniu słońca, który wpadł przez szcze­
linę. liiram-krói spał u jej stóp, pomrukując przez sen,

— Śni mu się coś — zauważyła Tanit-Zerga.
Jaguary tylko miewają sny — zauważyłem na to.

?—r Lamparty także — zaprzeczyła mi żywo.
— - Musisz być głodny — rzekła po chwili — przyniosę 

ci śniadanie, bo będziesz zapewne wołał jeść u siebie. Sko­
ro człowiek ma smutek, to woli być sam.

Rzekłszy to mała, zielono-zło ta czarodziejka, wyszła, 
aby powrócić po chwili z tacę, na której niosła śniadanie. 
Pozostała przy mnie, gwarząc, zabawiała mnie, nie dając 
mi poprostu myśleć; towarzystwo jej nie ciężyło mi.

Później, znacznie później dopiero, zrozumiałem Jak 
dalece ta mai a w kradła mi się w  serce i żo mogła mnie 
była uratować, gdybym był mniej zaślepiony. Pielęgnowała 

' choią moją duszę, jak najtkliwsza siostra miłosierdzia. 
Lampart i łasiczka towni’zyszyły jej nieodłącznie, wpatru­
jąc się w nas zagadkowemi oczyma. Imię Antinei nie zo­
stało ani razu wspomniane między nami; Tanit-Zerga opo­
wiadała mi śpiewnym głosem historyę swego dzieciństwa.

— liraj mój jest piękny — mówiła — piękniejszy niż 
Atlantyda i ludjzie żyją tam wolni i 3łońce jest piękniejsze, 
młode,/różowe słońce, które wschodzi co dnia nad rzeką; 
prawdziwą rzeką, w której jest woda, nie tak, jak w Ue- 

’ dach Sahary; rzeka ta zowie się Niger. Ale ty mnie nie
słuchasz, naprzykrzy łam  ci się m ojej gadaniem .

— Mylisz się, Ta-nit-Zerga, słuchani cię, i głos twój 
ofzynosi mi u1 gę.
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rr&tbflo w  je j oBJęela. Umarł więc, a  ©Sok mego KWAss2a 
murer 27, jego następca, człowiek, który taiesamo, jak ata 
umarł 1 miłości, a  o którego był tak rafcdrośay, i® ro»- 
wulił z jego powodu głow'ę służalcowi Ar^'nei.

Przechodziłam oklejno, od jednej do drugiej niszy, o- 
giądając tiupie posągi. Zatrzymałem sir przed mumią 
Flattensa. On był właśni o tem fatum, klóre nas tu wpro­
wadziło, a  n;o wiedriałom nic, w jakich okolicmoóciach 
rozegrra się dramat jego skonu. Umarł zapewne spokojnie, 
gdyż inaczej Rosi ta, opowiedziałaby mi historyę jogo 
śmierci. Palił zapewne, palił ro® końca owo kif, które jeat 
mocniejsze niż opium i któro duło mu odurzenie t zapom­
nienie. A ja? czy chcę tego, 00 inni? W tej chwili nie wie- 
daiałem nawet czy Antinea jest piękną, czy niema na  
świecie piękniejszych od niej kobiet, wiedziałem tylko, ż» 
aby mieć w objęciach to zjawiskowe stworzenie, go-ów  
byłem na. czyny, o których myśl »ama przejmowała mnie 
drżeniem.

Przeszedłem wreszcie do ostatniego 53 numeru. Zatem 
Morhango będzie 54, a  po niejakim emsio, za parę miesi©- 
cy, może ja zostanę 55-tym, wr tej niszy umieszczona zo­
stanie moja larwa bezduszna, martwe zwłoki zakrzepłe, 
jako mumia. Zamiast grozy, myśl o tem przejęła mnie 
uczuciem radości, granicw^cem z egzuliacyą. Jakiemżo 
dzieckiem byłem przed chwilą zazdroszcząc memu towBr 
rzyszowi Dlac; ego zazdrosnym być miałem? raczej o Mor- 
hanga, a nie o tych, co byli, lub tych, co przyjdą tu po 
nas, nim zamknie się całkowicie krąg tej sali, zawiera­
jącej tyle jeszcze pustych nisz. Mcrhange jest przy niej 
w tej chwili i  doznaje nieopisanej, wsnaniałej rozkoszy. 
Lecz pewnego dnia, za dwa lub trzy miesiące wniosą tu 
niewolnicy zabalsamowane jeg-o ciało i nowy trapi posąg 
zajmie miejsce w niszy 54. A wtedy przyjdzie moja go­
dzina. Jeden z białych Targi dotknie ramienia mego i na 
mnie przyjdzie kolej wejść w  kradnę wieczności przez 
wrota miłości i śmierci.

Skoro wyrwawszy się wreszcie z błędnego kola roz­
ważań, opuściłem kryptę mumii i udałem się do biblio­
tek:; uderzył mnie tam od progu już widok niezwykły na 
stosunki Atlantydy. Odbywało się tam, jakby jakieś pou­
fne zebranie; wszystkie znaczniejsze osobistości z otocze­
nia Antinei, zgromadzone . w sali, zdawały się nad czemś 
obradować. Widziałem ciemne ich sylwetki, poruszające 
się iv mroku, poznałem pana Le Mnsye, pastora i hetmana.

\
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Kraków, Św. Morka 25. 3360

oftok.** V Warw-iatł; Ł *a- 
ia»* .udowych liąziaPiłski.

3-iC2

Krtfawt&i ŁSiiaii Cztnranla 
i Ochrony, Eyusk gf. 22, l 

' pcetRacjo ue«6l* 3f*l(, zdro­
wych dozurcow. Zgłoszeuia 
między 3—4 popol. 3463

S<:«j4zis Bishił S4ÓS» 
s pokona i kuchni. Wissdo- 
inotć uL Kącik 1. 1, I p., 
1 drzwi na lewo w Podgórzu.

IfftjfefMtfft W lułk-u ^ a w t tk 1#*, "’ 
w  K s ią ż e c z k a c h  i t u t k a c h ,  i 
pw-Yry r o b - K r a j o w y  "•". 

W U d t y iu $  fs Ł f W l d l
Iaj.. H - ■ '•*

! O łfarst^i*.
: Z* lekkęgiy£ij»i«l bźk.-eb>.tav>« 
4 iu$l p i u  u o ;ą  tvae Kle- 
iii«uiyi>ę alo biorę Żadnej od- 
()ow iadiialuofici. W iiióyA! u w 
HsJliwr. 3-106

1 Kiś i«ssi«zł tek 
| dais 1, X w>.vCiór pojulęday 
]sodtiną 0 a l i  a« dworca 
woiSjowyrj w .'uakowtc port­
fel czarny z pieuiąozm  i bar- 
dza walnymi dokumentami i 
lRfiitymacyą kolejowa, na ns- 
swisko ICywarda Sehwarea, 
raczy uprzejmi* pnyutfjmoiej 
papiery i iegityjaacyę i  wró­
cić j>od adresem Ityssard 
Scuwarc Żegiestów. baOS

S i  f i i i i f e  i i i
* komptetnezn uraebiow&uiam 
wraz; z pobliskim Ińskiem w! 
uroczcin pelo-emu koło Fry- 
Rzlutu za 266.000 K. Bliższa 
wiadomość u Orzakiewkwa, 
Pałsrdtl p. Fs-joteuk. 3302F n l a h i  »K yS:.aaa*'ł

si. W tm ićrte  t ,  w KrsHw'8 
p r s j r łm ia  3306

k i l k a  o j b o t n i c ,
któi-a ju t pracowały w tym 
icw oćłie, oraz r u ig n ^ u tn -  

tiłj a5iS5taaęc;fat-' Cj.

R ., jwo npewainionc

M n
laź. ARTURA Gr£tiMa’j?iS2A

s rządową siedziby
w KmSiowie, ul. lirzJzia L

TrfŁ*w Mft
kapuj* óefc ia dt* p*r*tóacyi 
orer. parcele budowlane, pne- 
prowadza wszelkie roboty 
tschoiczna jakoteż eteborety 
dl* bfpOkeki. SŁkk

Z popoUu Eiouuisków fenitlij 
uycb J e s t  d a  »p r* fiaa;-.na  
za raz z. calem urządzeniem ma- 
ezynowem lokaleiu i z firmą
m u  b sifl i im m  -usM

w
Refloktsnci zglaazać się mo­
gą u W. Pana'W olnego ul. 
Czarnowiejska fabryka stolar­

ska. 3433

P3nr*y c ^ d i i s i o n a

W i s p | ł f £ ! j  M l ]
jmyjmiii t< » i Snas

B r a c i a  S a t a i e c c y
bawr.il) i. S5»jj5t 34K3 

s tw ió w , Ftfi*7 isftisk« a i .

Biagłej s i^nstyp istK i 
l s  i . “.agrafk i 

fwjcatikuj* sa  dobrych w*-
btsikt«A Szalowy X»hinoS ih  
d ii jtj w tx4j,«.jr.;Ł u .

tri4ł*ÓB’is.a 12. 3422 
2^i!oet8hia osobista w Sokro- 
ia^ysdw DyreStcyi jLf.Jiiadti 
CN^idwuUe więsisy 4— it

> I « Y O W t <
K r a k ó w ,  G ro d zk a  3S/ił. 
Btótejins t zzybkis prrygstow*- 
»»  4* subswjf i 4$s#’ 

■■ -0»sŁ. K. i <Wi. 
i m a  Raj wybitni ejBzo słly.
Profcptekir ^aU*. IśurM sK«wft 
t ku*}'«s udctM? yt f .

S»»?

M 1 s p i a i a i
złoto, srebro, brylanty, perły 
i. wa.s.-ełirą UUHteryę nową i 
*.»tyr3tcsą, otm  *u.-,.-«-aw sąfcy. 

ikacj iazjwyśsze osny.

jso f  n rafe tfifi. «i^8«f5ka t
v*kiep iegRrru'ai.nte^:ftko-jubi- 

ls*>3:f). »«Ś5 j

35-3 da 6030 K 
ofiaruję za wskazanie lub wy
a*>.tks.ue rai osikaniu •  trzMh 
do czterech pokGjach i kuehaj 
z przyuależytościauii. Zglo- 
szsuia listowno pad .Czy 
atość- do Biuraogłoszeń,Lol*
iiy&łtk gt 7 -a. x.aj

Bibułka i Tuiki

„ P O T Y C Z K A "
W yrób krajowy,

Kuba bobie kakwka 
Po drzewinach w Krakowie 

Żo naji % iia bibułka 
Dziś rajatk* aię - rta.

Cj dsasf
Aktualne to «-i*ao 

Siuszną racyę posiada,
Bo Pcferuzkij naaj/ano 

Swojski produkt .
Oj wLakl

A co swojskie, to nęci
KażdziiSktejso paaicij*

,ic ii ta  kaidjr w oagsiędj 
Ma bibułkę PoIjSa T

O) a j
i tfciSid bgj m  
’u Psl/crls je#ł płękaą — 

Pro aj w nią choćby m . U i ą

i3S-3.it
Tutki na me, nie pokąf

Ą  4J jJ l

T e w G r z y s t w o  a k c y j n a  L w e w t a

przystępuje na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia akcyonarjruszów z d n k  A -*o  marca 1919 roku, oraz uchwały
Rady sawiadęwesej s c tJ s  30-jo  ckrptjia 1919 roksa t b

podwyższenia kapitały aktyjnego z  12 ,0 0 0 10 0  Kor.

na 20,030.000 Kor.
przes entlsre n aw ach  20H00® srts*K akcyl no K 400*— imS&nnel w artoH

Kom ,* i^pif wywód i

dla dotychczasowych akcyonarfoszy pa Kor. 430 za sztukę
a ta n ,  b  ua kafełe p o a b tb m  dwk- scctuli starych «keyi prsyałoguje im prawri poboru jednej nowej,

dla nowych akcysnaryuszy po Kor. 500 za sztukę.

Dpra&eya G t-iiy ^ w s-h  Z k o u h k s0  Bwtku Kredyfcowofo Kastnecga stsbie prawo przydziału sztuk ż tera, £c prze­
strzegać będzie pierwszeństwa subskrypcyi według terminu ich zgłoszenie.

Nowe akcye uczestniczyć będą w zyskach Banku począwszy od l-go  stycznia 1920 roku.
Do tego dnia Bwok boniftkować będzie od wpłat na subskrypcyę poczynionych, a w rep ar tacy i sztuk uw2gl., odsetki 5% . 
Na udaaeesottą zapłatą Bank wydawać będzie tymczasowe potwierdzenia kasowe, za zwrotem których wydane 

będą w swoim czasie oryginalne akcye.

iii! i oznacza się na dzień 15 października br.
Wpłaty uskuteczniać można:

*
w Gaffc. Ziemskim Banku Kredytowym we Lwowie, ul. 3-go maja L. 5, oraz we 
Filiach Banku w Krakowie, plac itfaryacki L. 9 i w Lubiinie, Krakowskie Przedm ieście, 
w Banku Kredytov#ym w Warszawie, ui. Mazowiecka 9, 
w Bartku Spółek zarobkowych w Poznaniu,
w Banku PrzemysłoY/ców w Poznaniu. 3285
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SICHAD PAPIEPSI!

Michat mmm  sławkcwsk*
U  ■ UL
u y K c w  

W  K R A K O W IE

“i i i  is
SMi» ę

dr jL#
S*  ̂ 1 u % »& 0

">;rz
&M.

yhory
17 c e z

szkoln e i k a n c e la ry jn e .

Ciiłcpioc prakij.'łc*nt j Czeladnika 8-101
potrzebny znrsz do szewca, szewskiego zdolnego potrzeba 
Zwierzyniecka Nr. 3. 8103 | zaraz, Ryś Czarnowiejska 45.

—  P a p id ry  liiitoyye. — 
c z to w k i. —  R am k i. —  L u s tra . —  A lb u m y  i p a m ię tn i ­

ki. —  K a r t y  d o  g ry . sogó
W y k o n u je  B I L E T Y  W ! Z Y T O W E  1 z a  w ia d o m ie n ia  ś lubne ,

r\. Wyrca wierzchów j Zdatny fcorepetytoi I ?bl?L'Sboiif3 57ŜQrVTlS f 7iró!?au?BV (^ie noszone) do sprze- 
Czaruowie:sica 1. Poleca się J (z 7 gium.) szuka iekcyi. — UeLuiilenU psisl jfilSl i dania, ul. Łobzowską
ł\  T. Fubl. 'Kotapka. 3193 J Szczepańska 3, u sUófn. 3273 ; 1. 6, ii p. drzwi na lewo, giąduć między 2—4-tą. 844*'.
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OGŁOSZENIA przyjmuje Biuro główne Ad- 
tninistracyi .Gońca* przy ul. Dunajew­
skiego 7, oraz sklep przy ul. Karmelickiej 16.

Nadto \7 Krakowie następujące Agentye 
i Biura ogłoszeń: -J

Biuro reklam i ogłoszeń .Lot*, Rynek gł. 7.
Pol. Tow. ks. ko!. „Ruch*, ul. Szczepańska.
Biuro ogł. Kupczyc Maryan, Jagiellońska 7.
Biaro ogł. i reki. Feliks Stetter, Grodzka.
Biuro cgł. „Patrie*, ul. Heldów 11.
Biuro ogł, Fallek, Boncrowska 11.

Krak. Biuro ogł., Dunajewskiego, Hotel Krak.
WE LWOWIE:

Biuro ogł. A. Jacobi, ui. Sokola 4.
. . S. Sokołowski, pasaż Hausmana
W WARSZAWIE:

Powszechne Biuro ogł. I. Buchweitz, ulica 
Marszałkowska 12.0.

Biuro ogł. B. Buchweitz, Fredry 4.
Tow. Akc, „Reklama*.
Biuro ogł. ,Mctzl‘*.

Ogłoszenia zamieszcza się natychmiast
i ściśle w oznaczonych no następu­
jących cenach:
za wieisz nonpąrelowy w z wy'dych ogłosze­

niach (ostatnia strona) ŁOh, 
za wiersz petitowy w tekście red. rubryce 

^Nadeskne* 2 K, 
za wiersz petitowy rv tekście redhk. w kro­
mce & K.
Drobne ogłosi, za słowo 30 h, o treści ma- 

trym. i Koresp. pryw. 40 h, przyczem 
pierwsze słowo liczy się 1 K.
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‘ f a b s y k a  k a s z y n  i wmmim |

EL. ii
" 4 .1

» xi flŁmlmwi e 9 Ł & o w te  S S a iw k is

Kupię trd!, 
nowego fnsonu ze średniego 
mfte; yzny lub zamio,...j na 
mundur wojskowy w dobrym 
pUuie. Wiadomość w Riurse 
ogłoszeń Feliksa Stattera, 
Kraków, Grodzka 13. 3440

K w ia ty  s z t u c z n e
artystyczne kapeluszowe, de- 
jcoracyjne, kościelna, pióra, 
boa, fantazyc poieca hourto- 

uraie i detaihc&nłe 3*247 
WSNCKNTYliiA CiORiłKA 

Kraków, Floryańska 18, I p.

Dam 2—SliOli kuron
za odatąpienic mieszkania w 
Krakowie, okładającego r.ę 
od 2—3 pokoi z li iiih«ią. 
‘ dres: A, Jaw orski, Braki ar. 

Rynek gi. 24. ? Z2

w m m

:

f Maw.au TOWARZYSTWO AKC w 'w  m t 
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Oddział L Budowa KE T ym  Maasy-
Ey p*urowe, pompy, maszyny wodo- 
cągowo, kompresory i l p .

SahiFat ił. K c tia rn S a ; Kotły paroma 
różnych systemów. i wielkości.

Gdrfzizł iii. B u £ o w a  m erd ó w  i ken-> 
t i m !  cyi SełsstnycńJ Juosty kole­
jowe, drogowe, konslrukcye dacho­
we, haie targowo.

Oddział IV. B u a e w i  w a g o n o w i  
Wagony osobowo i towarowe waiel- 
kic.'i typów, cysterny, wozy dia tram­
wajów elektr. i konnych, wózki dlakt- 
lc-jek polowych, Łćnyfch i górniczych.

ZbstQpstwo d la  i*~Z3srizań r* " M S C r h  Spiruu  h snd i. ? rz f  * ; «ł> 
h o w j-w ier in ic^ cb  jyŁ-iOiilFłk -  wa i biuro Intynierskla

Kraków, ulica Zwierzyniecka I. 30.

Oddział Y, OdlewarnUi 4s 5e3b i m«-
Odłowy budowlane i maszyno­

wo Do Uug i- łasnych lub nadesłanych 
modeli do 10-ciu ton w jednym ka- 
wfttkn.

Oddział VL Budów a stałków : Statki 
rieezne, parowe i motorowe, łodzie, 
ba0ry lądowe i rzeczne, parowe i mo­
torowe. 2347

Specjalność:
Oddziel VII. K sss yn^ w !«r‘ n!tz@t 

kc łiy, wpeistsi l żurawi i.

I n ty n ie n k la

Telefon 3473.

! #4 J'' S
V7if Z-Tł ftj Sfkjj
® M  ks

FABHW4 WYBOROWI U i łALOWrCH 
I AKUMULATORÓW

Wfaanośd. Krajowego Fundu&zu Inwestycyjnego 
2ii8 LWÓW — ul. Zischaryasiewicza 5.
d©stsfC2«? ^ałdego rodzaju śruby, ue- 
śrubkS i nrły, w sz^osói^ośoi śruby do 

p i u n ^ w ,  d b  z a w ia s  e ie .
Ceny konkurencyjne. —  Te-nrn dostawy Krótki.

fM  Pierwsza polska chem. 
pralnia i art. farbśarnśa..

Po świeiem uzupeinietun personah: fachowemi silami i przy zastosowaniu najno- 
wazych środl ów technicznych, wykonywa wszelKie roboty wkhodza.ee w zakres swego 
fechu, gwarantując suraiannaśś Wjiófiania, rzeczywistą czystość- i co większa, eaicśż 

powicrzcnych^^bio przedurioiórt. Robota trwa do dni ośmiu.
Biura przyjęć: Centrala,  Kaletek 0, Filie: Sławkowska 23, Długa 27, 

Sebastiana 3, i Podgórza Kalwaryjska S. 3032

vl dłc do prania, mycia toaletowe, pasło  do obuwia, 
sznurowadła, farba słynna „Kcloryna*1, szczotki, nici, 
bawełna i t. d. Płótna ko’oiow e i biała. Codziennie 
świeże drożdże. Kawa, herbata, cykorya, k u irg e i t le

owiec* tylko hurtownie

B om  ¥• I f o l a s ,  K r a k ó w
£ .o b x o tz sk a  1 2 . ' 3444

®0 ..iEirmk di. .. .... /.'‘A—i 5? $ PZ -" - ,— * w i .i~:V1SŻłŻ?~.-j, $ j-I  * ig) . P'.-!,,ei craeaaaasa s  o -sszns pjLSSuuaLXBXt ao?J VBiKasS«BKW«* 
£

<1$o

OWSKI BAK KOiEHOYALNY
T o w a r z y s t w o  a k c y jn e
KRAKÓW, LINIA A— B. 4 2 .

R w oopyąl 2 dniem 1 października 1918 swe' % n s w ś o i.
'.wszelkie transnkeye bankowe pod dogodnymi warunkami.

wkładki na ksiażeokki. i rachunki bieżące. ó.irt*7


